
POGODA
Dziś bedzie na ogół pochmurno, parno, 

możliwe przelotne burze z deszczem. 
Temperatura najwyższa w dzień 75 stopni, 
w nocy burze z deszczem. Temperatura 45 
llopni.

We wtorek bedzie częściowo pogoda sło­
neczna, nieco chłodniej; temperatura 60 
stopni.

Możliwość deszczu dziś w dzień i w 
nocy 70 procent; we wtorek 30 procent.

Wschód: — 5:16; Zachód: — 6:28.
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KALENDARZYK

DZIŚ — poniedziałek, dnia 12 kwietnia
— Juliusza, Zenona.

JUTRO — wiórek, dnia 13 kwietnia — 
Hermenegildy, Krystyny, Idy.

POJUTRZE — środa, dnia 14 kwietnia
— Waleriana, Justyna.
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—MY LAI. POR. CALLEY 
—I PERFIDIA 
—ŚWIĘTOSZKÓW

Histeria w związku z masa­
krą w My Lai i skazaniem 
por. Calley doszła do obłędu. 
Uczciwi i rozsądni psycholo­
gowie (jeżeli są tacy,) powin­
ni zająć się swoimi kolegami 
po fachu, socjologami, wielu 
komentatorami t e 1 ewizyjny- 
mi, publicystami, niektórymi 
członkami Kongresu i znacz­
ną częścią duchowieństwa 
różnych wyznań, by zbadać w 
jakim okresie życie kopnął ich 
koń w głowę lub upadli na 
nią ze schodów. A może 
nic podobnego nie spotkało 
ich w dzieciństwie lecz w póź­
niejszym wieku zarazili się 
nieuleczalną chorobą której 
na imię żądza władzy, uwie­
rzyli w swoją nieomylność i 
bez skrupułów dążą do celu.

Bez względu na to jaki był­
by wyrok sądu wojskowego 
na por. Calley, z góry było 
wiadomo, że wina spadnie na 
Siły Zbrojne Stanów Zjedno­
czonych. Gdyby por. Calley 
został zwolniony od odpowie­
dzialności — podniósłby się 
kizyk, że są tą kpiny ze spra­
wiedliwości i armia nie stosu­
je się do praw obowiązują­
cych całe społeczeństwo. Po­
nieważ został skazany — jest 
kozłem ofiarnym dla ukrycia 
winy wyższych dowódców.

* ♦ ♦
To, co ze sprąwy My Lai 

zrobili niektórzy senatorowie 
i kongresmani, komentatorzy 
telewizyjni i publicyści — nie 
ma nic wspólnego z rzeczywi­
stością. z tym co zaszło w ma. 
łej i dotąd nieznanej mizernej 
wiosce wietnamskiej. Celem 
zniszczenia dobrej opinii Sił 
Zbrojnych Stanów Zjednoczo­
nych i ich demoralizacji — 
rozdmuchano sprawę do roz­
miarów epokowego wydarze­
nia, co wymagało wyolbrzy­
mienia i fałszowania faktów.

♦ ♦ ♦
Gdy spojrzymy obiektywnie 

na sprawę — masakra w My 
Lai była małym epizodem w 
porównaniu z wymordowa­
niem przeszło 50,000 cywil­
nych południowych Wietnam.

(Dokończenie na str. 2-ej)
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PRAWA PODATKOWE KRZYWDZĄ BIEDNYCH
Walki

Z Dnia

Uratowano Plaże
Londyn, (DP) — Po 8 pró­

bach udało się wyprowadzić 
z mielizny ha Goodwin Sands 
15.840 tonowy tankowiec libe- 
ryjski “Panther” z ropą, któ­
ry tam ugrzązł. Była obawa 
przecieku na plaże Kentu.

Sukcesy Na Froncie 
Walki z Leukemią

Jerozolima, (DP). — Nau­
kowcy w szpitalu przy uni­
wersytecie jerozolimskim u- 
czynili duży postęp w dziedzi­
nie badań nad leukemią—któ­
ra jest rodzajem raka krwi.

Prof. Goldblum oświadczył, 
że zespół uczonych przepro­
wadza badania nad stosowa­
niem Rifamphycyny — anty­
biotyku, dla osób cierpiących 
na tę śmiertelną chorobę.

Dotychczas badania wykry­
ły, że środek niszczy enzymy, 
które rozprowadzają we krwi 
komórki zarażone rakiem. O- 
becnie zespoły naukowców w 
Stanach Zjednoczonych i 
Szwajcarii potwierdziły od­
krycia Jerozolimy.

Prof. Goldblum, nie chciał 
potwierdzić czy nowy środek 
całkowicie zwalczy leukemię, 
ale nazwał go poważnym po­
stępem w leczeniu i ewen­
tualnym wstrzymaniu choro­
by. ’ I

Polonijny Milioner 
Sprowadza z Polski 

Chór Chłopców
Filadelfia. (KW) — Znany 

polonijny milioner z Filadelfii, 
producent mrożonek, Ed. Pi- 
szek sprowadza do Ameryki 
chór chłopców z Poznania. 
Liczący 70 osób, chór ma wy­
lądować w Montrealu 18 maja. 
Chór ma koncertować głównie 
w ośrodkach polonijnych, w 
Buffalo, Detroit, Chicago (21 
i 22 maja), Milwaukee oraz 
w amerykańskiej .Częstocho­
wie w Doylostown (30—31 
maja).

Graniczne Indie-Pakistan

ę&Ł;'

Groźba 
Konfliktu 
Zbrojnego 
3,000 Żołnierzy 
i Milion Ludności 
Ofiarą Rebelii
New Delhi, Indie (UPI). — 

W niedzielę wybuchły pierw­
sze walki graniczne między 
woj sikami Pakistanu a Imdii. 
Obie armie, w pełnym stanie 
pogotowia, stoją naprzeciw 
siebie, w odległości zaledwie 
9 mil. Wojsko rządowe Paki­
stanu przeprowadzają inten­
sywne akcje na granicy Indii 
przeciw separatystom Wscho­
dniego Pakistanu, starając się 
opanować graniczne tereny z 
Indiami, zanim nadejdzie pora 
deszczowa. Induskie źródła 
podają szacunkowo, że w wal- 
kaęh w Pakistanie dotychczas 
zginęło 3,000 żołnierzy armii 
rządowej oraz około miliona 
ludności cywilnej, która pad- 
ła ofiarą działalności pacyfi- 
kacyjnej.

Komunikaty rządowe z Za­
chodniego Pakistanu podają, 
że dwie kompanie wojsk indu- 
skich zostały zniesione, gdy 
przekroczyły granicę i wdarły 
się na tereny Wschodniego 
Pakistanu, 8 mil w głąb kraju.

Natomiast komunikaty in­
duskie zaprzeczają tym twier- 

(ciąg dalszy na str. 8-ej)

Sowiecka 
Baza Morska 

w Egipcie
Londyn. (UPI) — Sowiety 

przyspieszają wykońc zenie 
bazy morskiej, którą uzyskali 
od Eigptu w porcie Marsa 
Matru, na zachód od Kairu.

Baza ta będzie przeznaczo­
na dla zaopatrywania i re­
montu sowieckiej floty na 
morzu Śródziemnym. Będzie 
ona przystosowana również 
do potrzeb sowieckich okrę­
tów podowodnych zaopatrzo­
nych w rakiety nuklearne.

Chińskie Wino
Dla Sportowców U.S.

Pekin. (UPI) — Amery­
kański zespół reprezentacyj­
ny tenisa stołowego był w nie­
dzielę wieczorem uroczyście 
podejmowany bankietem 
przez chińskich gospodarzy. 
Pito wino i wznoszono toasty. 
Oficjalny chiński przedstawi­
ciel podkreślał w toaście, że 
naród chiński i amerykański, 
zawsze były do siebie przy­
jaźnie nastrojone.

Zespól amerykańskich spor­
towców zwiedzał, oprowadza­
ny przez gościnnych gospoda­
rzy, sławny chiński mur, zbu­
dowany w 3-cim wieku przed 
Chrystusem.

Lądowanie
Washington (UPI), — Sa­

molot linii pasażerskiej East­
ern, wiozący 283 pasażerów, 
został zmuszony wczoraj do 
przymusowego lądowania na 
lotnisku Dulles w Washingto­
nie, po otrzymaniu przez za­
rząd linii telefonicznego o- 
strzeżenia, że na samolocie 
znajduje się bomba. Samolot 
znajdował się w drodze z No­
wego Yorku do Miami, gdy 
nadeszło telefoniczne ostrze­
żenie.

Sckcss Komunisty 
w Tokio

Tokio. (UPI) — Komunii- 
zujący lewicowiec Minobe, zo­
stał ponownie wybrany gu­
bernatorem naj większego 
miasta na świecie. Priejnier 
Sato wytężył wszystkie siły, 
aby poprzeć swego kontrkan­
dydata Akira Katano.

Monobe wygrał dużą więk­
szością głosów.

“Burza Protestów z Piorunami” z Powodu Sakazania Por. Calley

Strajk 
Autobusowy 
w Filadelfii

Pre-

autobusami.

Philadelphia, Pa. (UPI) — 
Kierowcy atobusów i pocią­
gów kolejki podziemnej w 
Filadelfii wyszli dzisiaj na 
strajk, zmuszając przeszło mi­
lion dziennych pasażerów do 
korzystania z innych środków 
komunikacyj nych.

Członkowie unii robotników 
transportacji miejskiej — 
(TWU) rozpoczęli strajk dzi­
siaj o godzinie 4-ej rano, nie 
mogąc dojść do porozumienia 
z władzami w sprawie nowe­
go kontraktu pracy. Termin 
starego kontraktu upłynął z 
dniem 15-go marca, ale szo­
ferzy pozostali na stanowis­
kach, w nadziei że będzie o- 
ciągniięty kompromis w spra­
wie ich żądań.

5,200 szoferów odrzuciło o- 
fiarowaną im podwyżkę w su­
mie 75 centów na godzinę, nie 
ustępując od swych żądań 
podwyżki w sumie jednego 
dolara na godzinę. — Władze 
transportacyj ne zasłan i a j ą c 
się brakiem funduszy, twier­
dzą że przyznanie szoferom 
żądanej podwyżki zmusi ich 
do podwyższenia opłat prze­
jazdu autobusami ikolejką 
podziemną z 35 do 40 centów 
od osoby.

Opłata przejazdu była już 
raz podniesiona w tym roku 
o pięć centów, więc oznacza­
łoby to drugą pięciocentową 
podwyżkę opłat w przeciągu 
kilku miesięcy.

San Francisco, Calif. (UPI) 
— James Hoffa, prezes unii 
szoferów, (teamsters) został 
zwolniony na kilka dni z wię­
zienia federalnego, ażeby 
mógł pospieszyć do łoża cho­
rej na serce żony. Żona Hof- 
fy, Josephine lat 50, Polka z 
pochodzenia znajduje się od 
miesiąca w szpitalu uniwersy­
tetu California, po doznaniu 
silnego ataku serca. Lekarze 
twierdzą, że stan zdrowia pa­
ni Hoffa polepszył się znacz­
nie, gdy mąż mógł spędzić 
przy jej łożu niedzielę wiel­
kanocną.

Hoffa zostanie dzisiaj od­
stawiony do więzienia fede­
ralnego w Lewisburg, Pa., — 
godzie odsiaduje karę trzyna­
stu lat więzienia za przeku­
pienie ławy przysięgłych.

Adwokat Shenker, doradca 
prawny Hoffy, twierdzi że 
Hoffa, lat 58, spędził kilka go­
dzin w sobotę i w niedzielę 
przy łożu chorej żony, która 
znajdowała się bliską śmier­
ci. Hoffa, mimo że odsiaduje 
karę więzienia, został wybra­
ny ponownie prezesem ol­
brzymiej unii szoferów, a w 
zarządzaniu unią zastępuje 
go jego asystent Frank E. 
Fitzsimmons.

Koniec Strajku
Pittsburgh, Pa. (UPI) — 

Trzy-dniowy dziki strajk kie- 
r o w c ó w autobusowych w 
Pittsburghu, zakończył się 
dzisiaj rano powrotem do pra­
cy strajkujących, 2,300 kie­
rowców wyszło na strajk we 
środę w nocy, po odrzuceniu 
przez nich ofiarowanej im 
podwyżki 55 centów na godzi­
nę, w rozłożeniu na trzy letni 
kontrakt. Dla zadośćuczynie­
nia żądaniom strajkujących 
domagających się wyższej 
podwyżki, władze transporta­
cji miejskiej zmuszone były 
podnieść od dzisiaj o pięć cen­
tów od osoby opłaty przejaz­
du

John Scali 
Doradcą 

Prezydenta
Washington (UPI) — 

zydent Nixon zaangażował 
znanego korespondenta zagra­
nicznego sieci telewizyjnej 
American Broadcasting Co.— 
Johna Scali, swym nowym 
doradcą w sprawach zagra- 
n i c z n y c h. Do obowiązków 
Scali należeć będzie informo­
wanie Prezydenta, o postę­
pach czynionych w pomniej­
szeniu zaangażowania Amery­
kanów w Wietnamie i Azji, 
jak i w sprostowaniu mylnych 
nieraz opinii narzucanych na­
rodowi przez oponentów poli­
tycznych.

Nixon, który w ostatniej 
swej mowie telewizyjnej wy­
jaśnił, że doprowadził do wy­
cofania wojsk amerykańskich 
z Wietnamu z liczby 545,000 
jakie zaangażowane były we 
wojnie wietnamskiej przy ob­
jęciu urzędu, przez Nixona do 
liczby 284,000 w przeciągu 
dwóch lat, jak i zapowiadając, 
że liczba wojsk amerykań­
skich w Wietnamie będzie ob­
niżona o dodatkowe śto tysię­
cy żołnierzy do dnia 1-go gru­
dnia b.r. — jest niemile za­
skoczony krytyką jego polity­
ki zagranicznej przez oponen­
tów, jak i wysuwanymi przez 
nich podejrzeniami na wiaro- 
godność jego słów i przyrze­
czeń. Scali doskonale obzna- 
jomiony z zaangażowaniem

Hoffa Przy 
Łożu Chorej 

Żony

Temperatura
New York (UPI) — Naj­

wyższą temperaturę, 95 stop­
ni, zanotowano wczoraj pod-1 wojsk amerykańskich w 
czas dnia w Buckeye, Arizona | Wietnamie, będzie mógł odpo. 
— a najniższą, 20 stopni, dzi- , wiadać na ataki oponentów, 
siaj nad ranem w Cutbank,! opierając się na cyfrach i do- 
Montana. j wodach.

Dayan: ZSRR 
Zachęca 

Egipt Qo Wojny
Środkowy Wschód (UPI)— 

Przemawiając w niedzielę, iz­
raelski minister spraw woj­
skowych Mosze Dayan stwier­
dził, że Sowiety zachęcają 
Egipt do odwetowej wojny, 
zaopatrując jego armie w naj­
bardziej nowoczesną broń. Je­
dnocześnie Dayan wysunął iz­
raelskie propozycje w spra­
wie otwarcia Kanału Sues- 
kiego. Oświadczył on goto­
wość wycofania się wojsk iz­
raelskich znad Kanału Sues- 
kiego, pod warunkiem jednak, 
że ani wojska egipskie ani so­
wieckie nie przekroczą linii 
Kanału. Dayan odmówił spre­
cyzowania jak daleko Izrael 
jest skłonny wycofać swe 
wojska od brzegów Kanału 
Sueskiego.

W przemówieniu swym 
Dayan' podkreślił, że Izrael 
nie zgodzi się na pełne wyco­
fanie do granic z roku 1967; 
co zostało potwierdzone 
uchwałą Kongresu rządzącej 
Partii Pracy.

Precyzując typy nowocze­
snej broni dostarczanej Egip­
towi przez Sowiety Dayan 
stwierdził, źe Kair otrzymał 
z Moskwy najbardziej nowo­
czesne na świecie sowieckie 
myśliwce Mig 23, który So­
wiety nie dają nawet swym 
najbliższym przyjaciołom z 
Paktu Warszawskiego.

Przywódcy państw arab­
skich spotkali się dziś w Kai­
rze, celem omówienia sytua­
cji, która wytworzyła się w 
Jordanii, w związku ze wzno­
wieniem walk między woj­
skami rządowymi a palestyń­
skimi rebeliantami. Na sku­
tek ultimatywnych żądań kró­
la Husseina rebelianci konty­
nuują wycofowywanie cięż­
kiej broni z Ammanu. Na pro­
wincji w dalszym ciągu trwa­
ją walki.

Bratanica 
Prezydenta 

Zmarła
Louisville, Ky. (UPI). — 

Mary Strother Taylor, lat 97, 
bratanica 12-go prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, Za­
chary Taylor, zmarła w nie­
dzielę w domu dla starców, 
z naturalnych przyczyn.

7 Zabitych
19 Rannych 
w Wypadku
Detroit, Mich. (UPI) — Sa­

mochód pędzący z szybkością 
sto mil na godzinę, zjechał z 
drogi ekspresowej i wpadł na 
drugi samochód powodując 
serię gwałtownych zderzeń 
innych samochodów, w któ­
rych życie straciło siedem 
osób a 19 odniosło poważne 
okaleczenia.

W jednym z tych samocho­
dów ocalał tylko 5-cio letni 
chłopiec, gdy rodzice i dziad­
kowie jadący wraz z nim w 
samochodzie zostali zabici na 
miejscu. Kierowca samochodu 
pędzącego z tak ogromną 
szybkością, John Giddens, lat
20 z Ecorse, Mich, jak i pasa­
żerka jego auta Helen Hawk­
ins, lat 25, zostali zabici w 
wypadku. Stan zdrowia więk­
szości bkaleczonych wypad­
kach, budzi obawy o ich życie.

Matka Zabiła 
Troje Dzieci

Rochester, N.Y. (UPI) — 
Lois Townsend, lat 34, po uca­
łowaniu dwojga starszych 
dzieci, zastrzeliła troje młod­
szych dzieci i starała się po­
zbawić życia wystrzałem z 
pistoletu w skroń. Pani Town­
send znajduje się w krytycz­
nym stanie zdrowia w szpita­
lu Rochester. Policja przepro. 
wadzając badania, sprawiła, 
że pani Townsend była przez 
okres czasu pacjentką szpita­
la dla chorych umysłowo. 
Mąż pani Townsend, Roger, 
znajdował się przy pracy w 
fabryce w Buffalo, N.Y. w 
chwili dokonania się tragedii 
rodzinnej.

Kto Stanie
Na Czele NATO?

Bruksela (UPI). — Po od­
wołaniu do Ankary na stano­
wisko min. spraw zagr. w no­
wym rządzie tureckim Osma­
na Olcaya, zastępcy sekreta­
rza NATO, funkcja ta pozosta­
nie nieobsadzona aż do ze­
brania ministrów paktu w 
Lizbonie w czerwcu br.

Na tym zebraniu ma ustą­
pić sekr. gen., Banlio Brosio, 
Włoch. Przewiduje się, że je­
go następcą będzie obecny mi- 

! nister spraw zagr. Holandii, 
i dr Joseph Luns.

Miliony Płaco 
Wyższe 
Stawki
Nierozumiejąc 
Zawiłych 
Formularzy
Washington (UPI) — Mili­

ony Amerykanów, a szczegól­
nie ci którzy posiadają naj­
mniejsze zasoby i dochody, 
płacą wyższe stawki podatku 
federalnego w tym roku, na 
skutek zmian przeprowadzo­
nych przez Kongres w usta­
wie podatkowej. Zmiany te 
mające na celu obniżenie po­
datków dla najbiedniejszych 
jak i dla emerytów, zostały 
ujęte w tak skomplikowanych 
słowach w formularzach po­
datkowych, że stały się nie­
zrozumiałe nie tylko dla oby­
wateli ale i dla wielu eksper­
tów prawa podatkowe go. 
Większość z tych podatników, 
nie korzysta ze specjalnych 
należnych im “benefitów,” 
gdyż nie wiedzą w której ru­
bryce należy podać te “bene- 
fity.”
Emeryci

Wielu z emerytów ma pra­
wo korzystania z pietnasto- 
procentowej zniżki w otrzy­
mywanych dochodach i pen­
sjach emerytalnych. Emeryto­
wany podatnik wypełniając 
zeznanie podatkowe, winien 
podać na formularzu oraz na 
osobnej kartce pełny spis wol­
nych od podatków pensji eme­
rytalnych, do których należą 
benefity z ubezpieczenia spo­
łecznego (social security) jak 
i pensje emerytalne otrzymy­
wane z firm w których byli 
zatrudnieni do przejścia na

(dokończenie na str. 8-ej)

Zasadzka 
Komunistów

Sajgon, Wietnam Południo­
wy (UPI) — Komuniści ze­
strzeliwszy amerykański heli­
kopter, w pobliżu Bazy nr. 6, 
urządzili zasadzkę w którą 
wpadł helikopter ratowniczy 
oraz oddział żołnierzy spie­
szący na pomoc zestrzelonym 
lotnikom. Pilot helikoptera 
oraz 10 żołnierzy z oddziału 
ratowniczego zostało zastrze­
lonych.

Amerykańskie lotnie two 
przeprowadza zmasowane na­
loty na okolice Bazy nr. 6, 
która znajduje się w ogniu 
nacierających sił nieprzyja­
cielskich. Ataki lotnicze na 
bezpośrednie okolice bazy 
zmusiły dowództwo sił komu­
nistycznych do wycofania 
swej kwatery na dalsze tere­
ny.

W Kambodży siły wspoma­
gające Południowego Wietna­
mu. w oparciu o 180 helikop­
terów US, odniosły szereg 
sukcesów w potyczkach z ko­
munistami, zabijając 200 nie­
przyjaciół, w odległości 50 
mil od Phnom Penh. Straty 
własne wyniosły 6 rannych. 
Jak podaje komunikat z Saj- 
gonu 18 komunistycznych 
dział przeciwlotniczych oraz 
dwa granatniki zostały roz­
bite.

Wracają 
z Wietnamu
Sajgon, Wietnam Południo­

wy (UPI) — W ubiegłym ty­
godniu amerykańskie siły w 
Indochinach zostały zreduko­
wane o 4,500 żołnierzy, a w 
przyszłym tygodniu dalszych 
5,400 żołnierzy US ma powró­
cić do kraju.

Obecnie, po redukcjach, 
przeprowadzonych w ubieg­
łym tygodniu, siły US w 
Wietnamie liczą 296.500 żoł­
nierzy.

Zgodnie z planem prezy­
denta Nixona. do dnia 1-go 
maja, ilość wojsk US w Indo­
chinach ma zostać zmniejszo­
na do 284,000.
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Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
KORESPONDENCI:

Eugenia i Jerzy Stolarczyk
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125

Telef. Area Code 216; 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Gnipy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby Polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres

Zygmunt Krauze Wśród Polonii
W niedzielę, 28 marca Pol­

ski Związek Akademików — 
zorganizował nad wyraz uda­
ne spotkanie z kompozytorem 
z Polski Zygmuntem Krauze 
w domu Harmonii-Chopin. 
Była to impreza kulturalna 
na wysokim poziomie i poza 
koncertem zorganizowa n y m 
przez Koło Armii Krajowej w 
ubiegłym roku, prawie jedy­
na w swoim rodzaju na tym 
terenie. Przy wypełnionej sa­
li (publiczność nadzwyczaj­
nie dopisała) p. Krauze kom­
pozytor i pianista, wykładają­
cy obecnie na uniwersytecie 
Cleveland State, miał prze­
szło godzinną prelekcję na te­
mat nowoczesnej muzyki. W 
sposób szalenie dostępny — 
wprowadził słuchaczy w zu­
pełnie nowy świat twórczości, 
nut i wykonania nowoczes­
nych utworów.

Zygmunt Krauze należy do 
grupy awangardowych kom­
pozytorów i wykonawców. W 
tej dziedzinie muzyki Polska 
zajmuje przodujące miejsce. 
Ten nowy rodzaj muzyki jest, 
jak narazie, tylko dla znaw-

Ida Kamińska 
w Cleveland

Położenie Żydów w Sowie­
tach, będzie tematem dwu ję- 
zycznego programu w nie­
dzielę, 18 kwietnia, z okazji 
28 rocznicy powstania w war­
szawskim Gecie. Program u- 
rządzany staraniem Jewish 
Community Center, rozpocz- 
nie się o godz. 7:30 wieczorem 
w Park Synagogue.

Główną atrakcją wieczoru 
będzie występ artystki Idy 
Kamińskiej, która była dy­
rektorem teatru Żydowskiego 
w Warszawie.

Ida Kamińska jest gwiazdą 
pierwszej wielkości. Kilka lat 
wstecz mało brakowało, by 
zdobyła Oscara, jako najlep­
sza artystka za główną rolę w 
filmie produkcji czeskiej — 
“Sklep na głównej ulicy”.

Polskę opuściła niedawno i 
zamiast do Izraela, przybyła 
wraz z rodziną do Stanów 
Zjednoczonych.

“Święcone”
Tow. Wolna Polska 
Gr. 59 Stow. Polek
Serdecznie zapraszamy Za­

rząd Centralny i Dyrekcję 
Stow. Polek oraz członkostwo 
grupy z rodzinami i miłych 
gości na “Święcone Jajko”, — 
które odbędzie się w sobotę 
dnia 17-go kwietnia br. o go­
dzinie 7:30 wieczorem, w sali 
balowej Stow. Polskich Kom­
batantów (SPK) przy ul. E. 
95 i Miles Ave., Cleveland, 
Ohio.

Po części oficjalnej odbę­
dzie się zabawa taneczna przy 
dźwiękach popularnej orkie­
stry.

Do miłego spotkania na tra­
dycyjnym “Polskim Święco­
nym Jajku”. — Za zarząd Gr. 
59 — J. Bogdanowicz, prezes; 
A. Zieliński, sekr.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
jest do nabycia pod 

następującym adresem: — 
CHARLES VOJACEK 

2301 Coventry Drive 
Cleveland, Ohio. 44134 

Tel. 842-1099

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Polski
Program Radiowy

Założony w 1927 roku

WXEN
106.3 FM—Cleveland, Ohio 
środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano 

ców. Trzeba specjalnego osłu­
chania się i nastawienia by te 
nowe kompozycje polubić, — 
zrozumieć i ocenić. Tą niesły­
chanie ciekawą część progra­
mu nasz kompozytor zakoń­
czył wykonaniem na strunach 
fortepianu utworu amerykań­
skiego kompozytora napisa­
nego w 1923 r. Jego gra była 
obrazowym uzupełń i e n i e m 
bardzo interesującej prelek­
cji.

Po części muzycznej goście 
mieli przyjemność podziwiać 
prace malarskie p. Krystyny 
Seidlitz - Śliwińskiej i pana 
Grzegorza Piotrowskiego.

Wieczór zakończył się częś­
cią towarzyską przy kawie w 
czasie której goście mieli o- 
kazję porozmawiania z artys­
tami, z p. Teresą Krauze, któ­
ra towarzyszy mężowi w Sta­
nach Zjednoczonych, oraz z 
mężem p. Seidlitz, Włodzi­
mierzem.

“Święcone” Gr. 59 
Stow. Polek

W sobotę, 17-go kwietnia, 
br., o godzinie 7:30 wieczo­
rem w domu Stowarzyszenia 
Polskich Kombatantów, 9503 
Miles Ave., w Cleveland,Ohio, 
odbędzie się tradycyjnie 
“Święcone jajko”. Po części 
oficjalnej zabawa taneczna 
przy dźwiękach powszechnie 
łubianej orkiestry. Zarząd 
Grupy uprzejmie zaprasza — 
wszystkich członków z rodzi­
nami oraz miłych gości. In­
formacji: tel.: 886-4949 albo 
341-0576. Za zarząd Grupy 
59 Stowarzyszenia Polek — 
Jan Bogdanowicz, prezes; A. 
Zieliński, sekr. finansowy.

Super Pattern
PRINTED PATTERN

12%-22%

w

Super-streamlined shape with 
SEVEN necklines! Choose high or 
low, feminine, sailor or military. 
Even a jumper version with 
blouse.

Printed Pattern 4866: Half Sizes 
12%, 14%, 16%, 18%, 20%, 22%. 
Misses Sizes 10, 12, 14, 16, is.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cents for each 
Pattern for Air Mail and Special 
Handling.

Send to Anne Adams c/o PO­
LISH DAILY ZGODA. 10 Pattern 
Dępt., 243 West 17th Street, New 
York, N. Y. 10011. Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP, SIZE and 
STYLE NUMBER.

NEW FASHION-PACKED 
Spring-Summer Catalog — separ­
ates, jumpsuits, styles galore. Free 
patern coupon. 50c INSTANT 
SEWING BOOK — cut, fit, sew 
modern way. $1.00 INSTANT 
FASHION BOOK — what-to-wear 
answers. $1.00

Wspomnienie Pośmiertne
W środę, 14 kwietnia, w 25 rocznicę śmierci, śp.

Michała Niedźwieckiego
w kościele Św. Kazimierza, o godz. 8 rano, zostanie odprawiona 
Msza św. w intencji Zmarłego.

Cześć Jego pamięci!
Żona Maria z dziećmi i całą rodziną.

LEBANON
DAMASCUS

SYRIA

MEDITERRANEAN SEA

DEADjSTRIRl

ISRAEL

JORDAN

GULF

leikhShorm-

MED SEA

SAUDI 
ARABIA

SUEZ f: 
CANAL Żi

'JERUSALEM 
•//) • AMMAN

IZRAEL NIE COFNIE SIĘ — powiedziała premier Golda 
Meir. Rząd izraelski postanowił zatrzymać zajęte w cza­
sie tzw. błyskawicznej wojny w 1967 roku Wzgórza Go­
lan (należące uprzednio do Syrii), egipska część Jeruza­
lem, Gazę i Sharm-el-Sheikh.

36-ty Zjazd Śpiewaków Polskich 
z USA i Kanady-w Chicago

Rok 1971 jest niezwykle 
pracowitym dla chórów I-go 
Okręgu Związu Śpiewaków w 
Chicago. 12 lat upłynęło, kie­
dy to odbył się ostatni Zjazd 
w Chicago, aby wziąć udział 
w konkursie o zdobycie 1-szej, 
2-giej, i 3-ciej nagrody. Do 
konkursu tego staną chóry 
żeńskie, męskie, i miesizane, 
ogółem 23 chóry już zgłosiły 
swój udział.

Znana jest owocna działal­
ność chórów polskich a Zwią­
zek Śpiewaków Polskich w 
Ameryce prowadzi różnorod­
ną i owocną pracę od 82-ch 
lat, kiedy to powstał pierwszy 
chór na terenie U.S., a założo­
ny właściwie tu w Chicago, 
Chopen nr. 1. Chóry polskie 
na terenie U.S. i Kanady roz­
wijają pracę społeczno-kultu­
ralną, pielęgnują pieśń i mowę 
polską przez urządzanie kon­
certów, występują na różnych 
akademiach, zebraniach, im­
prezach i w kościołach przed­
stawiając bogactwo przepięk­
nych melodyjnych pieśni reli­

gijnych i świeckich. Kultywu­
ją one głęboko religijno-naro- 
dowe tradycje zawarte w pieś­
ni.

Dlatego nadchodzący 36-ty 
Zjazd powinien być dostate­
cznie wykorzystany i by wy­
warł on dodatni wpływ na 
życie społeczne wszystkich 
Polaków.

Zmobilizujemy wszystkie 
nasze siły i wszystkich na­
szych rodaków w metropolii 
Chicagoskiej, bo tylko wasz 
liczny udział może być na­
szym sukcesem. Abyśmy mog­
li wypełnić nasze zadanie, po­
winniście się przyczynić w ten 
czy nny pozytywny sposób. A 
jednym z nich jest najbardziej 
pożądany, wasz liozny udział 
na naszym balu 28-go maja, o 
godz. 9 wieczorem; strój wie­
czorowy; następne poparcie 
koncertu 29 maja o godz. 7:30 
wiecz., w którym udział weź­
mie około 700 osób; konkursu 
chórów 30-go maja, o godz. 
2-ej i bankietu 30go maja, o 
6:30 wieczorem.

Polski “Rockefeller”
(D.P.). — Dr Julian God­

lewski jest bez wątpienia 
ekwiwalentem, na naszą pol­
ską skalę emigracyjną, John 
D. Rockefellera seniora, naj­
bogatszego człowieka w dzie­
jach świata i jednocześnie 
największego filantropa wszy­
stkich czasów, który rozdał 
pięć miliardów dolarów na 
najróżniejsze cele. Dr Julian 
Godlewski rozdał w ciągu o- 
statnich 10 lat 250,000 fran­
ków szwajcarskich, czyli oko­
ło £25,000 na polskie cele kul­
turalne, a często i na ratowa­
nie osób prywatnych, zarów­
no na emigracji, jak w kraju. 
.Mieszka w Szwajcarii, między 
Zurychem a Locamem, gdzie 
się leczy (chodzi o kulach); 
ustanowił więc szereg nagród, 
imienia swej matki, śp. Ani^y 
Godlewskiej, dla literatów, 
publicystów, muzyków, tłu­
maczy z polskiego na języki 
obce itd. Pierwszą nagrodę li­
teracką z rąk tego hojnego 
mecenasa otrzymali Jerzy 
Stempowski i Józef Mackie­
wicz ex aequo, przy czym 
atrybucja tych nagród odbyła 
się w drodze ankiety, rozesła­
nej do dwustu emigrantów, 
związanych z literaturą, pi­
śmiennictwem czy dzienni­
karstwem.

Dwie pierwsze nagrody pu­
blicystyczne otrzymali redak­
tor “Wiadomości” M. Gry- 
dzewski i redaktor “Kultury” 
paryskiej J. Giedroyć. Wszy­
stkie te fakty i wiele innych 
przypomniał ostatnio w Pa­
ryżu (m. in. fakt, że jeden tyl­
ko z uczestników jury 1 na­
grody literackiej im. Anny 
Godlewskiej, mianowicie W. 
A. Zbyszewski, trafnie prze­
widział iż przypadnie J. Stem- 
powskiemu i J. Mackiewiczo­
wi w wyniku tego prawdziwe­
go plebiscytu ludzi pióra) 
prezes Kiermaszu Książki 
Polskiej, Kazimierz Vincenz, 
zamieszkały w Solurze, który 
zajmuje się stroną admini­
stracyjną hojnych darów i za­
pomóg Juliana Godlewskiego.

Okazja była nie byle jaka: 
wręczenie przez J. Godlew­
skiego czeku na 20,000 fran­
ków szwajcarskich (£2,000) 
Bibliotece Polskiej w Paryżu, 
największej i najstarszej pol­
skiej instytucji kulturalnej na 
obczyźnie. Rzęsiste oklaski 

I licznie zgromadzonej elity 
l polskiej w Paryżu były dowo- 
| dem, jak bardzo wybór tego- 
! rocznego jury “Kiermaszu” 
I wydał się wszystkim cenny i 
słuszny. Był to też akt ser­
decznego uznania dla wszyst­

kich tych, którzy kontynuują 
wśród tylu trudności wielkie 
tradycje Mickiewicza, księcia 
Adama Czartoryskiego, gen. 
Zamoyskiego, w pierwszym 
rzędzie prezesa Biblioteki, 
księcia Andrzeja Poniatow­
skiego, potomka brata króla 
Stanisława Augusta, oraz kie­
rowniczki Biblioteki, pani Ire­
ny Gałęzowskiej. (WAZ)

Crochet It Short!

705'’

Leg it lively everywhere in de­
lightful Newsboy shorts!

NEW! Glide into great-looking 
short shorts or city shorts. Crochet 
them of 2 strands cotton with 
pretty openwork detail. Pattern 
7052: NEW sizes 8-10; 12-14 in­
cluded.

FIFTY CENTS for each pattern 
— add 25 cents for each pattern 
for Air Mail and Special Handling. 
Send to Alice Brooks c/o Polish 
Daily Zgoda, Needlecraft Dept., 
Box 163 Old Chelsea Station, New 
York, Ń. Y, 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number.

NEW 1971 Needlecraft Catalog 
—more Instant fashions, knits, 
crochets, quilts, embroidery, gifts. 
3 free patterns. 50c.

New! “Instant Crochet” Book. 
Step-by-step pictures teach you 
how to crochet instantly I Plus 
newest patterns. $1.00.

Complete Instant Gift Book— 
more than 100 gifts for all occas­
ions, ages. $1.00.

Complete Afghan Book— $1.00. 
“16 Jiffy Rugs” Book. 50c.' 
Book of 12 Prizes Afghans. 50c. 
Quilt Book 1—16 patterns. 50Ć. 
Museum Quilt Book 2 — 50c.
Book 3.'“Quilts for Today’s Liv- 

i ing”. 15 patterns. 50c.

Z Dnia
(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 

czyków przez komunistów 
północno - wietnamskich. Ale 
o tym głucho w naszej prasie 
i telewizji. Nie słyszeliśmy 
również o wymordowaniu na 
rozkaz “dobrego wuja” Ho- 
czi-minha przeszło 100,000 
chłopów w Północnym Wiet­
namie, którzy sprzeciwiali się 
kolektywizacji. Rzadko spoty­
kamy wiadomości o pułap­
kach, o używaniu kobiet i 
dzieci w charakterze “żywych 
granatów” lub do podkładania 
min w barakach lub restau­
racjach. Każda wojna jest 
piekłem, co nie znaczy, że 
mamy dobrowolnie nałożyć 
sobie obrożę lub nie wykonać 
zobowiązań zaciągniętych wo­
bec sojuszników.

♦♦♦ *«♦
Wojna — to nie tylko walki 

oddziałów wojskowych i bom­
bardowanie miast w których 
giną tysiące niewinnych lu­
dzi, lecz także szeroki wach­
larz zagadnień politycznych, 
społecznych i gospodarczych. 
Nasi doktrynerzy i pseudo- 
moraliści ze środowisk inte­
lektualnych świadomie nie 
chcą wiedzieć kompleksu za­
gadnień związanych z wojną 
w Wietnamie i odrzucają per­
spektywy historyczne. Stano­
wisko, że jeżeli my odmówi­
my udziału — wojen nie bę­
dzie jest uproszczeniem rów­
nym głupocie. Myśmy nie 
chcieli wojny w Wietnamie, 
ale zostaliśmy do niej zmusze­
ni przez komunistów Północ­
nego Wietnamu. Mogliśmy jej 
uniknąć tylko przez złamanie 
dobrowolnie zaciągniętych zo­
bowiązań traktatowych raty­
fikowanych przez Senat, uda­
jąc, że zajęcie jeszcze jednego 
kraju przez komunistów nic 
nas nie obchodzi i nie ma 
wpływu na nasze bezpieczeń­
stwo.

(Dokończenie jutro)

Nowe Dzieło 
Wojskowych 

“Historyków” 
w Polsce

Warszawa, (DP) — Wojsko­
wy Instytut Historyczny w 
Warszawie wydał nowe “dzie­
ło” pt. “Partie komunistyczne 
i robotnicze środkowo-wscho- 
dnej Europy w walkach o wy­
zwolenie w latach 1939-1945”.

Jest to, jak stwierdza Pol­
ska Agencja Prasowa, rezultat 
prac wojskowych historyków 
krajów “socjalisycznych”.

Dwie obszerne an-alizy 
wskauzją niedwuznacznie na 
charakter i ściśle partyjną li­
nię tego tzw. historycznego o- 
pracowania. ‘Historyk’ niejaki 
płk Kozłowski napisał obszer­
ną rzecz pod tytułem, który 
mówi sam za siebie: “Partie 
komunistyczne i robotnicze na 
czele walki o wyzwolenie w 
wojnie z hitlerowskimi Niem­
cami”.

W drugiej analizie inny 
“historyk” płk Jurgielewicz 
stwierdza w tytule: “PPR — 
organizatorem ludowych sił 
zbrojnych w czasie drugiej 
wojny światowej”.

Plany Reżymu 
Rozwoju Rolnictwa
Warszawa, ((DP) — Na na­

radzie wojewódzkich sekreta­
rzy rolnych partii reżymowy 
minister rolnictwa Okuniew­
ski zapowiedział, że partia 
poczyniła kroki, aby w obec­
nym planie pięcioletnim — do 
roku 1975 — dostawy trzody 
chlewnej wzrosły o 27-32%, 
dostawy bydła o 22-25% a 
mleka o 26%.

Okuniewski przewiduje że 
w najbliższych pięciu latach 
zapotrzebowanie rynku na 
produkty spożywcze wzrośnie 
o około 28%.

Modernizacja 
Żeglugi Na Odrze
Wrocław. — Rozpoczęto mo­

dernizację szlaku żeglugowe­
go Odry. Chodzi, o przystoso­
wanie rzeki do najważniej­
szych potrzeb żeglugi, korzy­
stającej obecnie z- nowego 
sprzętu: zestawów pchanych 
“Żubr” i “Tur”.

Roboty hydrotechnic z n e 
skoncentrowano na lukach, ja­
zach, śluzach, zbiornikach i 
stopniach Odry. Prace moder­
nizacyjne prowadzone są na 
szlaku długości 440 km.

Równocześnie rozpoczyna 
próbną pracę nowy zbiornik 
retencyjny w Głębino wie na 
Nysie Kłodzkiej. Woda z tego 
zbiornika pozwoli na uzupeł­
nianie przepływów Odry, a w 
efekcie — na przedłużenie na­
wigacji średnio o 18 dni w 
roku.

STEFAN KIEDRZYŃSKI

Trujący Kwiat
POWIEŚĆ

6------- (Ciąg dalszy)

—Różnica jednak polega na tym, że tę rzeczywistość 
stworzyłem sam, a wspomnienia — mnie stworzyły! Jest to 
różnica wielka. Przyznaję jednak, że pana może obchodzić 
tylko prawda. Jeżeli pragniesz pan ją zanalizować, aby sobie 
wytworzyć pojęcie upadku człowieka, to ją panu opowiem ... 
chociaż nie będzie się mnie tyczyła — ale będzie najistotniej­
szą. Opowiem panu życie jednego z moich kolegów. Pracuje 
w staromiejskiej dzielnicy. Mieszka w przytułku, upija się 
wódką, jeżeli ma za co — siaduje w cyrkule za włóczęgostwo 
i żebraninę. Był stolarzem ... i zarabiał doskonale. Nosił 
baldachim podczas procesji Bożego Ciała i cieszył się szacun­
kiem. Dzisiaj jest takim samym nędzarzem jak ja. I gdybyś 
pan poszedł w tamte strony, przyczepiłby się do pana niezwło­
cznie, prosząc na ćwiartkę chleba. Opowiedziałby panu przy 
tej sposobności jakąś straszną historję, w której równie jak 
w mojej nie byłoby ani słowa prawdy. Bo i ja i on opowiada­
my historję zmyślone. A wiesz pan dlaczego? ... Bo to zu­
pełnie wszystko jedno. W żadną przechodzień nigdy nie wie­
rzy! A jeżeli uwierzy, to prędzej kłamstwom, przypuszczając, 
że jak w każdym kłamstwie, tak i tu jest jednak cień prawdy. 
Nasze rzeczywiste dzieje są tak szare, tak proste, tak niedo­
łężne, że nąogą wywołać tylko wzruszenie ramion. Każdy, 
wysłuchując je w tak wielkich skróceniach, między Jednym 
rogiem ulicy a drugim, musiałby powiedzieć: “Kłamstwo. To 
nie są prawdy, dla których człowiek upada”. . .

i —Zatym powiedz mi pan o tych powodach, może ja nie 
wzruszę ramionami? Tylko mów pan o sobie. Gdybym się 
interesował tamtym włóczęgą — nie prosiłbym pana o opo­
wiadanie.

—Mówić o sobie nie należy do przyjemności, wówczas, 
kiedy nic dobrego nie można powiedzieć — rzekł posępnie 
nędzarz. — Jeżeli byłem innym człowiekiem, to moja wina, 
że nim być przestałem.

—Ale musiałeś pan mieć powody i okoliczności, które 
ci pomogły zmienić się tak bardzo.

—Rzecz naturalna. Niema rezultatu bez przyczyny. , . . 
Ja jestem upadkiem, upadek zatym m.usiał mieć swoją przy­
czynę.

Zaciągnął się cygarem, otaczając swoją głowę kłębami 
miękkiego białego dymu.

—Jak panu się zdaje, ile ja mam lat? — zapytał nagle. 
—36 — odpowiedział Zamorski.

—Istonie. Zgadłeś pan nadspodziewanie. Od 36 lat je­
stem na świecie, a od pięciu nie zaliczam się do żyjących. 
Sześć lat temu o tej porze miałem swoje mieszkanie, nie tak 
piękne, jak pańskie, ale porządne, czyste, widne, słoneczne. 
Kuchnię odnajmowałem za usługę pewnej porządnej kobie­
cie, wdowie po malarzu, która nie dalej jak wczoraj, spotka- 
wszy mnie na ulicy, dała dziesiątkę — jałmużny. Dolbra była 
babina, chociaż gderliwa. Codziennie wieczorem pitrasiła mi 
różne kolacje, befsztyki, jajka, placki kartoflane, które sza­
lenie lubiłem. Bo, muszę panu powiedzieć, że przychodziłem 
do domu niezmiernie regularnie. Inni moi koledzy uganiali 
się za szwaczkami, chodzili do cafe-chantanów, włóczyli się 
po kawiarniach. Ja wracałem do domu. Miałem mieszkanie, 
które kochałem. Nie wiem, czy pan to rozumie. Od małego 
dziecka byłem pozbawiony domu. Po śmierci rodziców tu­
łałem się po krewnych, znosząc docinki, utyskiwania, przy­
krości. Skończywszy szkołę, dostałem się do biura i musiałem 
znów żyć kątem, przy różnych familjach, nie mogąc z pensji 
urządzić sobie mieszkania. Po dziesięciu latach awansowałem 
talk, że mogłem sobie na to pozwolić. Wynająłem trzy pokoje, 
wziąłem na raty meble i — zacząłem żyć jak król. Dlatego od 
tego czasu wracałem do swego mieszkania z rozrzewnieniem. 
Cieszyła mnie lampka zapalona, ciepły piec, czyste firanki. 
Wszystko to było moje. . .’. Za moje pieniądze kupione, za 
pieniądze zapracowane, wymęczone nużącą bazgraniną przez 
tyle lat! Och! Kochałem to mieszkanie, pachnące kwiatami w 
lecie, ciepłe i ciche podczas jesiennych wieczorów. Tak prze­
szły dwa lata. Nastąpił dla mnie rok fatalny. Pamiętam, było 
to przy .końcu marca. Siedziałem w swoim ulubionym fotelu, 
czytając jakąś książkę. Pamiętam nawet, co to było. . . . 
“Rok 93”. — Wie pan? Wspaniały Lantainac — bohaterski 
Gauvain — powstanie Wandei, Rewolucja! . . .— Nie czy­
tałem o nich, lecz żyłem z nimi! Wchłaniałem w siebie każde 
słowo, jak ziemia pi je wiosenny deszcz. Ta chwila, więcej niż 
inne, utkwiła mi w pamięci i zorała serce wspomnieniem. — 
Była to chwila ostatnia w moim spokojnym życiu. . . .

Zachłysnął się dymem i zakasłał. Strzepnął popiół i, nie 
patrząc na Zamorskiego, mówił, jakgdyby do siebie.

—Wierz mi pan! choroba i nędza czynią ludzi filozofami. 
Wiele rzeczy zrozumiałem potym, których nie pojmowałem w 
czasie mego spokojnego życia. Rozświetliły się jasno, zaryso­
wały swoje kształny, biły w twarz odorem bezwzględności. 
Bo ktoby przypuszczał, że tak nędzny szczegół, tak pospolity 
fakt, jak zagaśnięcie lampy, może być powodem — nie, raczej 
początkiem katastrofy. Właśnie wówczas, kiedy czytałem, 
pamięta pan tę scenę? dwoje dzieci bawi się w komnacie 
wieży, która płonie — i Lantainac, ach Lantainac — idzie 
im na ratunek. Wtedy zauważyłem, że knot lampy gaśnie. 
Zawołałem babę i kazałem jej przyprowadzić lampę do po­
rządku. Biorąc ją w rękę, powiedziała mi nowinkę dnia. Oto 
naprzeciw moich okien było duże mieszkanie z sześciu poko­
jów złożone. Od niedawnego czasu zaczęto je odnawiać i urzą­
dzać, jak mogłem zauważyć, z wyszukanym wykwintem. Nie 
zwracałem na to wielkiej uwagi, gdyż w gruncie rzeczy, nie 
mnie to nie obchodziło. Wtedy moja poczciwa babina po­
wiedziała mi z zadowoleniem, że do tego mieszkania właśnie 
wprowadziła się jego właścicielka. Miałem chwilę czasu i 
stanąłem przy oknie. W moim pokoju było ciemno, nie mo­
głem być zatem widziany, za to u mojej nowej sąsiadki pło­
nęły żyrandole.

Zobaczyłem ją po raz pierwszy w życiu. Stała przy oknie, 
i rozmawiała z kimś, stojącym w głębi pokoju. Zapewne był 
to mężczyzna. Nie starałem się go zobaczyć, cały pochłonięty 
niezwykłym widokiem tej pięknej kobiety. Och, panie! . . . 
Jeżeli istnieje cud — to ona była tym cudem! Była to piękność 
olśniewająca. Nie mogłem jej dobrze ocenić, gdyż za wielka 
dzieliła nas odległość, ale widziałem przedziwną postać w 
obłoku batystów i koronek. Potym przekonałem się, że pier­
wsze moje spojrzenia nie kłamały. Lucy była zachwyca­
jąca! .. .

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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“PURYTANIE” XX wieku: William T. Manseau, b. ksiądz 
katolicki, z małżonką b. zakonnicą Mary Doherty. Man­
seau jest obecnie pastorem parafii kongregacjonistów 
(Dunstable Congregational Church), założonej przez Pu- 
rytanów w Dunstable, Mass, przez 219 laty. x

Edward Zick Uczczony Zostanie 
Bankietem Za 25-Letnią Pracę w ZNP
Jest On Także Skarbnikiem Gm. 5. — W Ban­

kiecie Udział Wezmą Urzędnicy z Z.C. Oraz 
Dyrekcji z Prezesem ZNP A. Mazewskim 
Na Czele

Kronika z Marianowa

Edward Zick przez okres 
25 już lat pełni urząd sekre­
tarza finansowego Tow. Miecz 
Kościuszki, Grupy 670 ZNP i 
Towarzystwo zadecydowało 
uczcić ten jubileusz pracy na 
niwie społecznej i narodowej, 
a zwłaszcza dla ZNP, urządza­
jąc dla Edwarda Zick bankiet, 
jako wyraz uznania za jego 
pracę na funkcji sekr. fin. 
Grupy 760 ZNP oraz skarbni­
ka Gminy 75 ZNP. Ten drugi 
urząd pełni on już przez kilka 
kadencji.

Edward Zick, Solenizant
Przewód. Komitetu Bankie­

tu jest Feliks Paczkowski, 
prezes Tow. Miecz Kościuszki, 
zaś sekretarką Zofia Wabik, 
pnr. 5053 W. Grace ul.

Bankiet ten odbędzie się w 
niedzielę, dnia 18-go kwietnia, 
w sali p. Moskala, pnr. 5639 
Milwaukee Ave. -

Edward Zick mimo, iż uro­
dził się na ziemi amerykań­
skiej, całym sercem oddaj e 
się pracy w naszych organi­
zacjach, a szczególnie dla 
Związku Naród. Polskiego.
Edward Zick

Edward Zick urodził się 15 
listopada 1906 w Chicago. U- 
częszczał do szkoły parafial­

nej Św. Stanisława Kostki. 
Urząd sekretarza fin. w Tow. 
Miecz Kościuszki, Gr. 670 
ZNP objął w roku 1946. Jest 
on delegatem do Gminy 75 
ZNP przez okres 21 lat. Przez 
10 lat pełnił urząd w Klubie 
Żukowice, należy do Klubu 
Żołynia i pełnił urząd sekre­
tarza prot. w Klubie Parafii 
Łukowa. Jest żonaty z Geno­
wefą z domu Wlabas i ojcem 
dwóch synów: Raymonda i 
Franciszka, oraz córki Lor­
raine, zamężnej za p. Dola- 
towskiego.
Obecność Na Bankiecie 
Zapowiedzieli

Swoją obecność na tym ban­
kiecie zapowiedzieli ks. Sta­
nisław A. Gadacz, C.R., który 
odmówi inwokację i benedyk- 
cję; mecenas Alojzy Mazew- 
ski, Prezes ZNP i Kongresu 
Polonii Amerykańskiej; Irena 
Wallace, Kraj. Wiceprezeska 
ZNP; Edward Moskal, Skarb­
nik ZNP i prezes Gminy 75 
ZNP; Dr. Edward Różański, 
Dyrektor Z. N.P.; Katarzyna 
Dienis, Dyrektorka ZNP i Ta­
deusz Radosz, Dyrektor ZNP.

Funkcję Toastmistrza Ban­
kietu będzie pełnił Edwin Ar- 
matys, długoletni delegat do 
Gminy 75 ZNP, który również 
przez kilka już lat jest preze­
sem Tow. Obrona Polski, Gru­
pa 712 ZNP.

W Grupie 670 ZNP, gdzie 
Edward Zick jest sekretarzem 
fin. od ćwierć wieku, powstał 
komitet, aby uczcić wybitne 
zasługi i prace, jakie p. Zick 
położył dla ZNP.

Przez nasz liczny udział i 
obecność na tym Bankiecie 
zadokumentujemy, że tego ro­
dzaju pracę szanujemy, mamy 
dla niej uznanie i odnosimy 
się z jak najpełniejszym uzna­
niem i szacunkiem.

Władysław Kuman, sekr. 
Gminy 75 ZNP oraz jej. kore­
spondent.

Złoty Jubileusz

Chór Mariano wski pod dyrekcją 
Witolda Dobrzyńskiego urządza 
koncert wokalny w sali parafial­
nej w sobotę, dnia 17-go kwietnia, 
o godz. 8-ej wieczorem i w nie­
dzielę, dnia Ij kwietnia, o godz. 
3-ej po poł. Wstęp jest wolny — 
dobrowolna ofiara przy drzwiach 
jest dozwolona.
Podziękowanie

Ks. proboszcz i jego asystenci 
składają wszystkim parafianom 
serdeczne “Bóg zapłać” za hojne 
ofiary złożone na Święta Wielka­
nocne, rodzinie Bochniak za ofiarę 
w sumie $50, Sodailcji Panien Ró­
żańcowych za sumę $100, N.N. — 
$50.

Chrzty

Sakrament Chrztu św. otrzyma­
li: Ryszard Allen Majka Jr., syn 
Ryszarda i Carmela (Candelora) 
Majka Sr. Dianne Lynn, córka Ge- 
ralda i Teresy (Murawski) Zby- 
lut; konwertyci: Carole Bartold 
i Linda Rataj czyk.

Posiedzenia

Dziś w poniedziałek, dnia 12-go 
kwietnia — Tow. Najśw. Imienia 
Jezus, zaś w środę, 14-go kwiet­
nia — Tow. Św. Wincentego a 
Paulo.

Z Karty Żałobnej

Ostatnio przeniosła się do wiecz­
ności: śp. Leona Karecka.
Śluby

W przyszłą sobotę, dnia 17-go 
kwietnia, o godz. 1 po poł.: Zbieg- 
niew Ciołek i Teresa Borawska; 
o godz. 3-ej po poł.; James Gusek 
i Arlene Stafiej; w niedzielę, 18

kwietnia, o godz. 3:30 po poł.: Da­
niel Janusz i Lucy Rzodkiewicz.

Bankiet Parafialny

Już teraz należy robić rezerwa­
cje na bankiet i bal parafialny, 
jaki Odbędzie się w sobotę, 1-go 
maja, na sali parafialnej. Można 
zapłacić za bilety na plebanii, 
pocztą włączając czek albo też 
w osobąej kopertce, wraz ze 
zwykłą ofiarą niedzielną. Doboro­
wa orkiestra przygrywać będzie 
do tańca.

Zabawa Towarzyska

Klub Matek przy szkole para­
fialnej urządza zabawę towarzy­
ską na sali parafialnej w nie­
dzielę po południu, dnia 25 kwiet­
nia. Całkowity, dochód na utrzy­
manie szkoły parafialnej.

Bierzmowanie

Ks. Biskup William McManus 
udzieli Sakramentu Bierzmowania 
we wtorek, 11 maja. Dzieci szkolne 
i dorośli, którzy nie byli bierzmo­
wani, zechcą zarejestrować się, 
podając imię i nazwisko na ple­
banii.

Lektorzy i Komentatorzy

W sobotę, 17 kwietnia, o godz. 
7 wieczorem: Andrzej Bartnicki i 
Tadeusz Wieszczyk.

W niedzielę, 18 kwietnia:
o godz. 7 — Piotr Odon; o godz. 

8:30 — D. Dudziński, Ronald Zik; 
o godz. 9:45 — Jerzy Poniatowski 
i Gerald Priebe; o godz. 11:15 — 
Ryszard Juszyński i Jan Bielski; 
o godz. 12:15 — Dawid Cipowski i 

I Daniel Bartnicki.

Placówki 14-ej S.W.A.P.
Toastmistrzem Bankietu Będzie Sędzia 

Adesko. — Głównym Mówcą 
Sekretarz ZNP Pachucki

W sobotę, dnia 24 kwietnia, 
Placówka .14 ..SWAP uczci 
swój Złoty Jubileusz okaza­
łym Bankietem w sali p. Woź­
niaka, 2530 Blue Island Ave. 
Początek o godz. 6-ej wieczo­
rem.

Toastmistrzem będzie zna­
ny i szanowany u Polonii Chi- 
cagoskiej sędzia Tadeusz V. 
Adesko.

Główną mowę wygłosi Se­
kretarz Krajowy ZNP Adolf 
Pachucki, a życzenia złożą

Walki z Rebelią 
Na Cejlonie

Colombo, (DP) — W pro­
wincji Uva na Cejlonie wpro­
wadzono stan wyjątkowy po 
tajemniczej śmierci 2 policjan­
tów i 2 cywilów. Prawdopodo­
bnie zostali zabici przez za­
machowców, którzy zaatako­
wali ukryty w dżunglii Wella- 
way posterunek policji, 22 km 
od Colombo.

przedstawiciele naszych polo­
nijnych organizacji.

Na powyższą imprezę za­
praszamy wszystkich. Po re­
zerwacje miejsc i biletów 
można dzwonić do sekr. Adam 
Kaczyński, tel. DI 2-0310.

Natomiast w niedzielę, dnia 
18 kwietnia, w kościele św. 
Kazimierza w rejonie Cermak 
Rd. i Whipple St., o godzinie 
10:30 rano będzie odprawiona 
dziękczynna msza św., na któ­
rą zapraszamy kolegów i ko­
leżanki z sąsiednich Placówek 
w mundurkach lub czapecz­
kach organizacyjnych, o ucze­
stnictwo.

Tą drogą zawiadamia się 
wszystkich członków i człon­
kinie Plac. 14-ej, ażeby niko­
go z nas nie brakło na tym 
nabożeństwie. Jest to nasz 
duchowy obowiązek.

Również jest to ostatni ter­
min zapłacenia za bilety ban­
kietowe, lub zwrócenia nie- 
sprzedanych.

Za komitet: St. Piekarczyk, 
przew.; Ig. Bugajski, komen­
dant; Ad. Kaczyński, sekr.

Projekt 4-Dniowego Tygodnia 
Pracy Jako Nowy Model Socjalny

— zaczęli teraz zgłaszać się 
do agencji pracy.

Wpływowy związek praco­
wników samo chodowych 
zwrócił się do biura badania 
opinii publicznej o zbadanie 
korzyści z nowego udogodnie­
nia i możliwe, że władze zwią­
zku będą domagać się 4-dnio- 
wego tygodnia pracy zamiast 
nadmiernych zwyżek płac.

Ogólnie obliczają, że w za­
kładach przemysłowych gdzie 
już w 1969 roku wprowadzo­
no nowy system — średnia 
zwyżka efektywności produk­
cji jest o 16 procent wyższa 
niż w innych, przeciętnych 
firmach amerykańskich.

Inowacją jest również 
wprowadzenie skróconych go­
dzin pracy w firmach mają­
cych 5 lub 6-dniowy tydzień 
pracy. I tak np. przy zmniej­
szeniu wymiaru godzin do 36
— robotnicy są zawsze płatni 
tak samo jak za 40-godzinny 
tydzień. .

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Randolph i Michigan Ave. ZNP zawiadamia że posiedzenie 
odbędzie się wystawa foto- ' Tow. odbędzie się we wtorek, 13

Numer domu. Nazwa ulicy. Piętro....

Numer Telefonu

Miasto....

Podpis zamawiającego.

Posiedzenie Zjednoczonych Klu­
bów Polskich odbędzie się 12-go 
kwietnia, w sali dolnej u Wetera­
nów, pnr. 1239 N. Wood ul. Po­
czątek o godzinie 8-ej wieczorem 
punktualnie. Delegatki i delegaci 
są proszeni o łaskawe przybycie. 
Po zebraniu odbędzie się Świę­
conka.

L. Andrak, prezes M. Milas, sekr.

kwietnia, w sali p. Moskala, 831 
N. Ashland ave. Prosimy o przy­
bycie, gdyż. są ważne sprawy do 
załatwienia Początek zebrania o 
7:30 wieczorem. — Z polecenia 
Zarządu: W. Warchałowski, sekr. 
prot.

Mayor Chicago Richard J. 
Daley proklamował tydzień 
od 18 do 24 kwietnia jako 
Tydzień Krajowych Bibliotek 
i Czytelni publicznych.

Mayor wezwał mieszkań­
ców do korzystania w całej 
pełni z książek i pism, oraz 
odczytów i pogadanek publi­
cznych dla dzieci i dorosłych, 
jak również i z pokazów fil­
mowych i przeźroczy, jako 
środków szerzenia kultury i 
wiedzy.

Z okazji tego Tygodnia, w 
lokalnych czytelniach odbędą 
się odpowiednie programy, w 
centralnej zaś czytelni przy

Washington. (DP) — 5-cio 
dnliowy i 40 godzinny tydzień 
pracy przyjęty jako niesły­
chana inowacja i zdobycz so­
cjalna w Stanach Zjednoczo­
nych jest uważany teraz za 
niewystarczające udogodnie­
nie. Są dyskusje nad skróce­
niem tygodnia pracy do 4 dni.

Plan ten został dotychczas 
przyjęty przez około 100 
firm. Jednak dyskusje nad 
nowym modeleme rozszerza­
ją się coraz bardziej.. Specja­
liści rządowi w sprawach za­
trudnienia uważają że w 
przeciągu 5 lat — 80 procent 
firm amerykańskich zaakcep­
tuje to udogodnienie — lub 
przyjmie system odpowied­
nich kompensacji.

Mimo pozornych strat pro­
dukcyjnych, nowy model po­
woduje zmniejszenie absencji 
chorobowej, lepszą wydaj­
ność wypoczętych pracowni­
ków i likwiduje napięcia i 
konflikty w pracy.

W jednej z fabryk stwier­
dzono, że mimo przyjęcia 4-ro 
dniowego tygodnia pracy i 
podwyższenia wynagrodzeń o 
29 procent efektowność pracy 
wzrosła o 53 procent. Jedno­
cześnie system ten wpływa na 
likwidację bezrobocia. Robot­
nicy, którzy przedtem nie 
chdieli przystąpić do pracy, 
gdyż lepiej im się opłacało 
żyć z zasiłków i nie pracować

Poniedz., 12 Kwietnia
Tow. Miłość Wolności Grupa 

2749 ZNP odbędzie swoje mie- 
sfięczne posiedzenie w poniedzia­
łek, 12 kwietnia, o godz. 8-ej wie­
czorem, w sali PLAV, 3024 La­
ramie Ave. Prezes wraz z zarzą­
dem uprasza członków oraz człon­
kinie o przybycie ponieważ jest 
dużo spraw do załatwienia. — K. 
Szadowski, prezes; J. Sośniecki, 
sekretarz.

Wtorek, 13 Kwietnia
Tow. Gwiazda Nadziei Gr. 1864

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

•to trzy zasady, Jakimi się kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZTELNIKÓW

W myśl naszego hasła — czy chcecle

Zona. Stan.

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę 

doręczać mi do domu (za opłatą $1.20 tygodniowo) sześć razy 
w tygodniu, a za który zobowiązuję się płacić chłopcu regularnie.

Krajowy Tydzień 
Bibliotek

graficzna. W dodatku do re-
* gularnych tygodniowych pro- 
[ gramów, w centralnej czytel-
• ni odbędzie się Festiwal Fil- 
! mów Zagranicznych, od po- J niedziałku do piątku, o 4:45 J po poł. Wstęp bezpłatny.

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

DO DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60622

UWAGA!
Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM 
KTÓRE ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

Z Pobytu Prezesa 
Mazewskiego 
w Londynie

Dziś — Na Programie 
Radiowym W. Sikory

Na programach dr. Włodzi­
mierza Sikory, który towarzy­
szył Prezesowi Kongresu Po­
lonii Am. i Prezesowi ZNP 
mec. A. Mazewskiemu w pod­
róży po Europie i nagrał blis­
ko 20 godzin na taśmie , mag­
netofonowej, podane będą na 
dwóch programach następu­
jące audycje.

Dziś, w poniedziałek wielka­
nocny, o godz. 7 wiecz. na Pro­
gramie Kongresu Polonii A- 
meryk. oraz Radiowych Polo- 
nowin odtworzona zostanie 
wizyta prezesa KPA i ZNPA 
Alojzego Mazewskiego u Pre­
zydenta Augusta Zaleskiego, 
krótkie rozmowy oraz pozdro­
wienia od Prezydenta dla Po­
lonii w Chicago i w innych 
stanach i miastach.

Będzie także kilka słów od 
następcy Prezydenta, p. O- 
strowskiego który był bur­
mistrzem miasta Lwowa i wy­
wiad z profesorem Strzałkow­
skim, wybitnym uczonym 
polskim.

Wszystkie programy nada­
wane będą ze stacji radiowej 
WOPA w poniedziałek świą­
teczny, o godz. 7 wieczorem, 
przez 90 minut.

W poniedziałek w drugi 
dzień świąt usłyszymy rów­
nież głos Jego Eminencji ks. 
Kardynała Wojtyły z Krako­
wa — audycja nagrana w Rzy­
mie podczas obiadu w par. św. 
Stanisława.

Roczne Zebranie 
Polish Women’s 

Civic Club
Roczne zebranie Polish Wo­

men’s Civic Club połączone z 
przyjęciem odbędzie się w po­
niedziałek, 12 kwietnia o go­
dzinie 12-ej w południe, w lo­
kalu Marshall Field’s English 
Room. W zebraniu i przyjęciu 
biorą udział wyłącznie człon­
kinie Polish Women’s Civic 
Club.

Urzędniczki, przewodniczą­
ce poszczególnych wydziałów 
i Komitetów proszone są 
przedstawienie sprawozdań 
(na piśmie) na tym zebraniu.

Po rezerwacje prosimy te­
lefonować do S. Olech przed 
dniem 7-ym kwietnia. Telefon 
SP 4-4987. — E. Kurelo, pre­
zeska; S. Olech, sekr. prot.

Święcone 
1. Dyw. Pancernej

Tradycyjnym zwyczajem 
zarząd Stowarzyszenia Żołnie­
rzy 1. Dywizji Pancernej urzą­
dza “Święcone”, dnia 18-go 
kwietnia, w sali par. St. James 
Parish (Jakubowo), 5730 W. 
Fullerton Ave.

O godz. 10:30 rano zostanie 
odprawiona msza św. w inten- 
cij wszystkich żołnierzy 1. Dy­
wizji Pancernej oraz ich ro­
dzin.

Po nabożeństwie o godz. lej 
ppł. jest przewidziany obiad 
Wielkanocny z lampką wina 
oraz zostanie wyświetlony 
film “Przeźrocze ze Zlotu 
Harcerskiego na Monte Cassi­
no” przez Harcerza Orli Woj­
ciecha Dargiel.

Zarząd zaprasza wszystkich 
członków Stowarzyszenia i ich 
rodziny, przyjaciół i sympa­
tyków o wzięcie udziału w tej 
uroczystości”.

Za zarząd—Józef Pall, prez.; 
Michał Kwaczeniuk, sekr.

B. Puchalski 
“Man Of The Year”

Komitet Iron Workers 
(związku zawodowego meta­
lowców) uhonoruje swego 
p r a c o w n ika administracji, 
Bernarda Puchalskiego. Pu­
chalski, którego wybrano 
“Man of the Year” będzie ho­
norowany na specjalnie wy­
danym z tej okazji obiedzie 
w Sherman Hotel, 22-go maja 
br. Polski Amerykanin dostą­
pił tego zaszczytu za długo­
letnią współpracę z 50 związ­
kami zawodowymi istniejący­
mi w portach chicagoskiej me­
tropolii. Od 10-u lat ponadto 
jest on przewodniczącym ra­
dy portów okręgu miasta Chi­
cago (Greater Chicago and 
Vicinity Port Council). Ser­
decznie gratulujemy!

Oczywiście Żona
Laureat Nagrody Nobla w 

dziedzinie nauk ekonomicz­
nych, Paul Samuelsson, Ame­
rykanin, na zapytanie dzien­
nikarzy, kto kieruje jego bu­
dżetem domowym, odpowie­
dział:

— Naturalnie moja żona.

Bankiet Ku Czci Aid. Fifielskiego 
Odbędzie Się 28 Kwietnia

Grono przyjaciół Aid. Ed­
wina Fifielskiego organizuje 
doroczny Bankiet na jego 
cześć w Ferrara Manor, pnr 
5609 W. North Ave., we środę 
dnia 28 kwietnia. Po rezerwa­
cje miejsc na bankiet należy 
dzwonić do Waltera Prorok, 
tel. Spring 7-5543.

Mistrzem ceremonii będzie 
senator stanowy Thomas Ly­
ons — komityman demokra­
tyczny wardy 45, której za­
służonym aldermanem jest E. 
Fifielski.

Udział w bankiecie zapo­
wiedzieli mayor Richard j. 
Daley, kongresmani Roman 
Puciński i Daniel Rostenkow- 
ski, stanowy sen. Robert J. 
Egan, stanowi reprezentanci 
Ralph Caparelli i Roman Ko­
siński, Aid. Thomas E. Keane 
oraz liczni inni dygnitarze sta­
nowi, powiatowi i miejscy.

Aid. Edwin Fifielski

Poprzednie bankiety dla 
uczczenia Aid. Fifielskiego, 
na których z reguły uczestni­
czyli przedstawiciele Dzienni­
ka Związkowego były zawsze 
udane i welka sala Ferrara 
Manor była szczelne wypeł­
niona. Dlatego trzeba pospie­
szyć się z rezerwacjami.

Rezolucja B. Wojskowych o Akcję 
w Obronie Praw Pol. Narodu

Treść Rezolucji
W dniu 4 kwietnia br. od­

było się zebranie Weteranów 
i organizacji społecznych. Na 
zebraniu tym została uchwa­
lona Rezolucja, którą w ca­
łości poniżej podaj emy. Re­
zolucję tę przesłał Komitet 
Porozumiewawczy organiza­
cji z prośbą o ogłoszenie.

My, b. Żołnierze Armii Pol­
skiej 1-szej i 2giej Wojny 
Światowej, zebrani w dniu 
4-go kwietnia 1971 r. w sali 
Domu Weteranów, 1239 North 
Wood, Chicago, UL — mając 
w sercu i myślach'diobro Na­
rodu Polskiego i Wolność i 
Niepodległość Polski, zniewo­
lonej przez narzucony Jej — 
wbrew woli Narodu — ustrój 
komunistyczny, który dopro­
wadził do tragicznych wyda­
rzeń w grudniu 1971 r.
postanawiamy 

zwrócić się do wszystkich or­
ganizacji b. wojskowych i spo­
łecznych w celu połączenia 
się do prowadzenia wspólnej 
akcji w obronie praw Narodu 
Polskiego pamiętając, że tylko

jednolitym i zgodnym wystą­
pieniem możemy osiągnąć po­
żądane rezultaty. Będąc w 
zgodzie i działając wspólnie, 
uzyskamy zrozumienie wśród 
obcych i swoich. Przekonamy 
społeczeństwo w Kraju, że po­
zostając na obczyźnie pamię­
tamy o jego tragicznym losie.

Nasze dążenia do osiągnię­
cia celu muszą być oparte na 
połączeniu wszystkich ośrod­
ków politycznych w jeden O- 
środek Reprezentacyjny na 
Obczyźnie, który będzie w sta­
nie w oparciu na zasadach 
konstytucyjnych bronić praw 
Narodu Polskiego do Jego 
Niepodległego bytu.

Wierzymy, że ośrodki poli­
tyczne na terenie Londynu 
zrozumieją nie tylko nasze ce­
le i dążenia, ale w imię dobra 
ogólnego i dobra Sprawy Pol­
skiej wyłonią w terminie jak 
najszybszym jedną legalną 
reprezentację na Obczyźnie.

Za Komitet Porozumiewaw­
czy E. Wenzel, sekr.

Zebranie Stowarzyszenia 
Dobroczynności Przy ZNP

Zebranie Stowarzyszenia Dobroczynności przy ZNP od­
będzie się w dniu 13 kwietnia, we wtorek, w sali biblioteki 
Domu Związkowego, pnr. 1520 W. Division ul. Początek o go­
dzinie 7:30 punktualnie.

Bezpośrednio po zebraniu odbędzie się tradycyjna Świę­
conka, urządzaniem której zajmuje się specjalny komitet, 
wyznaczony przez wiceprezeskę ZNP, prezeskę Stowarzy­
szenia Dobroczynności, p. Irenę Wallace.

Poniżej podajemy Komitet Święconki:
Stanisław Tylicka, przewodnicząca; Anna Dzierżak, 

Wanda Lisikiewicz, Walentyna Antoszyk, Zofia Czernek, 
Olga Bożek, Emilia Jasniewska i Emilia Jabłońska.

Prosimy pp. Delegatki o punktualne i liczne przybycie.
— IRENA WALLACE,

wiceprezeska ZNP, prezeska, Stow. Dobroczynności.
— WIKTORIA KOLMAN, 

sekretarka protokołowa

Ważne Zawiadomienie 
Wydziału Kobiet Okr. 12 i 13 ZNP

We wtorek, dnia 13-go kwietnia, o godzinie 6:45 wieczo­
rem odbędzie się w biurze wiceprezeski ZNP Ireny Wallace, 
1520 W. Division ul., zebranie Komitetu Programu balu, na 
którym, w dniu 19-go czerwca, zostanie wybrana królowa 
ZNP w skali krajowej (Miss PNA).

Przewodnicząca Komitetu, dyr. ZNP Florentyna Wia- 
trowska, która zwołuje posiedzenie, zwraca się do członkiń 
Komitetu z prośbą o liczne przybycie celem omówienia 
ważnych spraw, oraz o przyniesienie, jeżeli już mają ogło­
szeń do programu i patronatów.

Ze względu na Święcone Stow. Dobroczynności, jakie 
się odbędzie tego samego wieczoru o godz.nie 7:30, prosimy 
o punktualność.

Sowieccy Żydzi 
Przybywają Do Izraela

Tel Aviv. (UPI). — Duża 
grupa Żydów z ZSRR przyby­
ła z Moskwy na lotnisko Lyd- 
da, m. in. uczestnicy demon­
stracji z 10 marca przed bu­
dynkiem Najwyższego Sowie­
tu, polegającej m. in. na siada­
niu na ulicy i na chodnikach.

Jest w grupie 23-letni kom­
pozytor Izrael Reszel, który 
skomponował pieśń “Niebie- 
sko-białe”. Stała się ona ro­
dzajem hymnu dążących do 
emigracji do Izraela Żydów 
sowieckich.

Reszel twierdzi, że po skom­
ponowaniu pieśni ślubował, 
że nie będzie się golił dopóki 
nie uzyska zezwolenia na emi­
grację. Do Lyddy przyleciał 
czysto ogolony.

Z ostatnich doniesień z 
Moskwy wynika, że władze 
sowieckie w marcu przyspie­
szyły wydawanie zezwoleń na 
wyjazd Żydów, aby się po­
zbyć ich jak najwięcej przed 
24 kongresem partii. Źródła 
dyplomatyczne oceniają, że w 
ciągu 22 pierwszych dni mar­

ca wyjechało z Rosji do Izra­
ela 500 Żydów, t. j. mniej 
więcej połowa liczby emi­
grantów za cały rok ubiegły.

Tradycyjne Święcone 
w Grupie 865 ZNP
Tow. Młoda Polska Gr. 865 

ZNP odbędzie swoje miesięcz­
ne posiedzenie w środę, 14-go 
kwietnia, w sali Wilson Par­
ku, 4630 N. Milwaukee Ave., o 
godz. 7:30 wieczorem.

Po posiedzeniu odbędzie się 
Tradycyjne Święcone dla na­
szych członków i sympaty­
ków. Prosimy o liczne przy­
bycie.

Komitet Rozwoju przy ZNP 
wyznaczył miesiąc kwiecień 
jako Miesiąc Nadzwyczajnego 
Kontestu Werbunkowego na 
cześć Prezesa Alojzego A. Ma­
zewskiego. Zarząd Grupy pro­
si o przyprowadzenie kandy­
datów na członków ZNP na 
to miesięczne posiedzenie.—

Lester E. Mlastoń, prezes; 
Stanley Anioł, sekr. prot.
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WYSYŁANY PRZEZ POCZT® 
W CHICAGO I W KANADZIE

Codaienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr) *26.00
Półrocz. (6 moi.) 15.00 
Kwartał (3 moi.) 8.50
Miesięez. (Imo.) 4.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $8.00 
Półrocz. (6 mos.) 5.50 
Kwartał (3 mos.) 3.25

WYSYŁANY PRZEZ POCZT® 
POZA GRANICE CHICAGO W U.S.

Codsienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $25.00 
Półrocz. (6 mos.) 13.50 
Kwartał (3 mos.) 8.00 
Miesiscz. (Ima) 4-00

CODZIENNE
Chicago . Kanada

Rocznie (1 yr.) $18.00 
Półrocz. (6 mos.) 11.00 
Kwartał (3 mos.) 6.50 
Miesięcz. (1 mo.) 3.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $8.00 
Półrocz. (6 mos.) 5.50 
Kwartał (3 mos.) 3.25
(bea soboty)
Posa Granice Chicago
Rocznie (1 yr.) $17.00 
Półrocz. (6 mos.) 10.00 
Kwartał (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 2.50

DO INNYCH KRAJÓW:
Codsienne i Sobotnie
Rocznie (lyr.) $34.00
Półrocz. (6 mos.) 20.00
Kwartał (3 mos.) 12.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $10.50
Półrocz. (6 mos.) 7.50
Kwartał (3 mos.) 4.50

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy).......15c

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) .20c

JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny 
JÓZEF H. GAJDA, Zarządca

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 
BRunswick 8-8707

Telefon wszystkich Biur BRunswick 8-8700 
Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

“Liberalne” Raporty
Należy czasami podziwiać regularność, z 

jaką propagandowe łamańce ultra-liberal- 
nych i radykalnych ośrodków w Ameryce 
usiłują ośmieszyć zdrowy rozsądek, pohamo­
wać zdrowe instynkty społeczeństwa i zapo­
biec słusznej i właściwej akcji, którą określa 
się jako "reakcyjną staroświeckość.”

Pamiętamy dobrze czasy, kiedy ukazał się 
raport Kernera, który miał na celu paraliżo­
wanie rozważanej przez rząd silnej i zdecy­
dowanej walki z przestępczością. Nasilenie 
przestępczości było przypisywane warunkom 
nędznej egzystencji, a ta z kolei zaniedba­
niom społecznym. Miliony Amerykanów, któ­
rzy wychowali się i wzrośli na uczciwych 
ludzi w ubogich środowiskich bez stoczenia 
się na dno przestępstwa — nie połknęły tego 
argumentu.

Niedługo potem zjawił się t. z w. raport 
Walkera, który miał paraliżować silną akcję 
przeciwko anarchistycznej i rewolucyjnej 
młodzieży z wyraźnymi ciągotami komuni­
stycznymi, która zaprzysięgła zniszczenie 
obecnego systemu demokratycznego. Napa- 
stwowanie i prowokowanie policji było 
mniej lub więcej ignorowane, a krwawe 
starcia, rozruchy, manifestacje i posiew anar­
chii w czasie demokratycznej konwencji w 
1968 roku w Chicago cynicznie zakwalifiko­
wane jako "gwałty policyjne.”

Za tym raportem otrzymaliśmy inny, rów­
nie “liberalny” raport o pornografii, który 
miał jawnie na celu stępienie powszechnego 
oburzenia z powodu zalewu niekontrolowa­
nej pornografii w literaturze i widowiskach. 
Raport starał się przekonać nas, że pornogra­
fia nie jest dla nas tak zła, a właściwie to 
nawet bardzo pożyteczna, dla rozładowania 
“napięć emocjonalnych.”

Obecnie zjawiają się nowe “popisy” i in­
telektualne koziołki "liberałów.”

Listy zasiłków społecznych (welfare rolls) 
w stanach północnych, po eliminacji wymo­
gu 1-rocznej rezydencji tak napęczniały i 
tak wzrosły do niebotycznych wysokości, iż 
podatnicy zaczęli się ostro domagać szybkich 
i drastycznych redukcji.

Aby temu zapobiec, pojawiają się obecnie, 
w prasie nowe i uczone raporty, przygotowa­
ne przez rzekomych nieomylnych ekspertów. 
Cóż w nich jest? Same niespodzianki dla 
naiwnego czytelnika, który teraz dopiero do­
wie się, że znakomita większość która na­
pływa z Południa do miast Północy to biała 
ludność, a Murzyni stanowią tylko malutki 
procent. Dowie się, że ci którzy napływają 
wcale nie szukają i nie zabiegają o zasiłki 
społeczne. Wszyscy są wykształceni i stronią 
jak diabeł od święconej wody od rozruchów, 
wandalizmu, zaśmiecania, narkomanii i w 
ogóle jakiejkolwiek działalności przestęp­
czej.

Być może lansowanie tego rodzaju “fan­
tastycznego” raportu jest bardzo zręcznym 
posunięciem, ale kto to naprawdę połknie?

Chyba, że autorzy tych elaboratów istotnie 
wierzą, że społeczeństwo amerykańskie połk­
nie nieomal wszystko co przychodzi ze 
stemplem “nieomylnych papieży” Nowej Le­
wicy.

Kryzys Miast
Znany kolumnista Stewart Alsop przypo­

mina w związku ze zjazdem mayorów miast 
w Washingtonie, co powiedział Ford z po­
czątkiem lat dwudziestych. A mianowicie 
powiedział on: "Miasta są skończone.” Praw­
dopodobnie Ford miał rację. Kończą się mia­
sta jako miejsca, gdzie ludzie chętnie żyją. 
Podobnie kończą się w Stanach Zjednoczo­
nych małe farmy rodzinne, będące funda­
mentem naszego stylu życia.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA). PONIEDZIAŁEK, 12-GO KWIETNIA (APRIL), 1971
Ford miał w swej przepowiedni na myśli 

swój nowy samochód model “T.” Istotnie od 
samochodu zaczął się okres upadku miast. 
Wkrótce po tym zjawiły się dwa dalsze czyn­
niki — wielka migracja ubogich i nieoświeco- 
nych Murzynów z południa do miast północ­
nych, oraz heroina.

Zamożniejsi mieszkańcy miast, posiadający 
samochód, doszli do wniosku, że przyjemniej 
jest żyć wśród drzew i trawników, a do pracy 
dojeżdżać. Ucieczka tych ludzi z miast fatal­
nie zaważyła na podatkach miejskich, tym 
bardziej, że gdy ubywało ludzi zamożnych, 
napływali masowo nędzarze, których trzeba 
było utrzymywać z zasiłków. Nieuniknionym 
skutkiem był deficyt budżetowy, który np. 
w New Yorku dochodzi do $300 milionów, 
a dojść ma w przyszłym roku do $1 biliona.

W ucieczce z miast głównym powodem jest 
nie tylko tęsknota do zieleni i dobrego po­
wietrza, ale i poczucie zagrożenia. Wiąże się 
to bezpośrednio z masową migracją Murzy­
nów.

Oficjalna statystyka stwierdza, że ilość 
aresztowań za cięższe zbrodnie jest 10 do 18 
razy wyższa wśród Murzynów niż wśród 
białych, a do 20 razy wyższa wśród czarnych 
małoletnich. Do tego doszedł ostatnio nowy 
czynnik — epidemia heroiny w murzyńskich 
gettach.

W ostatniej dekadzie z Manhattan uciekło 
15 procent białych mieszkańców,'z Chicago 
18 procent, z Detroit prawie 30 procent, z St. 
Louis 31 procent, z newark 36 procent, z 
Washingtonu prawie 40 procent. Proporcjo­
nalnie rósł procent Murzynów. Zgodnie ze 
statystyką za dalsze 10 lat większość naszych 
miast składać się będzie przeważnie z czar­
nych mieszkańców.

Newark już dziś nie posiada ani białej, 
ani średniej klasy; obie uciekły na przed­
mieścia.

Richard Scammon, były szef biura spiso­
wego, dał ponurą wizję amerykańskiego mia­
sta przyszłości. Miasta te będą podobne do 
dawnych rezerwatów indiańskich, utrzymy­
wanych przez państwo, ale rządzonych pra­
wem dżunglii. Przedmieścia naszych miast 
będą ochraniane przez ciężko zbrojoną straż 
przed bandami przestępców miejskich. Na 
końcu tej wizji znajduje się przypomnienie, 
iż Rzym w średniowieczu składał się z 25,000 
wyniędzniałych mieszkańców, skupionych 
dokoła Coloseum.

INNI PISZĄ:
Polityczne Procesy w Pradze

THE NEW YORK TIMES — Dwa politycz­
ne procesy, jakie odbyły się w ubiegłym mie­
siącu w Czechosłowacji, budzić muszą po­
ważny niepokój. Wskazują one bowiem na 
możliwość, że do władzy w otoczeniu Gusta- 
va Husaka doszły najbardziej bezwględne 
promoskiewskie czynniki te same, które do­
magały się ukarania wszystkich, czynnie za­
angażowanych w "praskiej wiośnie” 1968 r.

W jednym ze wspomnianych procesów na 
ławie oskarżonych zasiadła grupa młodych 
ludzi, którzy sformowali “Rewolucyjną Par­
tię Socjalistyczną” dla walki przeciw biuro­
kracji i programowania własnej swej wersji 
prawdziwego socjalizmu. Za te “zbrodnie” 
ci czechosłowaccy członkowie światowego 
ruchu “Nowej Lewicy” otrzymali kary od 
jednego do czterech lat więzienia. W drugim 
procesie generał Caclav Prchlik skazany zo­
stał na trzy lata więzienia.

By zrozumieć znaczenie tego pogwałcenia 
sprawiedliwości, przypomnieć trzeba, że ge­
nerał Prchlik był jednym z prawdziwych 
bohaterów epoki Aleksandra Dubczeka. W 
połowie grudnia 1967 roku, gdy niepewny 
był jeszcze los polityczny prezydenta Anto­
nina Novotny’ego, Prchlik właśnie wyjawił 
plany jego popleczników, zmierzających do 
dokonania przewrotu wojskowego, który za­
pobiegłby dojściu do władzy Dubczeka.

Później, na miesiąc przed wmarszem 
wojsk sowieckich do Czechosłowacji, Prchlik 
wezwał publicznie do respektowania równo­
ści wszystkich partnerów Paktu Warszaw­
skiego, podkreślając, że nie ma w tej ugodzie 
niczego, co by zezwalało jednemu państwu 
trzymać swe wojska na terenie innego kraju 
bez jego zgody. Prchlik ujawnił też wówczas, 
że połączone dowództwo Paktu Warszaw­
skiego składa się z samych tylko sowieckich 
oficerów.

Z tych wypowiedzi wynika jasno, że za 
nie właśnie skazany został obecnie Prchlik, 
dawno już zresztą pozbawiony swej rangi. 
Jego prawdziwe “przestępstwo” polega oczy­
wiście na jego patriotyźmie i umiłowaniu 
wolności, co nie jest mile widziane w dzisiej­
szej Pradze.

To i Owo
Co z Bałtykiem? — Geolodzy sowieccy 

twierdzą, że . . . Morze Bałtyckie przestanie 
istnieć. Oczywiście dopiero za kilkadziesiąt 
tysięcy lat. Przyczyną tego będą obserwowa­
ne przez geologów ruchy skorupy ziemskiej, 
zwłaszcza podnoszenie się jej w tym rejonie. 
Oprócz rejonów Morza Bałtyckiego i Skan­
dynawii “podnosi się” także Kanada, a tro­
chę wolniej Europa środkowa. Jest to zwią­
zane ze stopnieniem lodowców, które 10 ty­
sięcy lat temu zalegały w Skandynawii i Ka­
nadzie, powodując zapadanie się górnej 
warstwy skorupy ziemskiej.

Mk M| Pod Redakcja:

WIESŁAWA 
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Kalejdoskop
Czy Można Wpłynąć Na Płeć Dziecka Przed 

Jego Urodzeniem?— Rewelacyjne Odkry­
cie Amerykańskiego Lekarza.— Ojciec 
Decyduje o Płci Dziecka— Uczony Zapew­
nia o Dowolnym Wyborze Płci Dziecka 
w 85% Wypadków.

Ukazała się w U.S. książka 
pt. “Płeć twego dziecka: teraz 
możesz wybrać!”. Jej autora­
mi są David M. Rorvik oraz 
dr Landrum B. Shettles. Pu­
blikacja ta w sposób popular­
ny opisuje postępowanie u- 
możliwiające przyszłym rodzi­
com wpływ na płeć upragnio­
nego dziecka. Metoda dra 
Shettlesa nie jest niezawodna, 
podane w niej porady nie zo­
stały dotychczas jeszcze w 
pełni potwierdzone, jak rów­
nież nie wypowiedzieli się je­
szcze na ten temat inni pra­
cujący nad tym zagadnieniem 
naukowcy. Publikując stresz­
czenie tej książki, w oparciu o 
tłumaczenie z krakowskiego 
“Przekroju”, jednocześnie nad­
mieniam, iż nie dysponuję 
szerszymi danymi, przeto pi­
sanie do nas z prośbą o pora­
dę jest bezcelowe. Ostrzegam 
także jeszcze raz, iż sposoby 
dra Shettlesea nie są stupro­
centowo niezawodne!

* * *
Na przestrzeni stuleci wy­

myślono co najmniej 500 re­
cept, które jakoby miały za­
pewnić określenie z góry płci 
przyszłego potomstwa. Ary­
stoteles uważał, iż północny 
wiatr sprzyja poczęciu chłop­
ca, a wiatr południowy — 
dziewczynki.

Dzisiaj, podobnie jak za 
dawnych czasów, przyszli ro­
dzice pragnęliby uczestniczyć 
świadomie w poczęciu dziec­
ka, określając z góry jego płeć. 
Kiedy oczekiwania te zawodzą 
rozczarowanie jest równie 
wielkie, co ongi. Właśnie tak 
sformułowała to pewna mło­
da kobieta ze stanu Wirginia, 
która ma już trzech chłopców:
— “Mój lekarz powiedział mi, 
że jestem naiwna i dziecinna, 
kiedy prosiłam go o pomoc, 
żeby następne dziecko było 
dziewczynką. Lekarz ów ma 
dzieci obojga płci i nie rozu­
mie, iż czuję się pokrzywdzo­
na mając dzieci wciąż jednej 
i tej samej płci.”

Problem ten rozumie do­
skonale dr Landrum B. Shet- 
t1'-s, położnik i ginekolog z 

odka medycznego Colum­
bia-Presbyterian oraz zastęp­
ca profesora kliniki położni­
czej kolumbijskiej akademii 
lekarsko-chirurgicznej.
Od Ojca Zależy Czy Będzie 
Chłopiec Czy Dziewczynka

Dr Shettles pamięta dosko­
nale pewien wieczór w 1961, 
kiedy dokonał odkrycia, które 
może pomóc milionom ludzi, 
przez możność wyboru płci 
swego potomstwa.

“Wiedza medyczna zdaje so­
bie od pewnego czasu sprawę
— mówi dr Shettles — że to 
ojciec determinuje płeć dzie­
cka. Jeśli plemniki posiadają 
chromosom X — dziecko bę­
dzie dziewczynką, jeśli chro­
mosom Y — dziecko będzie 
płci męskiej”. Cała wiedza o- 
graniczyła się do stwierdze­
nia, że chromosom Y jest 
mniejszy od chromosomu X. 
Różnica ta powinna się więc 
ujawniać w wielkości główki 
nasienia — rozumował dr 
Shettles. Jednakże pod zwyk­
łym mikroskopem, martwe 
już i unieruchomione prepara­
ty plemnikowe nie pozwalały 
na odróżnienie dwóch odmian 
nasiennych.

“Pewnego wieczoru — po­
wiada dr Shettles — postano­
wiłem zbadać mikroskopijnie 
żywe komórki nasienne meto­
dą kontrastu fazowego”. Dzia­
łając na nie dwutlenkiem wę­
gla pobudził je do wolnego ru­
chu i spostrzegł, iż dzielą się 
one na dwa rodzaje o odmien­
nych kształtach i wielkoś­
ciach. — “Byłem tak podeks­
cytowany — wspomina — że 
pobiegłem na górę i złapałem 
jakiegoś laboranta, który mi 
się nawinął. Musiałem komuś 
pokazać, co sam zaobserwo­
wałem”.

Obecnie po przebadaniu po­
nad 500 preparatów dr Shet­
tles doszedł do wniosku, że 
każda z dwóch wielkości od­
powiada jednej płci: małe 
okrągłogłowe plemniki są no­
sicielami wydających męskie 
potomstwo chromosomów Y; 
zaś większe o owalnym 
kształcie plemniki posiadają 
wydające żeńskie potomstwo 
chromosomy X. W większości 
przypadków zaokrąglone 
plemniki przewyższają liczeb­
nie owalne, prawdopodobnie 
stosunkiem dwa do jednego.
Czas Zapłodnienia 
Decyduje O Płci

leźć sposób na wybór płci 
dziecka. Wydawało mu się 
całkiem pewne, iż większe, 
decydujące o płci żeńskiej 
plemniki (nazwał je gyno- 
spermą) muszą być bardziej 
odporne niż drugi typ (andro- 
sperma). Bo dlaczego -przypa­
da prawie podwójna ilość 
mniejszych, męskorodnych 
plemników na większe żeń- 
skorodne plemniki, jeśli nie 
dla skompensowania upośle­
dzenia “męskich” plemników 
w zwalczaniu przeszkód poza 
organizmem ojca?

Żeby wyjaśnić tę sprawę dr 
Shettels podjął badania nad 
środowiskiem organizmu ma­
tki. W śordowisku o odczynie 
kwaśnym gynosperma brała 
zdecydowanie górę. W alka­
licznym — tj. w podobnych 
warunkach istniejących w or- 
ganiźmie matki okresu owu- 
lacji — aktywniejsza stawała 
się androsperma. Kwasy od­
działy wuj ą jednako szkodli­
wie na gynospermę jak i na 
androspermę, jednakże w 
pierwszym rzędzie unieszkod­
liwiają androspermę, eliminu­
jąc ją z konkurencji. Silniej 
zbudowana gynosperma jest 
zabezpieczona przed kwasami 
lepiej i na dłuższy okres cza­
su. Środowisko alkaliczne w 
ogóle bardziej sprzyja plem­
nikom i podnosi szanse za­
płodnienia i równocześnie da- 
je przewagę androspermie, 
szybszej i zwinniej szej dzięki 
jej budowie.

Rozumując dalej dr Shettles 
oparł się na zannej już fizjo­
logii organizmu matki. Środo­
wisko vaginy ogólnie biorąc 
jest kwasowe, podczas gdy 
szyjki i macicy — zasadowe. 
Im bliższy jest okres owulacji, 
tym bardziej zyskuje przewa­
gę środowisko alkaliczne. — 
“Tak więc — powiada dr 
Shettles — czas, w którym 
poczęte jest dziecko ma zasad­
nicze znaczenie dla jego płci”. 
Dlatego też uważa, iż poczę­
cie dziecka w okresie owula­
cji daje większe prawdopo­
dobieństwo na urodzenie po­
tomka płci męskiej. Natomiast 
poczęcie dziecka na dwa-trzy 
dni przed owulacją, kiedy 
wciąż jeszcze przeważa środo­
wisko kwasowe, pozwala 
przypuszczać, iż dziecko bę­
dzie płci żeńskiej. Komórki 
determinujące płeć żeńską ży­
ją dwa do trzech dni, andro­
sperma przeżywa rzadko dłu­
żej ponad dobę.

Uzyskawszy pewność, iż 
znajduje się na właściwym 
tropie dr Shettles szukał dal­
szych dowodów potwierdzają­
cych jego teorię. Zwrócił się 
do lekarzy dokonujących za­
biegów sztucznej inseminacji. 
Dokonują oni zabiegu w tym 
właśnie okresie. Dr Shettles 
przypuszczał, że niezamierzo­
nym, ubocznym efektem 
sztucznego zapłodnienia powi­
nien być nadmiar chłopców 
poczętych w jego wyniku. W 
serii kilku tysięcy urodzeń 
dzieci poczętych sztucznie, 
stosunek płci wynosił 160 
chłopców na każdych 100 dzie­
wczynek. W innej serii chłop­
cy stanowili 76% wszystkich 
urodzeń. Przypuszczenia dra 
Shettlesa były więc słuszne.

W wyniku swoich badań dr 
Shettles opracował dwie for­
muły dotyczące postępowania. 
Pierwsza, jeśli rodzice pragną, 
aby ich dziecko było dziew­
czynką; druga — jeśli chłopca.
Jeśli Chcecie Mieć Syna

Jeśli rodzice chcą dziew­
czynki: zapłodnienie powinno 
nastąpić na dwa do trzech dni 
przed datą owulacji. W ustale­
niu tej daty pożądana jest po­
moc lekarza. Dr Shettles zale­
ca swoim pacjentkom abso­
lutną abstynencję do końca 
okresu.

Jeśli rodzice pragną chłop­
ca: poczęcie powinno nastąpić 
w okresie owulacji lub w cią­
gu następnych 12 godzin z ab­
stynencją od pierwszego dnia 
cyklu poprzedzającego zapłod­
nienie.

Ja dotąd, wyniki osiągnięte 
dzięki metodzie dra Shettlesa 
są dość zadowalające. Dr 
Shettles donosi o grupie 22 
par, które pragnęły potom* 
stwa żeńskiego i stosowały je­
go metodę przez okres 6 mie­
sięcy, wydając następnie 19 
dziewczynek na ogólną liczbę 
urodzeń. W grupie 26 kobiet, 
które zaplanowały sobie 
chłopca — pragnienia 23 par 
zostały spełnione.

Oczyiwście dr Shettles nie 
gwarantuje powodzenia w 

wypadku. Broniąc 
metody powiada: —

Od początku dr Shettlesowi j każdym 
przyświecała myśl, aby wyna- swojej

Szperacz

Zbierając
“Chodziła po polu i zbierała 

kłosy ...” W danym wypadku 
nie chodzi jednak o wdzięcz­
ne dziewczę, które ma “jasne 
włosy i oczy niebieskie”. Cho­
dziło by raczej o surową żni­
wiarkę, zbierającą tak zwane 
“pokłosie” wydarzeń ostatnich 
kilku miesięcy, od połowy 
grudnia poczynając.

Jeden z partyjnych publi­
cystów co tydzień cytował li­
sty przychodzące do redakcji 
jego czasopisma. Nie wiem, o- 
czywista na pewno, jak prze­
prowadzał selekcję tych lis­
tów, ale domyślam się, że w 
sposób raczej mało obiektyw­
ny. Zresztą znalazło się w jego 
wyborze kilka listów krytycz­
nych nie tylko w stosunku do 
zmarłego śmiercią polityczną 
“towarzysza Wiesława”, lecz 
również w stosunku do obec­
nej ekipy.

“W falach faktografii doty­
czącej tragicznych wydarzeń 
i obnażania personalnych 
przewinień, ledwie prześwitu­
je zagadnienie mechanizmów 
politycznych, które podpro­
wadziły pod tragiczne wyda­
rzenia, a już całkiem zapomi­
namy zapytać, co na to wszy­
stko ideologia . . .”

List, gdy się w niego uważ­
nie wczytać, okazuje się cał­
kiem sensowny, a tylko napi­
sany okropną, niezmiernie 
skomplikowaną polszczyzną. 
To nie jest wina owego czy­
telnika, który list popełnił. 
Po prostu przyzwyczaił się on 
do czytania artykułów właś­
nie takim stylem pisanych, za­
raził się i już nie potrafi ina­
czej. Ten Jan R. z Łodzi to nie 
sprawca zbrodni językowych, 
lecz ich ofiara.

“To nie tak, proszę kores­
pondenta . .. Nacisk we wszy­
stkich oficjalnych, partyjnych 
i rządowych wydarzeniach 
koncentruje się na pozytyw­
nym kreowaniu przyszłości. 
Odwojować pewne wartości 
socjalistyczne — oto zadanie 
najbliższych tygodni i miesię­
cy. Niewątpliwie łatwiej bę­
dzie przejść od czynów do u- 
barwienila ich teorią.. Czyny są 
jak dzieła sztuki, które trwa­
ją”

To już nie jest tylko kwes­
tia stylu i niezdarności języ­
kowej, to są zwyczajne bzdu­
ry. Żadne z powyższych zdań 
nic nie znaczy. Co to jest “po­
zytywne kreowanie przyszłoś­
ci”? Każdy może mieć swoją 
własną wizję przyszłości i u- 
ważać ją za pozytywną. O ja­
kie wartości socjalistyczne” 
chodzi? O pewne? A może by 
tak precyzyjniej, towarzysze? 
Precyzyjniej i konkretniej! A 
już to ubarwianie czynów te­
orią” pozostaje osobistym se­
kretem towarzysza publicys­
ty-

Oczywista, facet, który to 
napisał, reprezentuje bagniste 
dno publicystyki reżymowej, 
ale i ci, którzy jako tako piszą 
po polsku także nie bardzo 
wiedzą, co zrobić z tym fan­
tem. Józef Lenart pisał w 
dwutygodniku “Współczes­
ność”:

“Rzadko kiedy mówi się w 
polityce o formie, czy szerzej 
— o stylu. My, pisarze, wiemy 
lepiej od innych, że formy 
sprawowania władzy, czy też 
jej styl, wielostronnie uwa­
runkowane są treściami poli­
tyki i treści te współtworzą, 
a także — co nie jest najm­
niej ważne — sublimują je 
ideowo i moralnie”.

“Są oczywiście w naszym 
kraju ludzie, którzy taką re­
orientację przyjęliby z west­
chnieniem ulgi. Ale ich czas 
należy do przeszłości. Patrzy 
im na ręce klasa robotnicza i

“Jest ona bezpieczna i prosta. 
Nie ma w niej nic co mogłoby 
zgorszyć i niczego, co godziło­
by w czyjeś uczucia religijne. 
Wierzę, że w wypadku jeśli 
mężczyzna i kobieta dokład­
nie dotrzymują wskazanego 
czasu, a kobiety współdziałać 
będą odpowiednimi kąpiela­
mi, mogą osiągnąć Dowodzenie 
w granicach około 85 procent”.

Niektórzy obserwatorzy u- 
ważają, iż możliwość wyboru 
płci dziecka zwiększy przyrost 
chłopców, ale dr Shettles od­
piera to mniemanie: — “Od 
lat rodzice mają tylko jedno 
pragnienie — stworzyć har­
monijną rodzinę także pod 
względem płci dzieci”. Wiele 
małżeństw planuje rodzinę 
złożoną z dwojga dzieci w na­
dziei, że jedno będzie chłop­
cem, drugie dziewczynką. Ale 
w chwili, kiedy dwoje uro­
dzonych dzieci jest jednej i 
tej samej płci, chcą trzeciego 
i tak dalej.

I dlatego właśnie kwestia 
doboru płci dizecka ma pew­
ne znaczenie w planowaniu 
ordziny. Bo byłoby o wiele 
lepiej, gdyby rodzice mogli 
utworzyć idealny model ro­
dziny z dwojgiem czy troj­
giem dzieci różnej płci.

Kłosy...
partia — i to patrzy uważnie, 
bowiem i klasa robotnicza i 
jej partia pomne są zarówno 
własnego doświadczenia z o- 
statniego piętnastolecia, jak i 
doświadczenia niektórych in­
nych bratnich krajów”.

Tu nie bardzo wiadomo, o 
co chodzi towarzyszowi Le­
nartowi. Powiada “doświad­
czenia ostatniego piętnastole­
cia”. Jakież to właściwie do­
świadczenia? Czy, skoro mo­
wa o Polsce, chodzi o stałe 
odchodzenie od “październi­
ka”? Czy, skoro mowa o “brat­
nich krajach”, chodzi o po­
wrotny proces restalinizacyj- 
ny w Związku Sowieckim? 
Zgaduj zgadula w czyim ręku 
kula!

“Wierzę, że będzie lepiej, że 
będzie łatwiej, że wyszliśmy 
już z dna kryzysu, kiedy — 
tak się zdawało — nie istniała 
żadna możliwość ruchu, moż­
liwość manewru, ani naprzód, 
ani do tyłu, ani w górę, ani w 
dół. Teraz ukazał się prześwit, 
a za nim szansa postępu, szan­
sa rozwoju, dącek w w w ww 
sa rozwoju idącego naprzeciw 
ludzkim potrzebom, wszyst­
kim, które tak dojmująco, tak 
jednakowo przez tysiące i mi­
liony są odczuwane. W to 
wierzę, więcej — to po prostu 
wiem, tego jestem pewien”.

Żarliwy wierzący z towa­
rzysza Wilhelmiego! Ale dla­
czego napisał o tym “dnie 
kryzysu” dopiero w marcu 
1971 roku, a nie trzy miesią­
ce wcześniej? Sprawa jest pro­
sta. Towarzysze żurnaliści 
wierzą dziś żarliwie w Gierka 
bo jest u władzy; przedtem 
równie żarliwie wierzyli w 
Gomułkę z identycznych po­
wodów; jeszcze wcześniej wie­
rzyli w Bieruta. Jutro czy po­
jutrze będą z takim samym 
entuzjazmem pisać na kolej­
nym zakręcie linii partyjnej. 
Chyba, że nastąpią zmiany do­
statecznie zasadnicze, aby 
wszyscy i raz na zawsze zo­
stali wykopani za burtę, co, 
miej my nadzieję, prędzej czy 
później nastąpi

“Byt określa świadomość, a 
świadomość określa postawy, 
a postawy określają i wyzna­
czają reakcję i zachowania”.

Ergo, masowe wyjście ro­
botników na ulice miast Wy­
brzeża wynikło ze świadomoś­
ci, “określonej przez byt”. I- 
naczej mówiąc, byt w Polsce 
“ludowej” powoduje protesty 
na taką skalę, że trzeba prze­
ciw robotniczej świadomości 
wyprowadzać czołgi i karabi­
ny maszynowe. Nieszczęsne 
kreatury dziennikarskie wy­
łażą ze skóry, by udowodnić, 
czego udowodnić się nie da, i 
nieodmiennie zaplątują się w 
sieci własnej dialektyki od 
siedmiu boleści.

Nie przesądzając niczego, 
nie awanturując zbyt daleko 
idących opinii, stwierdzić na­
leży, że od przeprowadzenia 
wiadomych zmian personal­
nych w partii i reżymie upły­
nęło zbyt mało czasu, by móc 
wyciągać wnioski definityw­
ne. Gomułka zaczął pokazy­
wać prawdziwe swoje oblicze 
prawie w rok po “październi­
ku”. Dopiero z biegiem cza­
su będzie można stwierdzić, 
czy dotychczasowe posunięcia 
Gierka i jego ekipy stanowią 
początek politycznej, społecz­
nej i gospodarczej terapii, czy 
też to to prostu łapówki rzu­
cane społeczeństwu.

“Chodziła po polu i zbiera­
ła kłosy . . .” Pogrudniowe 
pokłosie publicystyczne nie 
nastraja zbyt różowo. Za du­
żo tu pustołowia, fabrykowa­
nego entuzjazmu, a nawet tra­
dycyjnej drętwej mowy, wy­
głaszanej , przez tych samych 
korybantów, co zawsze, pub­
licystów cynicznych, kłamli­
wych i zdeprawowanych do 
szpiku kości. To na pewno nie 
oni są powołani, nie oni na­
dają sumienia za przeszłość 
i prawdziwego oczyszczenia 
atmosfery.

Dziennik Polski— Londyn 

Chrząszcz 
Artylerzysta

Niektóre owady zostały wy­
posażone w dziwną broń. Bli­
skim “krewnym” miotacza 
ognia jest np. w Ameryce Ła­
cińskiej chrząszcz zwany arty- 
lerzystą, który wypuszcza na 
wrogów gryzący płyn.

Jego biologiczna “artyleria” 
oozwala wyrzucać chinony — 
produkty żrące i trujące o 
temperaturze dochodzącej do 
100 st. C! Uczeni zastanawia­
ją się, jakim sposobem owad 
sam się nie poparzy?

Istnieje przypuszczenie, że 
komora gruczołu owada, w 
którym powstaje gryzący 
płyn, jest niewrażliwa na cie­
pło.



Allied Florists Blasts 1119 Game 
In Council 87 PNA Bowling League

S. Wiedeński Rolls 632
Team Standings

Won Lost 
Allied Florists ............... 61(4 28(4

Lipski’s Tavern ........... 53 37
Ridge Funeral Home ....51 39
Emil Mares Pontiac .....50 40
Brotherly Hand .........40 50
Scott Stainless ............. 37 53
Lipski’s Halls ................. 36(4 53(4
Andrzej’s Lounge .........31 59

Allied Florists backed by S. 
Wiedenski’s 632 series took two 
games from Lipski's Halls. Win­
ning the 1st, then losing the 2nd. 
Allied realy turned it on the last 
game to shoot 1119- The magic 
number for a first place finish 
for allied is 1.
In the high game for the season 
the individual games were, N. 
Cortez 190, S. Wiedeński 245, E. 
Ogonowski 168, H Hadzima 188, 
B. Pocica 217 for a 1008 scratch 
total plus 111 handicap for a 1119 
gross total.

ALLIED:S. Wiedeński 632, B. 
Pocica 571, N. Cortez 520, H. 
Hadzima 513, E. Ogonowski 486.

LIPSKI’S HALLS: S. Wieczorek 
479, W Pasternak 459, J. Sluderski 
439, W. Lipski 395, E. Lipski 346.

Lipski’s Tavern managed to win 
2 games from Brotherly Hand to 
stay in 2nd place by 2 games. With 
9 games remaining they are 8% 
game# out of 1st. After first place 
only a three game difference de­
cides 2nd thru 4th.

LIPSKI’S TAVERN: M. Latka 
526 W. Latka 523, E. Sablik 522, 
J. Wiedeński 487, J. Sroka 448.

BROTHERLY HAND: S. Mack 
555, T Mikrut 502, B. Poremski 
498, E. Stefański 474, J. Girolamo 
431.

Ridge Funeral Home took 3 
from Andrzej’s Lounge to* remain

in 3rd, to move only 2 games 
out of 2nd.

RIDGE: H. Erspamer 557, C. 
Lenz 523, T. Parker 501, F DeCore 
482, K. Korinek 417.

ANDRZEJ’S LOUNGE: F. Lin- 
kowski 479, R. Dybas 440, J. Zach, 
wieja 437, G. Keller 434, D. Dybas 
373.

Emil Mares won 3 from Ccott 
Stainless and stay alive for a 2nd 
place finish with 9 games left and 
only 3 games out.

E. MARES: T. Wenderski 592, 
R. Pietraszek 556, N. Urbanie 519, 
D. Masty 493, M. Slowiak 465.

SCOTT STAINLESS: G. Woz­
niak 495, R. Janiak 494. J. Wozniak 
427, B. Strunk 419, L. Smoleckl 
394.

600 CLUB
S. Wiedeński .............................. 632

500 CLUB
T. Wenderski .............................. 592
B. Pocica ........................   571
H. Erspamer................................ 557
R. Pietraszek .............................. 556
S. Mack ........................................ 555
M. Laika .............................   526
C. Lenz ........................................ 523
W. Latka ........    523
E. Sablik .................................... 522
N. Cortez .................................... 520
N. Urbancic .......   519
H. Hadzima ................................ 513
T. Mikrut .................................... 502
T. Parker .................................... 501

200 CLUB
S. Wiedeński ...................  245 204
B. Pocica .................................... 217
T. Wenderski ............................ 214
R. Pietraszek .............................. 205
C. Lenz ........................................ 203
H. Erspamer .............................. 203
G. Wozniak ................................ 202
M. Latka .................................... 201

DZIENNIK ZWĄZKOWY (ZGODA) MONDAY, APRIL 12, 1971

LARGEST CROWD
The largest crowd ever to 

watch a single Stanley Cup 
playoff game was 19,786. That 
game was played at Chicago 
Stadium, Sunday, April 8, 
1962, with the Black Hawks 
defeating the Montreal Cana- 
diens 2-0 to win the best-of- 
seven semi-final, four games 
to two.

NO PENALTIES
The last time a Stanley Cup 

game was played without a 
penalty being called was in 
1951. There were two penalty 
free games that year. The 
first was April 7 at Montreal 
when the Canadiens defeated 
the Detroit Red Wings 3-2 in 
the seventh game of the semi­
final. The other was April 8 
at Boston when Toronto de­
feated the Bruins 6-0 in the 
sixth game of that semi-final, 
won by the Leafs 4-1 with 
one tie.

NA ZDJĘCIU: izraelscy żołnierze na punkcie obserwa­
cyjnym bacznie śledzą wydarzenia po drugiej stronie 
Kanału Sueskiego gdzie znajdują się oddziały egipskie. 
Nieoficjalny rozejm na Bliskim Wschodzie trwa. Tylko 
jak długo będzie trwał bez konkretnego porozumienia?

Stanley Cup 
Notes...

WINNING GOAL

Attention Senior Citizens

Jimmy Himel of Louisiana

in second behind 
the singles event 
Stephens, Univer-

Woirld Tournament in Mil­
waukee next August. Wayne 
Zmnhal of Northern Illinois, 
the 1970 ACU-I all events 
champion, will also be in that 
team trials field.

Dalkin wil also be the U.S.

In order to assure you and your 
group a spot in the Seniors, re­
servations are being accepted now, 
and they will be held until Feb. 
2, 1971, at which time completed 
entry forms and fees must be sub­
mitted. Final closing date, how­
ever, is March 9, 1971.

Entries should be sent to ABC 
headquarters, 1572 E. Capitol dr., 
Milwaukee, Wis. 53211.

Another Opening Of 
Another Season At 
Mill Run Theater

Toe Blake, former coach of 
the Montreal Canadiens, and 
Canadiens’ captain, Jean Be­
liveau, are the only two play­
ers to score two Stanley Cup­
win n i n g goals since 1927. 
Blake, former left winger on 
Montreal’s great “Punch 
Line” of Maurice Richard and 
Elmer Lach, gave his club the 
title in 1944 when he scored 
at 9:12 of overtime in the 
Canadiens’ 5-4 victory over 
Chicago. Montreal won the 
series in four straight games. 
In 1946, Blake scored what 
proved to be the Cup-winning 
goal at 11:06 of the third pe­
riod against the Boston Bruins 
as Montreal won the game 6-3 
and the series 4-1.

Both Beliveau’s Cup-win­
ners were scored in 4-0 vic­
tories. His first was in 1960 
at 8:16 of the first period 
against the Toronto Maple 
Leafs. Canadiens won the se­
ries in four straight games for 
a record fifth straight Stanley 
Cup championship. His other 
Cup-winning goal was in 1965 
when he scored at the 14- se­
cond mark of the first period 
in the seventh and deciding 
game of the Final against the 
Chicago Black Hawks.

Wayne Newton, one of 
America’s great actor-singers, 
will inaugurate the opening 

i of the spring season at the 
Mill Run Theater. His concert 
engagement at this intimate 
theater-in-the-round starts on

plaice in the all events race 
with a 10 game total of 1906. 
Dirk Jackson, West Virginia 
University, was thind with 
1887.

Coming 
Dalkin in 
was Gene 
sity of Akron, with a 585. One 
pin further back and in third 
place was Myles St. Peter of 
Western New England Uni­

ABC is looking forward to a 
bonanza year for the world’s pre­
mier senior citizens attraction.

ABC’s 12th annual National 
Seniors tournament has been 
scheduled for five weekends be­
ginning April 17-18, 1971 at Mil­
waukee’s Red Carpet lanes, site 
for the fourth consecutive year.

Entry blanks have been mailed 
to all former contestants as well 
as men who have expressed in­
terest in the tournament without 
ever competing. The event is open 
to all ABC members who have 
reached their 55th birthday on or 
before April 16, 1971. Non-league 
bowlers can purchase unattached 
membership cards upon payment 
of a $2.40 sanction fee prior to 
bowling.

Each of the previous 11 tourna­
ments has produced a larger entry 
than the year before, and 1971 is 
Believed to be no exception. Last 
year’s event drew 1,681 bowlers 
from 25 states, Canada and Puerto 
Rico.

The rise of interest and en­
thusiasm can be attribute mainly 
to the fun and fellowship that 
awaits all entrails in addiion to 
he opportunity for national recog­
nition. Competition is held in four 
age classes with 18 championships 
at stake.

Dates for the 1971 tournament 
will be consecutive Saturdays and 
Sundays beginning April 17-18 and 
concluding May 22-23 with the ex­
ception of the Mother’s Day week­
end of May 8-9.

In the 1970 Seniors, four scoring 
records were toppled in exciting 
fashion, two of which occurred in 
two man play. Toledo veterans 
Ed Heer and Joe Filyo, both 57, 
produced a 1361 actual double 
total. Heer roller an errorless 710 
to become only the second man to 
reach 700 in 11 years.

George Planeta, 61, of Coal City, 
Hl. and partner Ed Malek, 62, of 
Gardner, Ill., combined for an 
all time handicap doubles high of 
1381. Malek went on to capture 
the Class C (ages 60-64) handicap 
and actual all events titles in­
cluding a record actual pinfall of 
1296.
The fourth record was established 
by 73 year old Elmer Culver, 
Madison, Wis., who totalled 1198 
in class A (70 and over) actual 
all events. Culver also claimed the 
scratch singles title with 631, his 
second highest series since taking 
up tenpins five years ago.

Joe Lewandowski, 57, of Mil­
waukee, found bowling in the 
Seniors can be the thrill of a 
lifetime. He won the class D (55- 
59) handicap all events title with 
1346.

“In 37 years of bowling in 
league play and participating in 
many tournaments, I had never 
won a championship of any kind 
until I entered the ABC National 
Seniors tournament,” Lewandowski 
explained. ‘Undoubtedly there are 
many bowlers who have yet to win 
a ‘big one.’ The Seniors tourna­
ment, with its attractive format, 
has so much to offer to men 55 j 
and over.” ’

representative in an Interna-! tł performance^ are 
tional Masters Tournamenit 
later this year and scheduled 
for the Far East, probably in 
Singapore.

Dalkin, a 5-7 righthander 
who weighs 150, is a mechani­
cal engineering major l.

Mark Walsh, New York 

I and Steve Cornelius, San 
Diego State University, came 
in second in the doubles com­
petition with 1137, Dalkin and 
Mark Janssen, Kansas State, 
were third with 1130.

A record was set during the 
singles portion of the compe­
tition as Dirk Jackson rolled a 
263 game. He started with six 
strikes in a row and had a 
total of nine strikes in the 
game, setting the new singles 
record.

18th.
Wayne Newton’s showtimes 

are Tuesday through Thurs­
day at 8:30 p.m,, Friday and 
Saturday at 7:30 p.m. and 
10:30 p.m., and Sunday at 5:00 
p.m. and 8:00 p.m. Tickets for 

' : now 
available by mail. or at the 
Mill Run Box Office or at all 
Ticketron locations (dial 
T-I-C-K-E-T-S).

For ticket information, call 
298-2170. The Mill Run The- 

„ , at ater is conveniently located
Georgia~Tech. His ambition is at Golf and Milwauke Roads 
to get a masters degree in in- in Niles, Illinois and is easily 

I dustrial management and then I reached from all areas of Chi­
work for one of the major Icagoland via expressway.

Entries Now Accepted For 
12th National Tourney

Dalkin Wins 2 Titles In College Meet, 
Completes Sweep He Started In 1969

Detroit, Mich. (Special) — bowling equipment manufac- 
Roger Dalkin, a junior at tuirers designing and pro- 
Gecirgia Tech, completed a moting new equipment, 
sweep of the three intercolle- Jimmy Himel of Louisiana 
giate bowling titles by taking, Tech was a distant second 
the singles and all events in 
the 1971 competition held Sun­
day on the ABC Tournament 
lanes in Detroit’s Cobo Hall.

Dalkin first made his ap­
pearance in these intercolle­
giate tenpin finals in 1969 
when he went to Madison, 
Wis., and shared the doubles 
honors with Joe Hill of Okla- 
home State.

Dalkin won the 10 games all 
events with a fine 202 average'W1U1 a xwrc average versitv 
and his winning singles total r 
was 648. M.............. ,

Dirk Jackson of West Vir-[ State .University at Oswego, 
ginia U. and Ely Tomines .of 
Colorado State won the '1971 
doubles title with 1139.

These intercollegiate finials 
are sponsored by the Associa­
tion of College Undons-Inter- 
naticnail and have been held 
on ABC tournament lanes 
since 1959. The AMF Corpora­
tion provides transportation 
and housing for the students 
and ABC provides individual 
plaques and school awards to 
the top three finishers in each 
event.

Dalkin picked up some 
other honors by his all events 
title. He was presented a 
replica of the Moorhead Pat­
terson award at a brunch 
Monday. His school will re­
ceive the large Patterson tro­
phy for display for one year.

Roger also will be one of 
the 32 bowlers rolling in the 
U.S. Team Trials next June in 
Columbus, Ohio to determine 
the nine man U.S. team that 
will compete in a Federation ITuesd^ April 13th and conti- 
Internationale des Quilleurs ™eus through Sunday, April

Konkurs Recytacji Urządza 
Zrzeszenie Polskich Nauczycieli

“Konkurs Recytacja”, urzą­
dzany jest przez Zrzeszenie 
Nauczycieli Polskich w Sta­
nach Zjednoczonych, przy 
współpracy Kierowników 
Szkół Polskich.

W skład Komitetu Konkur­
su Recytacji wchodzą: p. Ja­
nina Duda — przewodnicząca; 
Zofia Zioło, Anna Rychlińska, 
Franciszek Kokot, Kazimierz 
Serwas, Kazimierz Lorenc, 
Włodzimierz Werchun—człon­
kowie.

“Konkurs Recytacji” odbę­
dzie się w dniach 17 paździer­
nika br. — półfinąły i 24-go — 
finały.

Miejsce Konkursu i godzina 
podlane będą w późniejszym 
terminie.

Komitet Konkursu Recyta­
cji apeluje gorąco do dzieci i 
młodzieży o gremialny udział. 
Zapraszamy do udziału 
wszystkie Szkoły Języka Pol­
skiego, Kluby Polskie przy 
szkołach, tych wszystkich, 
którzy do Szkół Polskich nie 
uczęszczają.

Dla zwycięzców przewidzia­
ne są nagrody i wystąpienie 
na polskim programie telewi­
zyjnym.

Termin śkładania zgłoszeń 
do Konkursu Recytacji, z u- 
względnieniem imienia, na­
zwiska, wieku, klasy, szkoły 
do której uczęszcza, wyszcze­
gólnieniem tytułu i autora wy­
branego utworu; upływa z 
dniem 30 maja 1971 r.

Zgłoszenia należy kierować 
na adres:

Anna Rychlińska
1409 Kemmain ave.
La Grange Park, 111. 60525.

Warunki Konkursu Recytacji
W “Konkursie Recytacji” 

mogą brać udział dzieci i mło­
dzież w wieku od 7 do 18 lat,-

i

HALE BOGGS (u dołu) de­
mokrata z Luizjany, przewod­
niczący demokratycznej więk­
szości w Izbie Reprezentan­
tów w Washingtonie, oświad­
czył niedawno, iż nie ma naj­
mniejszych wątpliwości, że 
jego telefon znajduje się na 
podsłuchu FBI w związku 
z czym J. Edgar Hoover, dyr. 
FBI, powinien zrezygnować. 
Hoover kategorycznie zaprze­
czył zarzutom. Prok. General­
ny Edward Mitchell oświad­
czył, iż zarzuty Boggs’a są ab­
surdalne i bezpodstawne.

bez względu na przynależność 
nirodowościową, pod warun­
kiem, że znają język polski.

Wygłaszać można jedynie 
z utworów przewidzianych i 
wybranych przez Komitet 
Konkursu, które będą dostar­
czone na życzenie zaintereso­
wanych. W Grupie III można 
wybrać wyjątki z “Pana Ta­
deusza” A. Mickiewicza, pod 
warunkiem, że czas wygłasza­
nia ich nie przekroczy 1^2 do 
2 minut. Przy deklamowaniu 
tych wyjątków należy podać 
numer księgi i wiersza, od — 
do.

W sprawie listy utworów 
przewidzianych konkursem — 
proszę pisać: Anna Rychliń­
ska, 1409 Kemman ave., La 
Grange Park, 111., 60525.

Uczestnicy Konkursu Recy­
tacji podzieleni będą na na­
stępujące grupy:

Grupa I — dzieci w wieku 
od 7 do 10 lat.

Grupa II — dzieci w wieku 
od 11 do 14 lat.

Grupa III — dzieci i mło­
dzież w wieku od 15 do 18 lat.

Powyższe grupy, to dzieci i 
młodzież,'które dobrze mówią 
po polsku.

Grupa IV—dla dzieci i mło­
dzieży, dla których język pol­
ski jest językiem obcym, wy­
bór utworów dowolny z ze­
stawu wyżej podanych trzech 
grup.

W skład Komisji Sędziow­
skiej wejdą osoby: przedsta­
wiciele nauczycielstwa, akto­
rzy, osoby kwalifikowane do 
oceny recytacji.

W ocenie brać się będzie 
pod uwagę: poprawne wypo­
wiedzenie tekstu, wierność 
słownictwa, form gramatycz­
nych), dobre pamięciowe opa­
nowanie tekstu, poprawna wy­
mowa polska, postawa na sce­
nie, prezencja (schludny strój 
i wygląd).

. W trakcie eliminacji prze­
widziane są nagrody dla każ­
dej grupy. Zwycięzcy Kon­
kursu wystąpią również na 
polskim programie telewizyj­
nym.

Skład Komisji Sędziowskiej 
i lista nagród ogłoszone będą 
w późniejszym terminie.
Komitet Konkursu Recytacji

“Robinsonowie”
Anglik Malcolm Penny od 

dzieciństwa marzył o tym. by 
żyć, jak Robinson, na bezlud­
nej wyspie. Przed rokiem 
zrealizował marzenie swego 
życia, osiedlając się z żoną 
i trojgiem małych dzieci na 
małej wysepce Cousin na 
Oceanie Indyjskim. Rodzina 
Penny mieszka w prymityw­
nym, drewnianym domku, bez 
światła elektrycznego, żywiąc 
się głównie owocami, rybami 
i wodą źródlaną. Najbliższć 
sąsiedztwo to odległa o 5 mil 
wyspa Prasin, na którą co 2 
tygodnie przybywa statek 
pocztowy.

Penny, jego 26-letnia żona 
Mary i synowie: 4-letni John, 
3-letni Richard i 2-letni Tho­
mas czują się doskonale. Żona 
Penny’ego bała się z początku, 
jak poradzi sobie, ze względu 
na dzieci, bez lekarza. Dzieci 
jednak są zdrowe, jak ryby — 
na bezludnej wyspie nie mają 
się od kogo zarazić. Raz na 
miesiąc motorówka z Prasin 
przywozi zamówione, najpo­
trzebniejsze towary, pocztę i 
książki, jeszcze rzadziej gło­
wa rodziny, wiosłując, odwie­
dza sąsiednią wyspę.

DZIAŁ 
KOBIET

Uprawa Złocieni
(Chryzantem)

Złocienie uprawiamy przez 
sadzonkowanie. Można je wy­
konywać do czerwca. Na 4 do 
6 tygodni przed przystąpie­
niem do sadzonkowania musi- 
my przenieść rośliny matecz­
ne do pomieszczenia cieplej­
szego, o temperaturze około 10 
14 stopni, i ustawić w dobrze 
oświetlonym miejscu, by wy­
rastające młode pędy nie "wy­
ciągały się”. W tym czasie za­
czynamy rośliny obficie pod­
lewać.

Wcześniej sadzonkujemy od­
miany wczesne i dające słabe, 
nieliczne sadzonki. Później u- 
korzeniamy odmiany średnio 
wczesne i późne. Zbyt późne 
sadzonkowanie powoduje, że 
rośliny są słabo wyrośnięte, 
wobec czego staramy się go 
unikać.

Sadzonki złocieni przycina­
my ostrym nożem tuż pod wę­
złem. Winny mieć one 5-6 cm 
długości. Gdy blaszki liściowe 
sz duże, trzeba je przyciąć, by 

| ograniczyć transpirację, czyli 
! parowanie wody. Sadzonki u- 
mieszczamy w skrzynce z do­
brze ubitym, czystym i wilgot­
nym piaskiem na głębokość 
około 1 cm, w rozstawie 5x5 
cm. Jako podłoża można też 
użyć torfu zmieszanego z pia­
skiem w stosunku 1:2. Skrzyn­
ki z sadzonkami ustawiamy w 
pomieszczeniu o temperaturze 
12-15 stopni, podłoże może być 
nieco cieplejsze.

Wcześnie sadzonkowane roś­
liny ustawiamy na parape­
tach werandy lub niezbyt 
mocno ogrzewanego pokoju. 
Jeśli na działce dysponujemy 
oknem inspektowym, możemy 
w nim później umieścić bez­
pośrednio sadzonkowane roś­
liny. Kilka dni nie zraszamy 
sadzonek, tylko cieniujemy 
papierem w dni słoneczne. 
Po paru dniach zaczynamy 
spryskiwać rośliny i podłoże, 
ale niezbyt obficie, by rośliny 
ni gniły. Sadzonki złocieni u- 
korzeniają się około 2-3 tygo­
dnie. Rośliny sadzimy po uko­
rzenieniu pojedyńczo do doni­
czek o średnicy 8-9 cm, w zie­
mię inspektowo - kompostową 
z domieszką piasku i torfu. 
Można też posadzić rośliny w 
skrzynkach w rozstawie 10 x 
10 cm lub, późno sadzonkowa­
ne — bezpośrednio w inspek­
cie. Przed sadzeniem do do­
niczek dobrze jest usunąć 3 
dolne liście, które mogą być 
najłatwiej atakowane przez 
pasożyty i grzyby chorobo­
twórcze. Po osadzeniu trzy­
mamy złocienie w temperatu­
rze 10-12 stopni i często wie­
trzymy. Niska temperatura i 
wietrzenie zapobiegają “wy­
ciąganiu się” roślin i rozprze­
strzenianiu się chorób.

Do połowy maga, kiedy gro­
żą przymrozki, trzymamy roś­
liny na werandzie, w inspek­
cie lub ustawione na zago­
nach w ogrodzie i przykryte 
folią. W miarę rozwoju prze­
sadzamy rośliny do większych 
doniczek lub wysadzamy do 
gruntu. Uprawa w doniczkach 
jest bardziej kłopotliwa i na 
szerszą skalę znajduje zasto­
sowanie jedynie przy złocie­
niach przeznaczonych do de­
koracji grobów.

Chryzantemy te, np. Blanche 
Poitvine, prowadzi się na kil­
ka pędów. Wraz ze wzrostełn 
pędu głównego z kątów liści 
zaczynają wyrastać pędy 
boczne. Wówczas część bocz­
nych pędów wyłamujemy, a 
zostawiamy kilka najniżej 
wyrastających i najsilniej­
szych. Pęd^ główny uszczyku- 
jemy na wysokości 15- 20 cm.

Po jakimś czasie ponownie 
uszczykujemy pozostawione u- 
przednio pędy, by roślina wy­
tworzyła ładną, krzaczastą 
formę. Na końcach pędów 
wytwarzają się pąki kwiato­
we. Ponieważ wszystkie zło­
cienie mają tendencję do buj­
nego wyrastania pędów bocz­
nych — w ciągu całegś okresu 
wegetacji należy zbędne usu­
wać, by nie osłabiały pędów 
przeznaczonych do kwitnie­
nia. Przy uprawie doniczko­
wej, zwracamy uwagę, by roś­
liny stały luźno, nie stykały 
się i miały należyty dostęp 
światła.

Jeśli dysponujemy folią, | 
możemy wysadzić chryzante-i 
my do gruntu wcześniej, tzn. I 
na początku maja, przy czym 
o porze sadzenia decydują tak­
że warunki atmosferyczne i 
stopień nagrzania gleby.

Gdy minie obawa przy­
mrozków, tzn. w drugiej poło­
wie maja, można złocienie wy­
sadzać do gruntu bez przy­
krycia folią. Pracę tę należy 
ukończyć przed połową czer­
wca, gdyż późniejsze susze i

upały powodują złe ukorze­
nianie roślin.

Przed przystąpieniem do 
wysadzania obficie podlewa­
my rośliny w doniczkach, 
by dobrze wychodziły z bryłą 
ziemi. Odmiany wielokwiato­
we sadzimy w rozstawie 20 — 
30 x 30 — 40 cm, w zależności 
od odmiany i sposobu prowa­
dzenia.

Złocienie wielokwiatowe 
prowadzimy na 1 lub 2 pędy. 
Rośliny prowadzone na 1 pęd 
sadzimy gęściej, natomiast na 
2 pędy — rzadziej. Odmiany 
wielokwiatowe sadzimy w 
rozstawie 40 x 50 cm i prowa­
dzimy na kilka pędów. W cza­
sie lata rośliny często podle­
wamy, zraszamy i zasilamy 
dwukrotnie nawozami mine­
ralnymi.

Pierwszego zasilania doko­
nujemy w czerwcu, jednak 
nie wcześniej niż 2 tygodnie 
po wysadzeniu, drugiego — w 
lipcu. Można zasilać także 
rozcieńczaną gnojowicą.

Bardzo ważnym zabiegiem 
jest formowanie rośliny, czyli 
odpowiednie pokierowanie jej 
wzrostem. Chcąc otrzymać 
wysokie, ładnie wykształcone 
kwiaty złocieni wielokwiato­
wych, prowadzi się je zwykle 
na 1 lub 2 pędy. U roślin pro­
wadzonych na 1 pęd formowa­
nie jest najprostsze, ponieważ 
usuwa się wszystkie pędy 
boczne wyrastające z kątów 
liści. Pędy te staramy się wy­
łamywać jak najwcześniej, 
by nie osałbiały pędu główne­
go.

Przy prowadzeniu złocieni 
na 2 pędy uszczykujemy pęd 
główny na wysokość 10-15 cm 
i pozwalamy wyrastać dwom 
najsilniejszym pędom bocz­
nym, resztę zaś usuwamy.

U roślin sadzonkowanych w 
lutym i marcu często w koń­
cu maja pojawiają się pąki 
kwiatowe, zwane wiosennymi. 
Są one zwykle słabo wy­
kształcone i nie rozwijają się. 
W lipcu tworzą się nowe pą­
ki kwiatowe na wierzchołkach 
pędów, zwane koronkowymi. 
Gdy je usuniemy, w końcu 
lipca lub na początku sierpnia 
powstaną pąki szczytowe, któ­
re w odróżnieniu są pączkami 
bocznymi.

U złocieni wielokwiatowych 
pozostawiamy tylko 1 pąk, 
resztę jak najwcześniej usu­
wamy. Odmiany wczesne, 
wcześnie sadzonkowane, pro­
wadzone są z 1-go lub 2-go 
pąka koronowego, przy czym 
te z pierwszego pąka kwitną 
wcześniej. Odmiany wczesne, 
później ukorzeniane (marzec- 
maj), prowadzimy z 1-go pąka 
koronowego. Odmiany późne, 
wcześniej sadzonkowane, pro­
wadzimy z pęka szczytowego 
zaś ukorzenione później — z 
2-go pąka koronowego.

Chcąc otrzymać wysokie i 
proste pędy złocieni wielo­
kwiatowych, musimy każdą 
roślinę opalikować i w miarę 
jej wzrostu dwukrotnie przy­
wiązać cienkim sznurkiem do 
palika. Kwiaty ścinamy w peł­
ni kwitnienia.

M. W. — (Narodowiec)

Nowe ‘Mundurki’ 
Szkolne

Uczennice szkół średnich w 
Chicago będą miały nowy 
strój, w którym ze szkoły mo­
żna jechać wprost na plażę. 
Władze szkolne oświadczyły, 
że krótkie szorty, t.zw. “Hot- 
Pants” są dopuszczalnym 
strojem, a jak powiedział je­
den z kierowników szkoły, 
bardziej przyzwoitym od nie­
których sukienek.

Miejmy nadzieję, że inno­
wacja mody nie rozszerzy się 
na biura i urzędy . . .

Ważne Dla
Rekonwalescentów

Śmietanka (dairy cream) 
zawiera więcej tłuszczu niż 
mleka oraz witaminę A. Śmie­
tankę zaleca się rekonwale­
scentom i osobom starszym ja­
ko odżywczy i lekko strawny 
pokarm.

Masło Orzechowe
Masło orzechowe (peanut 

butter) zawiera proteinę, wi­
taminę B i jest bardzo pożyw­
ne. Dodaje się je do różnych 
potraw jarzynowych i mięs­
nych.



DZIENNIK ZWĄZKOWY (ZGODA) PONIEDZIAŁEK, 12-GO KWIETNIA (APRIL), 19716

Walki w Kierownictwie PartiiKępa w Akcji
w

PO

Korpusu Pomocniczego Pań

Apel Wydziału 
K.P.A. Do Polonu

i 
i 
z

je wywalili, — ale przy tem 
równocześnie zawaliły się 
ściany i sufit z takim skut­
kiem, że wszyscy trzej zostali 
ciężko ranni.

Wydobyci spod gruzów i 
przewiezieni do szpitala dwaj 
uczniowie wyszli wyleczeni 
po kilkunastu dniach, a Wil­
liam Horn, po doznanym pa­
raliżu zakończył wczoraj ży­
cie w kwiecie “lekkomyślne­
go wieku”.

Z marł Prof. Wanke
Wrocław. — We Wrocławiu 

zmarł w wieku lat 64 najwy­
bitniejszy polski antropolog, 
prof. Adam Wanke, profesor 
antropologii na uniwersytecie 
wrocławskim i członek wielu 
zagranicznych towarzystw na­
ukowych.

Brawurowa 
Pilotka

REZOLUCJA
Placówki 39 SWAP

Zofia Żurawska
Prezeska Korpusu Pomocni­

czego Pań Plac. 39 SWAP 
zmarła w dniu 10 kwietnia b.r., 
w Chicago, po długiej i ciężkiej 
chorobie.

Pożegnanie Zmarłej odbędzie 
się w poniedziałek, 12 kwietnia, 
o 7-ej wiecz., w kaplicy pogrze­
bowej J. Baran, 2644-46 N. 
Central Ave. Pogrzeb we wto­
rek, 13 kwietnia, o godz. 9:30 
do kościoła Św. Jakuba.

Odeszła od nas Pani, która 
całe życie poświęciła żołnie­
rzowi polskiemu, zwłaszcza in­
walidzie i choremu. Długolet­
nia członkini, wiceprezeska i 
prezeska Korpusu Pomocni­
czego, oddała dużo swych sił, 
zdrowia i czasu, aby ulżyć doli 
wielu b. żołnierzom polskim.

Zarząd Plac. 39 SWAP wraz 
z wszystkimi członkami, j a k 
również Zarząd K.P. z wszy­
stkimi członkiniami składają 
tą drogą Mężowi (Komendan­
towi Placówki) oraz Rodzinie 
Żurawskich wyrazy głębokie­
go współczucia.

Cześć Jej świetlanej pamięci!

litycznego — przeciwstawiał 
się błędom minionego okresu 
i że w okresie wydarzeń grud­
niowych nie potrafił przeciw­
działać niewłaściwym posu­
nięciom ludzi odpowiedzial­
nych. Mówca wymienił po na­
zwisku Zenona Kliszkę.

Pozorna samokrytyka Mo- 
czara w rzeczywistości zrzu­
cała odpowiedzialność za wy­
darzenia grudniowe na in­
nych, częściowo zaś stanowiła 
zawoalowaną pogróżkę pod 
adresem nowego szefa partii. 
Powszechną uwagę zwróciło 
także wystąpienie Józefa Kę­
py, który nawoływał do w- 
jarzmienia “elementów wy- 
wrotowo-chuligańskich”, “wi­
chrzycieli”, i “rozrabiaków” 
(dosłownie). Podobnie jak 
Moczar, Kępa wzywał rów­
nież do wzmocnienia “autory­
tetu organów bezpieczeńst­
wa”. (“Na Antenie”)

New York, (DP) — Ponad 
1.000 studentów amerykań­
skich odpowiedziało na apel 
Amerykańskiej Fundacji Na­
ukowej zgadzając się podczas 
zbliżających się wakacji pro­
wadzić badania na temat za­
nieczyszczania otoczenia w 
USA. Studenci wyjeżdżając 
na wypoczynek mają robić i 
zapisywać spostrzeżenia doty­
czące wpływu chemikaliów, 
opadów przemysłowych itp., 
na faunę i florę w lasach, je­
ziorach i na wybrzeżach ame­
rykańskich.

W DOMU 
NIEWOLI"
Wstrząsająca książka 
Beaty Obertyńskiej 
o losach Polaków 

w Sowietach.
Książka posiada uzupełnienie 

w postaci 13 pięknych 
wierszy Autorki.

Blisko 500 stron.

Cena $5°^
Z przesyłką $5 50 

Zamówienia prosimy 
nadsyłać:

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Are. 
Chicago. 111. 60622

(Na C.O.D. nie wysyłamy) 

Valtraut Lasser, obywatel­
ka włoska, lecz Niemka z po­
chodzenia, jest jedyną we 
Włoszech i jedną z nielicznych 
na świecie kobiet, posiadają­
cych dyplom pilota-akrobaty.

Jej powietrzne wyczyny bu­
dzą dreszcz i podziw nie tylko 
wśród zwykłych śmiertelni­
ków, ale także wśród kolegów- 
pilotów.

Valtraut ma fenomenalnie 
szybki refleks i przytomność 
umysłu. Niedawno przeżyła 
groźną przygodę: w czasie lo­
tu nad Apeninami samolot ob­
niżył się niebezpiecznie, — a 
przyrządy pokładowe odmó­
wiły posłuszeństwa. Pilotka 
odnalazła jednak maleńkie 
“okienko” w mgłę i z nieby­
wałą zręcznością wylądowała 
na górskiej łące, budząc sen­
sację wśród . . . owiec i pasą­
cych je pastuchów.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka nasza, babusia moja i 
ciocia nasza, ś. p.

Adela Olszańska
(z domu Bańkowska) 

żona śp. Józefa 
po krótkiej, lecz ciężkiej cho­
robie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sakra­
mentami, dnia lOgo kwietnia, 
1971 roku, o godzinie 11:35 
wieczorem, w podeszłym wie­
ku. Zamieszkiwała w West­
chester, Illinois.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 14go kwietnia, o go­
dzinie 9:15 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 2712 So. Kil­
dare Ave. do Divine Providen­
ce Church w Westchester, Ill., 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich kre w- 
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Emily i George Wolski, cór­
ka i zięć; Thomas, wnuk; oraz 
bratanki, bratanice, siostrzeń­
cy i siostrzenice; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Edward W. Kądzielą. 
Telefon: — LA 1-2156.

W połowie lutego w PZPR 
trwało wciąż wrzenie. Zew­
nętrznymi objawami walki 
frakcyjnej było kilkakrotne 
odwlekanie VIII Plenum i li­
czne wakansy w najwyższych 
władzach partyjnych i państ­
wowych, które powstały na 
skutek niemożności uzgodnie­
nia, kto ma zająć miejsca lu­
dzi usuniętych po wypadkach 
grudniowych. Nie obsadzone 
pozostały dwa miejsca w Biu­
rze Politycznym, opróżnione 
po ustąpieniu Kociołka i Logi- 
Sowińskiego. Mówi się, że 
Gierek przeciwstawił się a- 
wansowaniu na pełnego człon­
ka Biura Politycznego Józefa 
Kępy a oMczar generała Ja­
ruzelskiego. Nie zdecydowano 
się także na to, kto po Kocioł­
ku obejmie sprawy polityki 
gospodarczej, mające w obec­
nej sytuacji znaczenie kluczo­
we. Podobne trudności pow­
stały przy zadecydowaniu, 
kto ma stanąć na czele Komis­
ji Planowania w miejsce usu­
niętego Stanisława Majew­
skiego.

Moczarowi podlega — na 
szczeblu Biura Politycznego 
Służba Bezpieczeństwa — ze 
wszystkimi przybudówkami, 
sprawy administracji państ­
wowej, Wojsko i Służba Zdro­
wia oraz sprawy Kościoła. 
(Wincentemu Kraśko sprawy 
kościelne podlegają na szczeb­
lu rządowym).

Do najbliższych ‘współpra­
cowników Moczara w partii 
zalicza się Józefa Kępę, Wła­
dysława Kruczka i Stefana 
Olszowskiego. W armii za lu­
dzi Moczara uważa się gene­
rała Korczyńskiego, Szefa 
Sztabu generała Chochę, Sze­
fa Wojsk Łączności generała 
Kołatkowskiego, Szefa Wojsk 
Inżynieryjnych gen. Szyma­
nowskiego, Szefa Zarządu Gł. 
Wychowania Politycznego — 
gen. Urbanowicza, Zastępcę 
Szefa Sztabu generała Mroza 
oraz generała Czaplę.

Głównym celem ataków 
frakcji moczarowskiej w kie­
rownictwie partii stał się Jó­
zefa Tejchma.

Nagłą decyzję rosyjską u- 
dzielenia długotermino w yc h 
kredytów, które umożliwiły 
cofnięcie grudniowej podwyż­
ki cen, poczytuje się w War­
szawie za wyraźny dowód so­
wieckiego poparcia d)la Gier­
ka i jego polityki. Rosjanie 
nie życzą sobie ponownej

Duży wpływ na wynik o- 
becnej rundy walki o władzę 
będzie miała oficjalna wizyta 
delegacji partii sowieckiej, — 
która na zaproszenie polskie­
go Politbiura przybyć ma do 
Polski wkrótce pozjeździe 
partyjnym.

W chwili oddawania nume- 
konfrontacji organów bezpie­
czeństwa z społeczeństwem w 
przeddzień swego zjazdu, do 
której dążą tzw. zwolennicy 
rządów silnej ręki — skupieni 
wokół Moczara.
ru do druku nie są jeszcze 
znane sprawozdania z VIII 
Plenum, które mają być ogło­
szone w “Nowych Drogach”.

Z tego jednak co przedosta­
ło się dotychczas na zewnątrz 
wiadomo, że Mieczysław Mo­
czar w pierwszej części swego 
przemówienia przeprowadził 
bardzo swoistą samokrytę. — 
Nie dotyczyła ona bynajmniej 
jego współodpowiedzialności 
za rządy Gomułki.

Moczar uznał jedynie, że 
zbyt słabo jako sekretarz KC 
i zastępca członka Biura Po-

Słudenci w Walce 
z “Polution”

Dyrektor Programu 
“Głosu Ameryki” 
Bawił w Chicago

Przez trzy dni (czwartek, 
piątek i sobota) bawił w Chi­
cago nowy dyrektor progra­
mu “Głosu Ameryki”, Serban 
Vallimarescu, przeprowadza­
jąc inspekcję biura korespon- 
demtów “Głosu” na teren środ­
kowego zachodu kraju.

Dyr. Vallimarescu, rumuń­
skiego pochodzenia, pracuje w 
“Głosie Ameryki” wiele lat, 
jak też zajmował różne stano­
wiska w służbie dyplomatycz­
nej Stanów Zjednoczonych, 
będąc na placówkach w Me­
ksyku, Rep. Dominikańskiej, 
oraz ponad sześć lat w Paryżu.

Jest on wybitnym znawcą 
zagadnień środkowo-wschod­
niej Europy i zna dobrze pro­
blemy polskie.

Dyr. Vallimarescu przepro­
wadził w Chicago rozmowy 
z przedstawicielami prasy o- 
bujęzycznej oraz z korespon­
dentami “Głosu Ameryki” z 
różnych grup etnicznych, a 
m.in. polskiej, litewskiej, wę­
gierskiej, czeskiej i estońskiej.

Śmierć Ucznia 
Po Wypadku 

w Szkole
Uczeń średniej szkoły

Arlington Heights — zmarł 
wczoraj w szpitalu w rezul­
tacie ran i wewnętrznych ob­
rażeń, jakich doznał w szkole 
w diniu 22 stycznia.

Wypadek o tak fatalnych 
skutkach był dziełem zbiegu 
okoliczności i młodzieńczej 
krewkości, a nie winą szkoły. 
Zmarły William Horn przeby­
wał w łazience szkolnej wraz 
z dwoma innymi rówieśnika­
mi, gdy został zamknięty i za­
barykadowany od zewnątrz 
przez innych uczniów.

Zamknięci w łazience ucz­
niowie zaczęli tak mocno na­
pierać na zamknięte drzwi, że

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec mój i zięć 
mój, ś. p.

Jozef J. Kurczap
Członek Tow. Kosynierów 
Polskich im. T. Kościuszki, Gr. 
1405 ZNP.; po krótkiej choro­
bie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakra­
mentami, dnia lOgo kwietnia, 
1971 roku, wieczorem, prze­
żywszy lat 46.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 13go kwietnia, 
o godzinie 9:30 rano, z zakła­
du pogrzebowego pnr. 4901-07 
So. Archer Ave., do kościoła 
Św. Brunona, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Helga (z domu Pries), żona; 
Johanna, córka; Margarete 
Pries, teściowa w Niemczech; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Szykowny Funeral Home. 
Telefon: — 735-7521.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, brat, zięć i 
dziaduś nasz ś.p.

Franciszek Niemiec
Członek Tow. Im. Ossoliń­

skich Gr. 830 Z.N.P., nagle po­
żegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, 
dnia 9-go kwietnia, 1971 roku 
w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 13-go kwietnia, 
o godzinie 9-ej rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 6000 N. 
Milwaukee Ave., do kościoła 
ŚŚ Młodzianków, a stamtąd 
na cmentarz Queen of Heaven 
Mauzoleum.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Maria (z domu Sobczyk), 
żona; Jacqueline, Melanie, 
Hollace Marie i Richard Paul 
dzieci;_ George Krubert i Wi­
told Sikorski, zięciowie; Józef 
(Jadwiga) i Ignacy (Józefa), 
bracia i bratowe; Rozalia i 
Stanisław Twaróg, siostra i 
szwagier; Wiktoria Sobczyk, 
teściowa; Czesław (Julia): 
Virginia (Henryk) Stojek; Ar­
tur (Charlotte) Sobczyk, szwa­
growie i szwagierki; Hollace 
Marie, Christopher, Heidi 
Francesca Marie, wnuczki 
wnuk wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zakład Pogrzebowy 
B. F. Malec i Synowie.
Telefon 774-4100. 

Władysława 
Jabłońska

(z domu Przepióra) 
(córka śp. Wojciecha)

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, o- 
patrzona Św. Sakramentami, 
dnia 11-go kwietnia 1971 roku, 
o godzinie 12:25 po południu! 
przeżywszy 44 lat.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, 14-go kwietnia, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 1737 West 18-ta 
ulica, do kościoła Św. Wita 
(18-ta i S. Paulina), a stam­
tąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Karol Sr., mąż; Karol Jr. 
(Teresa), Łynda (Robert) Li- 
zik, Allen, Lurine i Anita, cór­
ki, synowie, synowa i zięć; Ste­
fania Przepióra, matka; Ade­
lina (Józef) Galarowicz, Maria 
(Ryszard) Sypniewski, Tadeusz 
(Eleonora) Przepióra, siostry, 
brat, bratowa i szwagrowie; 
Jan i Maria Jabłońscy, Jan i 
Bernie Scheppard, Maria i 
Franciszek Janca, szwagierki i 
szwagrowie; oraz Jeffry Łizik 
i Brian Jabłoński, wnuki; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Michał Kowalski.
Telefon: CAnal 6-0471.

by nie to, że poprzednie wła­
dze nie chciały do końca rea­
lizować “polityki marcowej”. 
Czyli — mówiąc inaczej, gdy­
by represje polityczne wobec 
robotników zostały zastoso­
wane zawczasu, prewencyjnie 
i w odpowiedniej skali.

Słowa te mają szczególne 
znaczenie właśnie z uwagi na 
to, że Józef Kępa był człowie­
kiem bezpośrednio współod­
powiedzialnym za masakrę 
młodzieży akademickiej w 
marcu 1968 roku. Przyznał 
się do tego bez żadnych ogró­
dek w swoim przemówieniu 
ogłoszonym na łamach “Po­
lityki” z 16 marca 1968.

W przemówieniu tym Kępa 
chwalił wysłany na teren 
warszawskiej uczelni “aktyw 
robotniczy”, czyli ORMO- 
wców i “chłopców” z Golędzi- 
nowa za to, że “reagując go­
dnie, spokojnie i rozważnie, 
dobrze wywiązali się z przeję­
tego na siebie zadania”.

Jest tajemnicą poliszynela, 
że Józef Kępa, obok Stefana 
Olszowskiego i Władysława 
Kruczka — należą w nowym 
kierownictwie do ludzi naj­
bliżej związanych z Mieczy­
sławem Moczarem. Ten osta­
tni sam głosu nie zabiera, po­
zostawiając to swoim rzeczni­
kom w rodzaju Kępy, Kąkola 
czy Machejka.

Warto więc odnotować, że 
interpretacja Kępy pozostaje 
w sprzeczności nie tylko z 
przemówieniem Gier k a i 
uchwałami VIII Plenum, ale 
także ze stanowiskiem, jakie 
zajęło kierownictwo partii so­
wieckiej. Jak wiadomo, dnia 
18 grudnia sowieckie Biuro 
Polityczne skierowało list do 
Biura Politycznego w War­
szawie. W liście tym, który 
Gomułka przez półtora dnia 
trzymał w ukryciu, Moskwa 
dawała wyraz przekonaniu, 
że bunt robotników nie jest 
ani udziałem chuliganów, ani 
kontrrewolucją. Partia pol­
ska — pouczali sowieccy to­
warzysze— ma do czynienia z 
autentycznymi żądaniami 
klasy robotniczej i powinna 
sama znaleźć rozwiązanie 
— nie przeciwko roobtnikom, 
ale wspólnie z nimi.

Podobna wersja znalazła 
się w liście partii sowieckiej, 
obliczonym na użytek wewnę­
trzny i odczytywanym na ze­
braniach organizacji partyj­
nych na terenie całego Związ­
ku Sowieckiego. (Por. notat­
ka “Grudniowe echa w Zwią­
zku Sowieckim”).

Jak z tego wynika, zaró­
wno Józef Kępa jak i jego 
mocodawca lansowali tezę po­
zostającą w całkowitej sprze­
czności z oficjalną diagnozą 
pozostawioną zarówno przez 
Moskwę, jak i naczelne wła­
dze PZPR.

Dla scharakteryzowania Jó­
zefa Kępy przypómnieć nale­
ży niektóre fakty z jego prze­
szłości.

W kołach kierowniczych 
partii Kępa miał od lat opinię 
specjalisty od walki z inteli­
gencją. Zwalczaniu inteligen­
ckiej zarazy poświęcił się od 
młodości — to znaczy od cza­
sów, kiedy zaczynał swą ka­
rierę jako działacz w stali­
nowskim ZMP, a później ja­
ko sekretarz propagandy w 
komisji młodzieżowej War­
szawskiego Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR.

W okresie po-październiko- 
wym Józef Kępa był tym 
działaczem partyjnym, który 
przeprowadził likwidację 
Klubu Krzywego Koła. Kiedy 
rozpoczęła się kampania prze- 
qjwko Kościołowi, Kępa wy­
sunął się na czoło jako ten, 
który najostrzej atakował 
Episkopat i osobiście kardy­
nała Wyszyńskiego. W nagro­
dę — w grudniu 1967 roku 
Kępa awansowany został na 
partyjnego gospodarza Stoli­
cy Polski. Jak już wspomnie­
liśmy — ponosi on obok Mo­
czara główną odpowiedzial­
ność za metody zademonstro­
wane w' marcu wobec mło­
dzieży akademickiej na uli­
cach Warszawy. Kępa był 
także tym, który w przemó­
wieniu wygłoszonym 11 mar­
ca 1968 całą winę za bunt stu­
dencki zwalił na agentów sy­
jonistycznych. I wreszcie on 
właśnie był reżyserem wiecu 
partyjnego w Pałacu Kultury 
w dniu 19 marca 1968 roku, 
na którym skandowano pod 
adresem Gomułki hasło “Wie­
sław śmielej — bez półśrod­
ków”. Gdy w sześć dni póź­
niej okazało się, że Gomułka 
zdołał opanować sytuację i że 
“polityka marcowa nie zosta­
nie doprowadzona do końca” 
— Kępa z miejsca zmienił 
front o 180 stopni.

Dzisiejsze jego wypowie­
dzi stanowią zaledwie przed­
smak tego, co czekałoby ro­
botników i inteligencję w wy­
padku, gdyby frakcja policyj­
na uchwyciła kiedykolwiek w 
swe rece totalną władze.

“Na Antenie".

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańsza 
żona moja, matka nasza, cór­
ka moja, siostra i babcia nasza, 
śp.

Józef Sasak
po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dn’a 10-go kwietnia 1971 roku, o godzinie 1:40 
po południu, w podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 4-ej po południu.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 14-go kwietnia, o godzinie 9:30 

rano, z Ostapa Funeral Home, pnr. 5325 W. Fullerton Ave. (na­
rożnik Lorel), do kościoła św. Stanisława B. i M., a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Anna (z domu Dub), żona; Jean, Lottie (John) Kowalczyk, 
Lorraine (Francis) Gillespie, córki i zięciowie; 7 wnucząt; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się R. T. Ostapa.
Telefon: BE 7-2876.

Ewa Jendras
(z domu Augustyn)
(żona śp. Adama) 

(matka śp. Eugeniusza)
Członkini Bractwa Niewiast Różańca Św., Tow. M.B. Dobrej Rady 
Nr. 308 Unii Polskiej i Ladies Aux. Rhine Post Nr. 2729 V.F.W., 
po krótkiej chorobie, opatrzona Św. Sakramentami, pożegnała się 
z tym światem, dnia 11-go kwietnia 1971 roku, o godzinie 10:15 
rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 14-go kwietnia, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 5749 Archer Ave. (naroż­
nik Lorel Ave.), do kościoła Św. Kamila, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Edward, Eleonora Potempa, Stanisław (Joanna) Jan i Melania, 
dzieci; Loretta, synowa; 9 wnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Richard Funeral Hame — Ryszard i 
Wanda Grochowscy Pogrzebowi.

Telefon: 767-1840.

Zofia Żurawska
(Z DOMU WÓJCIK) 

(matka śp. Heleny Nickols)
Członkini Braćtwa Niewiast Różańca Św. Róża 3 Drzewo 1, Tow. 
Św. Teresy, Tow. Apostolstwa Serca Jezus, Matki Boskiej Często­
chowskiej, Pań Opieki Matki Boskiej Dobrej Rady, Polskiej Opieki 
Społecznej, prezeska i członkini Korpusu Pomocniczego Pań przy 
Placówce 39 SWAP, członkini Okręgu 32 Rady Polonii Am. przy 
Z.K.M., Klubu Niedźwiada i Tow. Św. Jakuba Nr. 795 ZPRK, 
po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opa­
trzona Św. Sakramentami, dnia 10-go kwietnia 1971 roku, o go­
dzinie 12:38 po północy, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 13-go kwietnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 2644-46 N. Central Ave., 
do kościoła Św. Jakuba (Msza św. o godz. 10-ej), a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Władysław, mąż; Bronisława (Franciszek) Kamys, Maria 
(Norbert) Zyk, córki i zięciowie; Józef, syn; Michał, piotr, Anto­
nina Czabaj i Anna Wójcik, bracia i siostry w Polsce; oraz 11 
wnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan Baran. 
Telefon: NA 2-1488.

Jednym z głównych “wy- 
przedzaczy” w ekipłe Mieczy­
sława Moczara okazał się 
pierwszy sekretarz Komitetu 
Warszawskiego Partii i za­
stępca członka Biura Polity­
cznego, Józefa Kępa. Przypo­
minamy, że słowo “wyprze- 
dzacz” — ukute zostało przez 
Kazimierza Kąkola, redakto­
ra głównego organu prasowe­
go moczarowców “Prawo i 
Życie”. Właśnie na łamach te­
go pisma jego redaktor na­
czelny wzywa aktywistów 
partyjnych, by nie oglądali 
się na dyrektywy płynące z 
góry, nie czekali na uchwały 
i rezolucje naczelnych władz 
partyjnych, lecz przystępo­
wali do akcji na -własną rękę 
na niższych szczeblach par­
tyjnej hierarchii, stawiając w 
ten sposób kierownictwo wo­
bec faktów dokonanych.

Stosując się do tych rad, 
Józef Kępa nie czekał na 
uchwały VIII Plenum KC, by 
postawić własną diagnozę 
przyczyn buntu robotników i 
jego podłoża.
W Komitetaie Warszawskim 

PZPR zwoływano naradj’ ak­
tywu partyjnego, na których 
odczytywano “analizę” sytu­
acji zawierającą poglądy Kę­
py.

Według tego elaboratu de­
monstracje robotnicze były 
działem “rewizj onistów”, 
“drugoetapowców”, czyli lu­
dzi głoszących, że Paździer­
nik był pierwszjnn etapem 
reform, “komandosów” (ter­
min ukuty przez Bezpiekę dla 
określenia działaczy studen­
ckich z marca 1968 r.), “pół- 
endeków”, “agentóur imperia­
lizmu”, tudzież “syjonistów”.

Ci ostatni dodani zostali 
przez Kępę — który nb. ucho­
dzi ostatnio za bardziej mo- 
czarowskiego o d Moczara 
— chyba tylko dla okrasy, po­
nieważ osób pochodzenia ży­
dowskiego w aparacie partyj- 
no-rządowym już prawie nie 
ma, jeżeli nie liczyć Szyra i 
Starewicza.

Na jednej ze styczniowych 
konferencji partyjnych w 
śródmieściu stolicy — Kępa 
oświadczył, że nie doszłoby do 
wydarzeń grudniowych, gdy-

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańsza 
siostra i ciocia nasza, śpz

Stefania 
Pastuszak

(z domu Muszkiewicz) 
(żona śp. Józefa)

, _ długiej chorobie, pożegna-' 
ła się z tym światem, opatrzo­
na Św. Sakramentami, dnia 7- 
go kwietnia 1971 roku, w star­
szym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w 
poniedziałek, od godziny 10-ej 
rano.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, 13-go kwietnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego, pnr. 834-38 N. Ash­
land Ave., do kościoła Św. 
Trójcy, a stamtąd na cmentarz 
Maryhill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Julia Adamczyk 1 Wiktoria 
Pawłowska, w Minneapolis, 
Minn. (Maria Kraczmar i 
Antoni Muszkiewicz) w Polsce, 
siostry i brat; Stefania Darasz, 
siostrzenica w Polsce; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B.‘ F. 

Malec i Synowie.
Telefon: 421-5800.

(10, 12)

Niebezpieczne Alpy
Genewa, (DP) — Alpy stały 

się tak niebezpieczne do zjaz­
dów narciarskich jak drogi do ' 
jazdy samochodowej. Z 
1.400.000 narciarzy, 100.000 u- 
lega wypadkom, z tego około 
30.000 ponosi poważne obraże­
nia, 140 zostaje kalekami, a 10 

| ostatnich - to wypadki śmier- 
| telne.

Wydział Stanowy Kongresu \ 
Polonii Amerykańskiej w 
miesiącu lutym b. r. uchwalił 
rezolucję, apelującą do Kleru 
Katolickiego na terenie mia­
sta Chicago o odprawienie 
Mszy Świętych i o modlitwy 
w intencji by tragiczne skutki 
wypadków grudniowych u. r. 
na wybrzeżu w Polsce nie po­
szły na marne, ale by Naro­
dowi polskiemu przyniosły 
lepsze warunki bytowania i 
większą swobodę.

Ks. Biskup A. Abramowicz 
w odpowiedzi apelu Wydzia­
łu, ustosunkował się bardzo 
pozytywnie i za aprobatę J. E. 
Ks. Kardynała- Cody, wyzna­
czył niedzielę, dnia 18 kwiet­
nia b. r. jako DZIEŃ MODLI­
TWY we wszystkich kościo­
łach Archidiecezji Chicago 
w intencji naszych rodaków 
w Kraju. Ks. Biskup Abramo­
wicz zwrócił się pisemnie do 
wszystkich Proboszczów Pa­
rafii z apelem w tej sprawie.

Zarząd Wydziału K. P. A. 
zwraca się do całej Polonii 
chicagoskiej o liczny udział w 
nabożeństwach w niedzielę, 
18 b. m. i o zwracanie się oso­
biście lub telefonicznie do 
swoich parafii z prośbą, by w i 
niedzielnych kazaniach była ■ 
wzmankia o celu i intencjach j 
tych mszy świętych.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańsza 
matka, babcia i prababcia na­
sza, śp.

Maria Miniar
(z domu Kasprzyk) 

(żona śp. Jana) 
(matka śp. Bronisławy Fritzler)
Członkini Bractwa Niewiast 
Róż. św. przy par. Św. Fide- 
lisa, Klubu Pań Królowej Ja­
dwigi, Tow. św. Konstancji Nr. 
133 Macierzy Polskiej i Klubu 
Dołęga, nagle pożegnała się z 
tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 11-go 
kwietnia 1971 roku, o godzinie 
9:30 rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, 14-go kwietnia,, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 3800 Elston Ave., 
do kościoła Św. Fidelisa, a 
stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znaj ornych^ w-smutku 
pogrążeni:

Aleksander Fritzler, zięć; 
Stanisław (Gwen) Stassen 
Jerry, wnuki; Scott, Terence 
Christopher, prawnuki; wraz 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Smoluch Funeral Home. 
Telefon: IR 8-5300.

(12, 13)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańsza żona moja, matka, siostra i babcia na­
sza, śp.

S.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańsza matka, teściowa i babcia nasza, śp.

“PROCES MY LAT’ — Pułk. 
Oran K. Henderson jest naj« 
wyższym rangą oficerem, któ­
ry jest oskarżony w procesie 
osób zamieszanych w sprawę 
masakry cywilnej ludności w 
płd.-wietnamskiej wiosce My 
Łai. Pułk. Henderson jest 
oskarżony o usiłowanie zatu­
szowania i ukrycia przed opi­
nią publiczną całego zajścia. 
Stanie on przed sądem woj­
skowym w Ft. Meade, Md.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańszy mąż mój, ojciec i dziaduś nasz, śp.
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Tow. Synowi* Korony Polskiej, 
Gr. 681 ZNP w każdą 3-ą niedzie­
lę o godz. 1:30 po poŁ w sali Dra- 
niczarka anr. 4843 S. Racine ave.

JADWIGA i ANTONI 
PIEŃKOWSCY, Kierownicy

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1425 W. 51sza ul., gdzie właścicie­
lami są bracia Łączkowscy.

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC

Tow. Tysiąc Walecsnych, Grupa 
1378 ZNP, w czwartą niedzielę 
każdego miesiąca o godz. 1:30 po 
poł. w sali Draniczarka, pnr. 4843 
So. Racine ave.

Tow. Wolność, Grupa 2927 ZNP 
odbędzie swoje miesięczne posie­
dzenie w środę, dnia 21-go kwie­
tnia o godz. 7-ej wieczorem w 
Carmell Parku przy 51-ej i Wood 
Street. — Prosimy członkinie i 
członków o przybycie, albowiem 
są ważne sprawy do załatwienia.

M. Winiecka. prezeska; M. Pa­
wlikowska, sekr. prot.

kwietnia, w sali Rainbow Gar­
den’s, pnr. 1425 W. 51 śt ulica, 
początek o godz. 7:30 wieęzorem.

Mamy ważne sprawy do zała­
twienia, jak naszej nadchodzącej 
Święconki, i Zarząd prosi wszyst­
kich kolegów i koleżanki o łaska­
we przybycie.
Konstanty Gruchot, prezes; Lud­
wik Si orek, sekr. prot.

. A 
own

Tow. Promień Nadziei. Gr. 1242 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem, 
w sali Łączkowskich przy 1425 
W. 51st street.

ADAM GRZEGORZEWSKI
Kierownik 1 Zarządca

Tow. Kosynierów im. Tadeusza 
Kościuszki Grupa 1192 ZNP—w 
każdą 3-cią niedzielę, o godz. 2-tj 
po poł., w sali Rainbow Gardena, 
1425 W. 51-a uh

Tow. Huzarów Polskich, Gruca 
I860 ZNP, w sali św Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poł. w każdą dru­
gą niedzielę miesiąca.

GODZINA SŁONECZNA
LIDU PUCINSKIEJ

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

W każdą sobotę, przed godziną 
12-tą w południe doręczane jest 
do tych miasteczek sobotnie wy­
danie Dziennika Związkowego, — 
przez naszego Korespondenta p. 
Władysława Tomaszewskiego, o ile 
który ze składów z cukierkami, 
grocernie lub inne sklepy chciały- 
by sprzedawać sobotnie wydanie 
Dziennika Związkowego niech te­
lefonuje do. Zarządcy Dziennlika 
Związkowego p. Józefa Gajdy, teł.: 
BR 7-8700 i da zamówienie, ile 
egzemplarzy potrzeba dostarczyć

Codzienni* 7 - 8:30 rano
3 - 2 po poł. w niedzielo

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o S-oj wiecz.

“KAWALKADA” 
Stacja WOP A

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

Posiedzenie Klubu Kujawiaków
Miesięczne posiedzenie Klubu 

Kujawiaków na południowej stro­

de składu we wspomnianych wyżej 
miasteczkach.

Zamówienie musi być przynaj­
mniej na 10 numerów. Nadarza 
się sposobność zamawiania so­
botniego wydania Dziennika 
Związkowego w składach we 
wspomnianych miaste c z k a c h. 
Obecnie możpa nabyć sobotnie 
wydanie w Blue Island, Illinois, 
w Grocerni Adams, 1825-Burr ul. 
Polonia w Blue Island, Posen, 
Chicago Hight i Harwey — jest 
wielka i tu Dziennik Związkowy 
będzie docierał w każdą sobotę.

Codziennie
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem
W Soboty 4 - 6:30 wiecz.

»>. Mgr. JÓZEF 1 SŁAWA 
MIGAŁO WIE—Właściciel* 

*. DIANA MIGAŁA-CIHAK
Kierowniczka

6 DUŻYCH pokoi, 2 piętro, świe­
żo odmalowane, północny zachód 
$130 — 227-2540.

święcone w Klubie Kujawiaków
Klub Kujawiaków na południo­

wej' stronie miasta Chicago urzą­
dza tradycyjne Święcone w sobo­
tę, wieczorem, dnia 17 kwietnia, 
w sali Rainbow Garden’s 1425 W. 
51sza ulica. Początek o godzinie 
7 wieczorem. Do tańca przygry­
wać będzie dobrze znana orkies­
tra, “Polka Tones”. Bilety wejś­
ciowe są po $2.50 od osoby.

Przewodniczący kol. Tadeusz 
Łączkowski, razem z prezesem 
kol. K. Gruchot oraz zarządem 
zapraszają przyjaciół i znajomych 
oraz całą Polonię.

Za Zarząd: Konstanty Gruchot, 
prezes; Ludwik Siorek sekr. prot.

“POLSKA 
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA

Maintenance Man
Duties include some welding. 
Must know 3 phase electrical. 

Ask for
MR. FARBER

376-7300

POLSKI PROGRAM 
W CHICAGO 

Nadawany Cztery Razy 
w Tygodniu

DOCHODOWY budynek, Brigh­
ton Park, parafia Św. Pankrace­
go, 2x5, 1x4, olejem gorącą wodą 
ogrzewany. 220 prąd, zabezpie- 
czpny pi»zed zalewem. Dodatki 
Przez właściciela. 523-0516.

POLSKIE
PROGRAMY RADIOWE

W CHICAGO
NADAWANIA
CODZIENNIE

, ROBERT
7 LEWANDOWSKI

Właściciel

RECEPTIONIST
Must be attractive and speak 

Polish. Excellent working ' 
conditions and income.

Call MR. BRILL
238-7040

Codziennie
•d 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 -11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poł.

BY OWNER
EXCELLENT 4 APT. BRICK 
In Vicinity Cicero-Augusta 

Each apt. has 3 bedrooms and 
bath. Original construction. In­
cludes 2 large basements (expand­
able). Asking low 40’s.
Call 261-6096 for Appointment

Most Modern Labor Saving 
Equipment.

“PORANNY DZWONEK 
Stacja WOPA

święconka Kom. Oświaty 
Przy Związku Młodzieży

Komisja Oświaty przy Zarzą­
dzie Gen. Związku Młodzieży 
Polskiej — urządza święconkę w 
sobotę, 17 kwietnia, w sali We­
terana, 4800 So. Wood ulica. Ko­
lacja będzie podana o godz. 7-ej 
wieczorem punktualnie. Komitet 
z przewodn. L. Bonder zaprasza 
kolegów i koleżanki z Oddz. 18, 
64, 65 i 67go, oraz całą Polonię 
do wzięcia udziału w naszej za­
bawie. — L. Bonder, przew.; J. 
Gierlasiński, prezes; I. Jaworska, 
sekretarka.

FURNACE TENDER
For Brass and Aluminum 

Foundry. 
HUNTER FOUNDRY CO. 

HI 5-3833

Uwaga, Polonia w Blue Island, Posen, 
Chicago Heights i Harvey

COOK 
Semi-Gourmet

Unique opportunity for a 
creative semi-gourmet cook. 
With complete responsibility 
for the planning, purchasing, 
preparing lunch on entries. 
For 18-20 executives. At a 
well est. loop company. Work 
with the latest kitchen equip­
ment and 2 helpers for doing 
the serving and cleaning du­
ties. Hours are 5 days 9 to 3 
p.m. Benefits include annual 
bonus, hosp., life ins., profit 
sharing, pension etc. Call
Miss Sheffel 346-2317

7 dni w tygodniu
6:30 - 1:30 ran*

zna czając 30 procent na wy- nie miasta Chicago odbędzie się 
wóz. I we wtorek, wieczorem, dnia 13go

WANTED 
PRINTING TRAINEE

H.S. grad. Steady. Days. Loop loc. 
EXCELLENT OPPORTUNIY 

Apply:
JACKSON PRESS
633 S. Plymouth Ct.

Wzrost Produkcji 
Żywności w Polsce
Warszawa. (DP) — Zgodnie 

z decyzją politbiura ministers­
two wyżywienia i inne gospo­
darcze resorty względnie in­
stytucje zwiększają w tym ro­
ku produkcję artykułów żyw­
nościowych o sumę 8 mid zło­
tych, w czym produkcja żyw­
nościowa wzrośnie o 4.400 mid 
złotych, a produkcja wszelkie­
go rodzaju organizacji spół­
dzielczych o charakterze kon­
sumpcyjnym o dalszych 3,700 
mid złotych.

W sumie oblicza się, że siła 
nabywcza ludności wzrośnie 
o 4% w roku bieżącym i w 
tym stopniu wzrośnie produk­
cja i dostawy na rynek arty­
kułów żywnościowych, a za­
tem o 4% ponad poziom prze­
widziany w planie gospodar­
czym opracowanym jeszcze 
przez “autokratyczne” kierow­
nictwo.

PRZEZ właściciela, 2 mieszkanio­
wy, drewniany, 5 pokoi, ną dole, 
41'2 na górze, garaż na 2 au’a. 
Okolica Kostner-Thomas. $16,000. 
276-3752.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

“KŁOPOTY 
SlEKIERKoW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek. Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWIE

Kółko im. Kai. Brodzińskiego, 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W. 51st st., druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

Tow Sokolic Polskich ZNP No. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielę każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej po 
południu.

Tow. Gwiasda Zwycięstwa Gr, 
1165 ZNP. w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz. 2ej po poł., w sali 
East End administration building

HOUSEKEEPER-COOK

Live in, own room, bath & T.V. 
near North apt. two adults, father 
and son, excellent pay for right 
person, references required. Tel. 
726-4848 Mon. thru Fri. 9 A.M. 
til 5 P.M. ask for Miss Martin or 

787-8330 Sat. & Sun.

otwarte. Czekali tu na nas.
— Chrystus zmartwych­

wstał!— . zawołał trzykrotnie 
Mieozfca.

— Zaprawdę (zmartwych­
wstał — odpowiedziała gospo­
dyni. — A umiecie zaśpiewać 
po katolicku?

— Umiemy — odparliśmy. 
Melodia była taka sama, jak 
u prawosławnych tylko sło­
wa inne. Z zadowolonymi mi­
nami popisywaliśmy się swo­
imi umiejętnościami:

Wesoły nam dziś 
dzień nastał

Którego z nas każdy żądał...

I tu gospodyni nie poskąpi­
ła jajek. Gospodarz podchmie­
lony chciał nas poczęstować 
wódką.

— Dziakujem, dziadzińka. 
My nia pjom wódki — odmó­
wiliśmy.

Tuż po sąsiedzku mieszkała 
panna na wydaniu. Odśpiewa­
liśmy najpierw “Wesoły nam 
dziś dzień nastał”, a potem 
Mieczek poprosił bliżej do ok­
na pannę Hanulę. Błysnęła 
równymi, białymi ząbkami. 
Spod jej jasnych brwi patrzy­
ły z zainteresowaniem duże, 
błękitne, przyjazne oczy. Z 
wielką satysfakcją grzmotnę­
liśmy pod niebo niespodzian­
ką:

Wieczar dobry panienyczka
Sad zielony wiszinowy 

okienyczka
Proszą adeniknonć

i spoglondać — 
Sad zialony wiszniowy

Ten pan jedzić co go 
żondasz — Sad zialony 

wiszniowy...
Hanula słuchała uważnie. 

Twarz jej pokrył pąsowy ru­
mieniec. Oczy roześmiały się 
jeszcze bardziej.

— Wałaczobniki — szałuny 
pamiętają o mnie — pomyśla­
ła z zadowoleniem. —

Jak to przyjemnie słuchać
— serce jej radośnie skakało 
w piersi, a obfity biust wzno­
sił się i opadał z emocji.

Na zakończenie Mieczka 
kurtuazyjnie ukłonił się jej i 
głośno wyrecytował: — Że­
byś panienka rosła i na jesie­
ni za mąż poszła. A nami nie 
pogardziła i na wesele zapro­
siła. My przyjedziemy kare­
tami. Bdziemy pili piwo becz­
kami. Chrystus zmartwych­
wstał!

Z chaty wybiegły matka, i 
córka niosąc przed sobą pół­
miski.

— Dziakujem wam, malcy, 
dziakujem. Kab wam Różycz­
ka dau zdarouje — wzruszo­
nym głosem mówiła matka. 
Podała nam półtora tuzina ja­
jek. Urodziwe, kosiaste dziew­
czę pełnym wdzięku gestem 
częstowało miłych wałaczob- 
ników słodkim ciastem włas­
noręcznie przez nią upieczo­
nym.

Obśpiewaliśmy całą dzie- 
rewnię i poszliśmy po futo- 
raęh. Prawosławni i katolicy 
jednakowo serdecznie nas 
przyjmowali, jednakowo hoj­
nie nas obdarorywali. Mieliś­
my dwa kosze jajek i wybor­
nego pieczywa. Z wielkiej u- 
ciechy śpiewaliśmy: — Chrys- 
tos waskres! Chrystos was­
kres!

Jestem tak wzruszony i 
rozradowany, że otwieram 0- 
czy i śpiewam dalej:

— Chrystos waskres! Chry­
stos waskres!

Rozglądam się wokoło, nie 
wiedząc gdzie się znajduję. 

I Po chwili poznaję swoją po- 
I nurą otchłań.

— Chrystos waskres — 
powtarzam odruchowo i przy­
pominam sobie: — Przecież 
dzisiaj mamy Wielkanoc. Dzi­
siaj Chrystus zmartwych­
wstał.

Nagle wstępuje we mnie 
jakaś nadprzyrodzona siła. 
Mimo woli wznoszę głowę wy­
soko do góry. Lęk, rozpacz i 
ludzka słabość opuściły mnie.

' — Wiem, że przetrwam tę 
niezasłużoną niedolę. Ze mną 
jest Pan Bóg Wszechmogący
— mówię z mocą. — We mnie 
żyje ojczysta pieśń, która nie 
pozwoli mi zgnuśnieć.

—Chrystos waskres! Chry­
stos waskres! — śpiewam całą 
duszą i czuję, jak moje ciało 
ogarnia błogi spokój.

— JA PRZETRWAM!!!

Zróbcie Raz — A Dobrze !
Roboty ciesielskie, obicia, dachy, 
fugowanie, kanalizacja, cemento­
wanie, podpory, malowanie, rynny. 

KOMPLETNE PRZERÓBKI ' 
Reperacje, wewnątrz i zewnątrz.

Od kominów do piwnicy ’ 
w mieście i poza miastem.

489-5000Francuzi Zużywają 
Najwięcej Wody 

Kotońskiej w Europie
Paryż — Według urzędo­

wych zestawień, Francuzi zu­
żywają najwięcej wody ko- 
lońskiej na terenie Europy. 
Siedemdziesiąt procent swej 
produkcji, pierwszej w Euro­
pie, zużywają u siebie, prze-

4 GRAVE LOTS IN 
CHAPEL HILL GARDENS
Roosevelt Rd. and Route 83, 

Elmhurst.
Moving from state, will sacrifice.

562-1421 after 5

“TONY PIEŃKOWSKI
Show”

Staci* WTAQ-1S00 KC 
Codiiennie 4:35 - 10:40 ran*

Wszędzie, jak okiem sięg­
nąć — panuje ciemność, pust­
ka i cisza. Ciemność jest tak 
czarna, jak najmroczniejszy 
kir, lepka, jak smoła. Pustka 
tak przeraźliwa, jak w naj­
bardziej odległym zakątku 
Kosmosu. Cisza tak potworna, 
że dztvoni w uszach.

Skuliłem się na swoim cuch­
nącym sienniku w kłębek i 
nastroszyłem się kolcami, jak 
jeż. Tylko oczy moje błysz­
czą złowrogo. Zęby zgrzytają 
straszliwie, gotowe w każdej 
chwili ciąć i rozszarpać na 
drobne strzępy każdego cie­
miężcę. Mam już ich dość. Za­
dręczyli mnie do pół śmierci. 
Setki razy prosiłem miłosier­
nego Stwórcę, by zabrał mnie 
do siebie. Tylko niezłomna 
wiara powstrzymała mnie od 
samobójstwa. Rozpacz targa, 

1 rwie i miażdży bezlitośnie 
moje umęczone ciało. Czuję 
się tak osamotniony i opusz­
czony, że mu»zl? natężać całą 
swoją siłę woli, aby nie wyć 
wściekle jak głodny, szalony 
wilk. Nigdy nie pogodzę się z 
tą potwornością!! To wprost 
nie do wiary, że bezpodstaw­
nie wrzucono mnie w tę ohyd­
ną otchłań wypełnioną pie­
kielnym miazmatem przesy­
conym zglinizną i siarką.

Mimo moich najrozpacz­
liwszych usiłowań, nie mogę 
wygrzebać się z niego Diabel­
ski miazmat z okrutną bez­
względnością oblepia mnie 
dookoła, wciska się w każdą 
porę mego ciała, wdziera się 
do moich płuc wraz z odde­
chem. Czynię wszystko, aby 
wyrwać się ze szponów tej 
okropnej, krwiożerczej hyd­
ry. Nadaremnie!! Na przemoc 
nie ma rady? Szarpię się roz­
paczliwie, wyrywam się z ca­
łych sił, wyślizguję się, jak 
mucha z pajęczyny, aż osła­
biony do ostateczności jęczę 
bezradnie i zgrzytam zębami. 
Miotają mną naprzemian róż­
ne uczucia: czarna rozpacz, 
nieutulony żal i zżerająca 
serce tęsknota za moją żoną 
i małoletnimi dziećmi. W bez­
silnej złości wpadłem w od­
rętwienie. Leżę bez ruchu, ni­
by żywy nieboszczyk. Świta 
nie istnieje dla mnie — jak 
nie istnieję dla świata. Wszę­
dzie widzę tylko bezkarną 
czerń, pustkę, nicość. Straci­
łem dawno rachubę czasu. Nie 
wiem, czy trwam tak dzień, 
czy cały wiek. Nagle w ponu­
rą monotonię tego letargu 
wkradła się melodia pełna 
tęsknoty i marzeń. Wytężam 
słuch. Jak cudowny balsam 
spływają na mnie kojące 
dźwięki azarownej melodii. 
Dreszcz wzruszenia przenika 
mnie do szpiku kości. To 
pieśń z mego ojczystego kra­
ju. Poznaję ją i uśmiech roz­
jaśnia moją twarz. Chwytam 
się jej, jak ostatniej deski ra­
tunku, a ona brzmi w moich 
uszach coraz głośniej i potęż­
niej. Już rozróżniam słowa:

Oj, lacieli husi, dy-j 
spad Biełarusi

Sieli jany upali na 
cichhn Dunaju

Badaj ty je husi, kab 
jany prapali

Jak my lubilisia, ciapier 
pirastali

Jak my lubilisia, jak 
łastaczki u stresie

Ciapier razyszlisia, jak 
jakadki u lesie

Jak my lubilisia, nas maci 
nie znali

Ciapier razyszlisia, jak 
ciomnyje chwali.

Pod jej wpływem zapomi­
nam o mojej czarnej niedoli 
i niezasłużonej krzywdzie. 
Dźwięczy ona w moich u- 
szach, jak srebrzysty dzwon. 
Lśni w ciemności, jak gwiaz­
da przewodnia obiecująca 
wybawienie. Z głębi mojej pa­
mięci wypływają obrazy dzie­
ciństwa.

Stoję na najwyższym pa­
górku Haradziszcza. Złociste 
promienie słoneczne delikat­
nie pieszczą moją twarz. Wdy­
cham z rozkoszą wielki haust 
powietrza. Jest wilgotne, ide­
alne czyste, pachnące poblis­
kim jeziorem i leśnym aro­
matem. Wyczuć w nim można 
zapach aj eru, żywicy, kruszy­
ny, czeremchy i mięty.

Rozciąga sie stąd widok na 
całą okolicę. Tuż przede mną 
zieleni się łąka przecięta krę- 

I tą, srebrzystą wstęgą Dzisien- 
I ki. Za nią, na łagodnie wzno­
szącym się pagórku, rozsiadły 
się drewniane zabudowania 
mojej rodzinnej wioski Sory- 

I ki. Wszędzie, jak okiem sięg- 
I nąć widać niewysokie pagórki 
pocięte szachownicą pól i łąk. 
Gdzie niegdzie zieleniły się 
brzozowe zagajniki lub jodło­
we lasy. Za Sorykami, niemal 
na linii horyzontu rozpoście­
rała się wioska Gińki. W jas- 

i ne słoneczne dni za Gińkami 
i można było zobaczyć białe za-

Klub Mar. Morskie Oko serde­
cznie zaprasza całą Polonię, do 
wzięcia udziału z nami na mszy 
św., w sobotę, dnia 17 kwietnia, 
o godz. 9-ej rano, w kościele 
Pięciu Braci Męczenników, przy 
43-ej i Richmond ul. Chcerny 
uczcić pamięć naszych zamordo­
wanych rodaków w Polsce, któ­
rzy zginęli za wolność dla Kraju. 
Prosimy Kluby z nami pracujące, 
ażeby wystąpili z nami w tym 
dniu. — Wszystkich członków, 
którzy mają mundury, prosimy 
o występ w nich na mszy św. 
Również zapraszamy tych wszy­
stkich członków, którzy nie posia­
dają mundurów, o gremialne 
przybycie.

Mary Ann Białek, koresp.

Gminy i Grupy ZNP przyna­
leżne do Okręgu 12go — proszone 
są aby zawczasu przygotowały się 
na Dzień Młodzieżowy, jaki od­
będzie się w obozie w niedzielę, 
27 czerwca. Okręg 12 uradza zlot 
młodzieży ZNP przynależnej do 
Okr. 12. W tym dniu staraniem 
Okr. 12 z Wydziałem Kobiet przy 
pomocy komisji młodzieży przy 
Zarządzie Centralnym, młodzież 
i dzieci będą należycie ugoszczo- 
Bankiet Oboiu Okr. 12 i 13 ZNP.
30 Maja w Yorkvill. Illinois

Podajemy do wiadomości, że w 
niedzielę, 30go maja br., zarząd 
Obozu Młodzieżowego Okr. 12 i 
13 ZNP — urządza porąz pier­
wszy Roczny Bankiet w obozie w 
Jorkville Ill. Bilety na bankiet są 
po $3.00 od osoby. Bankiet rozpo­
czyna się o godz. 12-ej w połu­
dnie.

Dla tych którzy nie mają wła­
snej transportacji —klub parafii 
Osielec zamówił autobus, który 
odjedzie o godz. 9:30 rano z pnr. 
5522 S. Damen Ave., pojedzie do 
55-ej Ashland, Ashlandem do 47 
i 47-mą do Pułaski Rd., a nast. 
do Stevenson Expressway do 
Yorkville, Ill. Cena przejazdu au­
tobusem od osoby $2.50. Zainte­
resowani proszeni są robić rezer­
wację tak na autobus jak i ban­
kiet telef. HE 4-5213.

—M. A. Binkowski, koresp.
Towarzystwo Niepodległość 
Uczci Prezesa Basińskiego

Kwartalne posiedzenie
Niepodległość Grupa 768 ZNP, — 
wraz z uczczeniem prezesa tnec. A. 
Stan. Basińskiego z okazji jego 
urodzin, odbędzie się w poniedzia­
łek, 12-go kwietnia, w sali Jul. 
Słowackiego 1700 W. 48-ma ul., o 
godz. 8-ej wieczorem. Zarząd za­
prasza wszystkich członków do 
wzięcia udziału w tym posiedzeniu 
i uczczeniu swojego prezesa. Po 
psiedzeniu — przyjacielski po. 
częstunek. - Jan Molek, sekr. prot.

LAND 
CONSULTANT 

Excellent opportunity. Excellent 
income. 

Call MR. JAY 
238-7040

budowania klasztoru i kościo­
ła w Berezweczu i strzelistą 
wieżę kościoła oraz cebulastą 
kopułę cerkwi w powiatowym 
mieście Głębokie.

— Jak tu pięknie! — uś­
miechnąłem się z zadowole­
niem. Duma rozpierała moją 
pierś.

Raźnym krokiem ruszyłem 
do swojej chaty.

— Jak się masz, Tomaszu! 
— uścisnął moją dłoń Mieczek 
Simankowicz. — Właśnie idę 
do ciebie. W tym roku święta 
Wielkanocne przypadają ra­
zem u prawosławnych i kato­
lików. Postanowiliśmy pójść 
u wałaczobniki. Jest już nas 
czterech: mój kuzyn Czesiek 
Simankowicz, Anton Kierski 
i Franek Sindrewicz oraz ja. 
Chcemy źebyć i ty z nami po­
szedł.

— Bardzo chętnie — ucie­
szyłem się. — Ale pieśni mu- 
sieliśmy zacząć się uczyć już 
teraz — święta za trzy tygod­
nie.

— Masz rację. Próby będą 
odbywać się w naszej chacie. 
Przyjdź dziś wieczorem — 
rzekł Mieczek.

— Zgoda.
Uczyliśmy się z uporem i 

gorliwościę właściwą młodym 
chłopcom. Wkrótce śpiewaliś­
my nieźle pieśni religijne ka­
tolickie i prawosławne. Nau­
czyliśmy się też piosenki spe­
cjalnie dla panienek.

— Nu dyk, malcy — heta 
użo sausiom dobra — poch­
waliła nas Kazimirycha, mat­
ka Mieczka. — Ale wam jesz­
cze adzin malec patrebny, kab 
jaj ki nasiu.

— Wezmę swojego brata — 
powiedział Czesiek.

Przed świętami kobiety 
miały pełne ręce roboty. Wy­
piekały kołacze, karawaje, 
serniki i makowce. Gotowały 
po kilka kop jajek i farbowa­
ły je na różne kolory: czer­
wony, niebieski, zielony i po­
marańczowy.

Pościliśmy wytrwale i z nie­
cierpliwością czekaliśmy świąt

Wreszcie nadszedł radosny 
Dzień Zmartwychwstania Sy­
na Bożego.

— Chrystus zmartwych­
wstał! — powtarzali trzykrot­
nie ludzie, gdy się spotykali.

— Zaprawdę zmartwych­
wstał — padała radosna 
powiedź. Ludzie całowali 
w policzki i składali sobie 
wzajem najserdeczniejsze 
czenia. Obdarowywali się ko­
lorowymi jajkami.

Pierwszy dzień Świąt ob­
chodziliśmy bardzo radośnie 
i uroczyście. Śniadanie zaczę­
liśmy od świędonki. Potem 
była szynka 1 kiełbasa z chrza­
nem, ser suszony polewany 
gorącym masłem i różne pie­
czywo z pszennej, pętlowanej 
mąki. Najwięcej jedliśmy ja­
jek, zgodnie ze zwyczajem.

Po południu zebraliśmy się 
u Kazimira Simankowicza. 
Stąd wyruszyliśmy u wała­
czobniki.

Szliśmy napozór śmiało, 
nadrabiając jeden przed dru­
gim miną. Faktycznie jednak 
mieliśmy tremę. Podeszliśmy 
pod okno pierwszej napotka­
nej chaty.

— Chrystos waskres! Chry­
stos waskres! Chrystos was­
kres! — zawołał Mieczek, jak 
mógł najgłośniej.

I zaraz z naszych młodych 
piersi popłynęła pieśń, zrazu 
jakby zalękniona, nieśmiała.

Chrystos waskres 
i dźwierny raja

Atwierliś prawilnym 
duszain...

Okno otworzyło się. Ukaza­
ły się w nim roześmiane i za­
ciekawione twarze domowni­
ków. To życzliwe przyjęcie o- 
śmieliło nas. Z całych sił wy­
śpiewywaliśmy: Chrystos was­
kres! Chrystos waskres! Chry­
stos waskres!

Śpiew nasz rozbrzmiewał 
dźwięcznie i gromko aż echo 
rozlegało się po całych Sory- 
kach. Po zakończeniu śpiewu 
Mieczek życzył g'ospodyni 
dobrego zdrowia i pociechy z 
dzieci oraz żeby skacina mno­
żyła się w chlewie jak gwiaz­
dy na niebie, ospodarzowi 
życzył, aby szczęśliwie i dłu­
go żył z ukochaną żoną, dbał 
o swoje dzieci i aby urodzaj z 
pola nie mógł pomieścić się 
w świrnie. Szeroko roześmia­
na gospodyni z niekłamaną 
radością podziękowała nam i 
podała na talerzu pół kopy 
kolorowych jajek. Podzięko­
waliśmy i ochoczo ruszyliśmy 
do następnej chaty. Śpiew 
szedł nam nadspodziewanie 
dobrze. Przechodziliśmy tak 
od chaty do chaty z nabożną 
pieśnią i najszczerszymi ży­
czeniami. Wszędzie przyjmo­
wano nas serdecznie i życzli­
wie.

W następnej chacie miesz­
kali katolicy. Okno już było

Sherman Parku, — blisko 52-ej 
i Throop.

Advancement for Qualified People.
Call for Appointment

674-5077

5 POKOI, 3 piętro. Ogrzewane, 
$100. — 3211 W. Pierce.

227-6307

od- 
się 
na- 
ży-

WANTED
Maintenance Men

TOP PAY 
Part Time or Fuli

GOOD CONDITIONS

PRACA BIUROWA
dla młodego mężczyzny, graduan- 
ta H.S. Miejscowa firma, dosko­
nałe świadczenia firmowe, możli­
wości awansu. Zapłata do omó­
wienia. Trzeba przedstawić refe­
rencje. Zgłoszenia:

2124 W. Chicago Ave.

Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej Z.N.P

TAWERNA I SKŁAD LIKIERÓW 
Bar-room 30x40 stóp, kuchnie z 
brzozowymi szafkami 12x20 stóp. 
Ceramikowe kaflowe ściany. Z sę­
katej sosny ściany w sypialni z 
łazienką 12x16; spiżarnia. Wszy­
stko bardzo nowoczesne, ochładza­
nie, wyrobiony interes od 25 lal. 
Małżeństwo idzie na emeryturę. 
Ogólna cena $42,000. Przyjmiemy 
jako wpłatę %. Właściciel sfinan­
suje resztę na 6%%.

Blisko Wauconda, Ill. 
Telefonować: 312—639-7942

Polskie Dzieła Sztuki 
Na Wystawie 

w Berlinie
Berlin (ZW) — Na Ratuszu 

zachodmioberlińskiej dzielni­
cy Wedding została otwarta 
wystawa dzieł sztuki artystów 
polskich. Gromadzi ona bli­
sko 100 prac graficznych 15 
autorów — głównie młodych 
przedstawicieli tego gatunku 
sztuki — i kilkanaście gobeli­
nów wykonanych przez ośmiu 
artystów.

Otwarcie wystawy zgroma­
dziło reprezentantów świata 
kulturalnego Berlina zachod­
niego, szczególnie zaś słucha­
czy wyższych uczelni artys­
tycznych. Stała się ona także 
wydarzeniem dla miejscowe­
go środowiska polonijnego.

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

MacM WTAQ—1800 KC 
Sobota 6:35 - 7:30 wiecz.

CZARNA ziemia 10 buszli — $6.00;
I 20 buszli — $11.00. — 521-2130.

MAINTENANCE
Should have mechanical ability: 
will train to maintain small 
machines; small manufacturing 
concern, near south side. 45 hrs. 
week, good starting salary.

Inquire at:
2215 S. Michigan Ave.

JUST AROUND THE 
those additional ex- 
AVON Products, 
to start your (

OR WRITE 
PRODUCTS. INC.

920 E. MASON
Milwaukee 

KENOSHA 
654-8071

SPRING IS 
CORNER. Meet 
penses selling 
wonderful time 
business.

CALL 
avon rr

273-5304 
RACINE 
tb'7 -6131
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Politykę Ekonomiczną Kraju 
Krytykują Demokraci i Świat Pracy

Demokraci w Kongresie i 
zorganizowany świat pracy 
podjęli wprawdzie oddzielnie, 
ale podobny atak krytyki w 
ubiegłym tygodniu co do po­
lityki ekonomicznej admini­
stracji prez. Nixona. W łagod­
niejszym wprawdzie tonie — 
znany ekonomista Walter Hel­
ler także dołączył się do tej 
fali krytyki.

Prezes AFL-CIO — George 
Meany oskarżył Administra­
cję prez. Nixona, że stosuje 
podwójny standard, jeden.dla 
świata pracy, a drugi dla wiel­
kiego byznesu, o ile chodzi o 
bieżące “próby nakręcenia e- 
konomii”.

Świat pracy nie może być 
kozłem ofiarnym za “ekono­
miczne bagno”, jakie powsta­
ło w kraju, stworzone przez 
Administrację — powiedział 
prezes George Meany podczas 
składania zeznań przed Se­
nackim Podkomitetem.

Meany oskarżył Admini­
strację, że chce obciążyć ro­
botników winą za wszelkie 
“choroby ekonomiczne kraju”, 
podczas gdy przyznaje subsy­
dia i pomoc bankom i wiel­
kiemu byznesowi. Meany po­
wiedział dalej, że świat pra­
cy chce chętnie współpraco­
wać w kontroli płac i cen, ale 
pod warunkiem, że ta kontro­
la obejmie wszelkie ceny, pła­
ce, wszelkie koszta produkcji,

renty, dywidendy, zyski i 
kompensaty dyrektorów wiel­
kiego byznesu.

Meany dał przykład, że du­
ży wzrost dochodów lenków 
i podwyżki pensji bankierów, 
przyniosły w rez u 11 a c i e — 
wzrost kosztów parcel budow­
lanych i finansowania budow­
nictwa.

W Wielki Czwartek Carl 
Albert, spiker Izby, oznajmił, 
że Demokraci w Kongresie 
nie będą dłużej czekać na Ad­
ministrację, aż “naprawi dziu­
ry w ekonomii”. Kongr. Al- 
bart oskarżył Administrację 
o uprawianie “Polityki nic nie 
robienia” (“do-nothing poli­
cies”).

Ekonomista Yalter Heller, 
przewodniczący rady ekono­
micznych doradców Prezyden­
ta w latach 1961 do 1964 wy­
raził opinię, że Administra­
cja prez. Nixona powinna za- 
żądać i to natychmiast od 
Kongresu ustawy o obcięciach 
podatków na lata 1972 i 1973 
o $4,5 biliona.

Drugą sugestią Hellera był 
“program służby publicznej”' 
dla zatrudniania bezrobot­
nych i tymczasowe, ale “na­
tychmiastowe” subwencje dla 
miast i stanów ze skarbu fe­
deralnego zamiast czekania aż 
Kongres uchwali ustawę o 
rozdziale dochodów federal­
nych między stany.

Banda Uliczna Napadła 
Na Policjanta

Banda uliczna składająca 
się z 10 do 15 osób napadła w 
niedzielę wieczorem na poli­
cjanta, który miał dzień wol­
ny od służby i był w cywil­
nym ubraniu. ,

Harold Purnell lat 23. wra­
cał od przyjaciół gdy banda 
napadła na niego pnr. 1616 N. 
Hamlin ul. Jeden z napastni­
ków obalił policjanta na zie­
mię a inni zaczęli go okładać 
pięściami. Purnell zdołał wy­
jąć z kieszeni rewolwer i od­
dał strzał do Daniela Smith, 
lat 20, zam. pnr. 4113 W. May­
pole, zabijając go na miejscu.

Banda, powiedział komen­
dant policji okr. Fillmore, 
wzięła prawdopodobnie Pur- 
nella za członka konkurencyj­
nej bandy, którego chciała 
“unieszkodliwić.”

Zginęli w Wypadkach 
Drogowych

6 osób zginęło w katastro­
fach samochodowych, w ran­
nych godzinach w niedzielę. 
Na Fairfield Road i 111 Hwy 
120, Round Lake, pow. Lake 
w zderzeniu 2-ch samochodów 
3 osoby zginęły na miejscu, 
3 odniosły obrażenia. Trzej 
mężczyźni zginęli w zderze­
niu, jakie nastąpiło wskutek 
nadmiernie szybkiej jazdy na 
szosie Manteno Road Hospital 
i St. George Road, 8 mil od 
Kankakee, pow. Kankakee.

Auto prowadzone przez Ro­
nalda P. Krugera, lat 25, nie 
zatrzymało się na czerwone 
światło i zderzyło z autem 
Noel Ortiz Martineza, lat 20, 
zam. pnr 413 Lake Ct., Wau­
kegan. Martinez i jadący z nim 
Ralph Civera lat 18 oraz 4- 
letni Saumel Vega zginęli na 
miejscu. Esther Vega, lat 23, 
matka chłopca i żona Marti­
neza, Nereida, lat 20 doznały 
obrażeń i zostały przewiezio­
ne do Victory Memorial Hos­
pital w Waukegan.

HELL’S ANGELS — człon­
kowie bandy motocyklistów 
z Bufallo, N.Y., Francis Her­
man (u góry), lat 37, i Ed­
ward Bezusko, lat 27, zostali 
aresztowani w Cleveland, w 
Hell's Angels i Breed. 5 osób 
czasie bójki miedzy banda 
zostało zabitych. Aresztowano 
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Napadnięty p o l i c j ant ze­
znał, iż wyciągnął rewolwer 
dopiero wtedy gdy zobaczył, 
że Smith sięga po swoją broń. 
Napastnicy, z wyjątkiem je­
dnego uciekli, gdy nadjechał 
samochód policyjny, patrolu­
jący okolicę. Aresztowano 
Carl Jones’a lat 16, zam. pnr. 
4113 West Maypole ul. Nie 
stwierdzono dotychczas jaka 
banda uliczna brała udział w 
napadzie.

W innym wypadku, zastrze­
lono Malvin Peyton’a lat 51, 
a jego żonę, Elizabeth lat 51 
zraniono, gdy wysiadali z tak­
sówki pnr. 1817 S. Komensky. 
Policja z okr. Marquette 
twierdzi, iż ten napad był tak­
że ' dziełem bandy ulicznej. 
Świadkowie zeznali, że wi­
dziano 4-ch, którzy podeszli 
do pary małżonków i oddali 
kilka strzałów, poczem uciek­
li.

Tego samego wieczoru 4-ch 
uzbrojonych bandytów na- 
padło na patrolowego Willie 
Cox, zam. pnr. 7446 S. Ver- 
noh. Bandyci zabrali policjan­
towi kartę kredytową, legity­
mację i $8.

Pobicie Kobiety 
Na Stacji “L”

44-letnia Ruth Christmas, 
zam. pnr. 1309 S. Harding, o- 
brabowana i pobita ub. piąt­
ku na stacji “L”, zmarła w 
niedzielę w St. Anthony’s 
Hospital, wskutek odniesio­
nych obrażeń.

Christmas została napadnię­
ta przez dwóch wyrostków, 
którzy odebrali jej torbę z 
zakupami, pobili dotkliwie, a 
gdy upadła zaczęli ją ciągnąć 
za włosy. Nadchodzący poli­
cjanci rozpoczęli pościg za u- 
ciekającymi i zatrzymali je­
dnego z nich, 16-letniego, któ­
rego oskarżono o morderstwo.

Tragiczna Śmierć 
6-Letniego Chłopca
Tragiczny wypadek wyda­

rzył się w garażu, pnr. 7914 
S. Phillips, gdzie 6-letni chło­
pak, który bawił się na prze­
strzeni między ścianą gara­
żu a ciężarówką reperowaną 
przez jego ojca został zmiaż­
dżony ciężarówką. Wypadek 
miał miejsce, gdy ojciec, Le­
roy Stewart kazał starszemu 
synowi, Darrell, lat 16, wy­
próbować hamulce. Ciężarów­
ka ruszyła zbyt szybko, przy­
gniatając 6-letniego Shanno- 
na do ściany.

Informacje 
o Social Security

Reprezentanci z Social Se­
curity będą w Manufacturers 
National Banku, pnr. 1200 N. 
Ashland ave. w niątek, 16-go 
kwietnia, od 4,30 po poł. do 
7 wieczorem i będą udzielali 
wyjaśnień oraz informacji na 
temat wszystkich szczegółów 
i zagadnień tak ogólnych jak i 
indywidualnych z dziedziny 
Social Security i Medicare.

Urzędnicy z Social Security 
będą również udzielali wyjaś­
nień w tym banku w sobotę, 
dnia 17 kwietnia, od 9 rano do 
12 w południe. Do dyspozycji 
osób zgłaszających się po in- 

I formacje będą bezpłatne bro­
szury dotyczące ostatnich 

: zmian i uprawnień z Social 
Security i Medicare.
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JORDANIA — Ludność cywilna wydostaje się z podziemnego ukrycia w miejscowości 
niedaleko Jarash po przejściu przez okolicę oddziałów palesty*skich partyzantów.

Antywojenny Wiec w Lincoln Parku 
Odbył Się w Spokojnym Nastroju
Wczoraj przy rekordowo 

ciepłej pogodzie odbył się w 
Parku Lincolna antywojenny 
wiec młodzieżowy, organizo­
wany przez Komitet Dnia 
Otwarcia. Wiec odbył się, po­
mimo braku pozwolenia dla 
Komitetu ze strony lokalnych 
władz.

Przestrzeń Lincoln Parku 
zajęta została przez około 5,000 
“brodatej młodzieży”, która 
słuchała swoich melodii śpie­
wanych ozy demonstrowanych 
przez gitarzystów i harmoni­
st ów, w oparach odczuwal­
nej z' daleka marjuany z pa­
pierosów. Młodzież ta rozło­
żona na murawach przybyła 
z kocami, instrumentami i 
narkotykami, których nikt im 
pozornie nie bronił używać. 
W całym parku nie było ani 
jednego umundurowanego po­
licjanta, a ci, co obserwowali 

przebieg wiecu byli w cy­
wilnych ubraniach.

Jeden z młodzieży ogłosił 
przez mikrofon, iż jeśli na­
kryją policjanta, to go po­
zbawią ubrania i puszczą go 
w stroju Adamowym wobec 
wszystkich widzów.

chowieństwa rzymsko - kato­
lickiego odnośnie dwóch za­
sadniczych problemów, to jest 
kontroli urodzin i celibatu 
księży odkryło “konflikt gene­
racji” w poglądach na te pro­
blemy, gdyż większość mło­
dych księży wyraziło opinie 
przeciwne księżom starszej 
generacji.

Dwóch na trzech księży 
rzymsko-katolickich w wieku 
do 40 lat opowiedziało się za 
sztuczną kontrolę urodzin, 
czyli przeciwko oficjalnemu 
stanowisku Kościoła.

“Konflikt generacji” wy­
szedł także przy innych pro­
blemach, co do których Am er. 
Instytut Opinii Publicznej 
George’a Gallup’a badał opi­
nię księży. Dwóch na trzech 
księży w wieku powyżej 40 
lat stanęło po stronie oficjal­
nego stanowiska Kościoła o ile 
chodzi o zakazy sztucznej kon­
troli urodzin.

Tymczasem katolicy świec­
cy są w olbrzymiej większo­
ści przeciwko oficjalnemu sta­
nowisku Kościoła w sprawie 
kontroli urodzin. Przeciwko 
stanowisku Kościoła opowie­
działo się 6 na 10 badanych 
katolików świeckich w wieku 
ponad 40 lat, a 7 na 10 w wie­
ku poniżej 40 lat. Nadto więk­
szość, bo 65 procent katolików 
bez względu na wiek, jest zda­
nia, że można stosować sztucz-

Zgromadzeni wysłuchali w 
spokoju szeregu mówców jak 
Bobby Rush, który jest sta­
nowym przew. Black Panther 
Party; Jenifer Dohrn, młod­
szej siostry Bemadine Dohrn, 
— która jest jedną z grupy 
Weatherman i poszukiwana 
przez FBI.

Część parku w której był 
wiec wczorajszy była iden­
tyczną, gdzie odbyły się gwał­
towne zajścia w 1968 roku w 
okresie trwającej w Chicago 
Krajowej Konwencji. Demo­
kratycznej oraz w październi­
ku 1969 roku.

Panna Dohrn starała się 
przedstawić zebranym, iż mu­
szą oni wyjść na ulice, by po­
kazać swe niezadowolenie i 
złość przeciwko sposobom w 
jaki społeczeństwo jest rzą­
dzone w tym kraju.

M u s i m y organizować, — 
mówiła, — sieć naszych sze­
regów i jesteśmy w pewnym 
sensie wojownikami” . . .

Wiec stanowił jakby piknik 
wiosenny i spokojny nastrój 
panował aż do końca, aż do 
rozejścia się uczestników.

ną kontrolę urodzin i być do­
brym katolikiem.

Instytut Gallupa wysłał 
kwestionariusze do 2,517 księ­
ży w miesiącach lutym i mar­
cu, z których 845 księży na­
desłało odpowiedzi.

Większość księży młodszej 
generacji jest zdania, że Ko­
ściół zmieni swą postawę wo­
bec sztucznej kontroli uro­
dzin. Także 8 na 10 młodych 
księży wyraziło opinię, że Ko­
ściół zgodzi się w przyszłości 
także na zniesienie celibatu 
księży. O ile chodzi o księży 
starszej generacji, to też tylko 
56 procent, czyli nieznaczna 
większość jest przeciwna znie­
sieniu celibatu. O ile zaś cho­
dzi o katolików świeckich, to 
ich poglądy w większości są 
podobne do księży młodszej 
generacji na problem celibatu. 
O ile zaś chodzi o takie spra­
wy jak “nieomylność” Papie­
ża i obowiązek chodzenia w 
niedzielę na mszę św., to 51 
księży młodszej generacji opo­
wiedziało się, że “nie wierzą 
w absolutny autorytet Papie­
ża”, a tylko 23 procent księży 
starszej generacji solidaryzo­
wało się z tą opinią księży 
młodszych. Za obowiązkiem 
katolików uczęszczania w nie­
dzielę na mszę św. opowie­
działo się 81 procent księży 
starszej generacji, a księża 
młodszej generacji byli w 
swej opinii równo podzieleni 
50:50.

Postrzelili 
Dostawcę Gazet

Dostawca gazet na połud­
niowej stronie miasta, Robert 
S. Weisberg, lat 58, zam. pnr 
3709 W. 65th ulica — został 
śmiertelnie postrzelony, pod­
czas dokonywania swej pra­
cy, gdy zatrzymał samochód 
przy W. 60-ym PI. celem da- 
starczenia gazet.

Weisberg siedział w samo­
chodzie przy kierownicy, gdy 
podeszło do niego dwóch mło­
dzieńców pytając, czy mógł­
by im dopomóc w znalezieniu 
pracy; gdy Weisberg powie­
dział że nie wie o żadnej pra­
cy, jeden z napastników wy­
jął pistolet i oddał strzał do 
Weisberga raniąc go w głowę 
i ramię. Napastnicy uciekli, 
gdy zauważyli siedzących w 
głębi auta dwóch pomocników 
swej ofiary, którzy schylili się 
by uniknąć napadu.

Weisberg, współwłaściciel 
Garfield News Agency, zmarł 
w szpitalu.

Wczoraj Było 
83 Stopni

W Chicago panowała wczo­
raj piękna słoneczna pogoda 
z rekordową temperaturą na 
11 kwietnia, wynosząc 83 sto­
pni. Przypuszczalnie było to 
najcieplejsze święto Wielka­
nocy w historii miasta.

Uprzednio temperaturę 82 
stopni w dniu 11 kwietnia za­
notowano w latach 1941 i 1946, 
a w roku 1930 było na tę datę 
nawet90 stopni. Dzień wczo­
rajszy był najcieplejszym w 
Chicago od dnia 21 września 
ubiegłego roku, kiedy zano­
towano 92 stopni. Około 100,- 
000 mieszkańców spędziło 
dzień wczorajszy w parkach 
i w ogrodzie zoologicznym, a 
tysiące wyjechało ria prze­
jażdżki autami.

Piękna pogoda panowała 
wczoraj ogólnie w cały kraju. 
Tylko sześć lat temu uderzy­
ło 11 kwietnia 37 tornadów, 
w różnych stanach, między 
innymi i w Illinois, Iowa, 
Wisconsin, iMchigan, Indiana 
i Oho, powodując śmerć 271 
osób i raniąc ponad 3,000 osób.

161 Milionów Łez
Uroniła fontanna w Bach­

czysaraju, jeden z najbardziej 
romantycznych pomników ża­
łoby na świecie. Słynną “fon­
tannę łez” wybudował 300 lat 
temu pewien chan tatarski, 
który chciał w ten sposób 
uwiecznić swój żal po śmierci 
ukochanej branki, notabene, 
polskiej księżniczki. Ponieważ 
fontanna jest tak skonstruo­
wana, że co minutę roni jed- 
rią kroplę wody, obliczono, że 
w czasie, jaki upłynął od jej 
wybudowania, uroniła 161 mi­
lionów kropli — łez.

Wyniki Badań Opinii Księży 
Odnośnie Ważnych Problemów

Badanie opinii wśród Du-

PAK1STAN WSCHODNI — Na zdjęciu: komandosi separatystycznego ruchu we 
wschodniej części Pakistanu śpiewają wojenną pieśń “Bangla Desh” przed rozpoczę­
ciem zbrojnej akcji przeciwko rządowym wojskom z Pakistanu Zachodniego.

W

15-Letnia Fed. Kontrola Skażania 
Przyniosła Minimalną Poprawę

Krajowa grupa młodych 
osób wyszkolonych prawni­
ków, ekonomistów, inżynie­
rów oraz naukowców z dzie­
dziny medycyny i wiedzy a 
zajmującą się obroną konsu­
mentów w kraju, ogłosiła o- 
negdaj 700-stronicowy raport, 
w którym krytykuje rząd fe­
deralny za wydanie w 15-tu 
latach 3 i pół biliona doi., na 
programy kontroli skażania 
wody, które w sumie przynio­
sły bardzo mizerną poprawę.

Raport ten ogłoszony został 
w Washingtonie. Podaje on, 
iż największą porażkę w pro­
gramach federalnych stanowi 
kompletna nieudolność do u- 
trzymani-a kontroli skażeń 
produkowanych przez prze­
mysł. Po 10-ciu latach pracy 
i po wydatkowaniu przeszło 
240 milionów doi w różnych 
funduszach federalnych, głosi 
raport, — przeprowadzane 
przez federalne władze pro­
gramy badań i rozwoju nie 
wniosły jednej nawet inowa- 
cji technologicznej, która mo­
głaby być zaprowadzona na 
szeroką skalę do kontroli ska­
żania wody w całym kraju.

Grupa obrońców konsu­
mentów zwana Naider’s Rai­
ders podaje na początku ra­
portu, iż wyniki 21-miesięcz- 
nych badań od lata 1969 roku 
przyniosły oświadczenia, iż 
rząd federalny nie zdołał za­
prowadzić żadnych nacisków 
na sprawę skażenia rzek, sta­
wów, ujść i zatok na terenie 
kraju. Grupa Nader’s Raiders 
zdołała nagromadzić szereg 
informacji z akt federalnych 
i z przesłuchań wielu osób 
pracujących w tym dziale, w 
fed. urzędach. Przesłuchani 
stwierdzali, iż przemysłowe 
odpadki powodują czterokro­
tnie wyższe skażenie wody 
niżli odpadki domowe a re­
kordy federalne podają, iż % 
część z odpadków oczyszcza­
nia przez zakłady miejskie,

pochodziła z zakładów prze­
mysłowych.

Wśród problemów skażenia, 
którym Fed. administracja 
Jakości Wody najmniej po­
święciła czasu i badań są naj­
starsze i najbardziej poważne 
formy skażeń powodowanych 
przez kopalnictwo, Rolnictwo 
i konstrukcje realnościowe.

Raport podkreśla, iż ame­
rykańscy farmerzy, hodowcy 
i rolnicy znajdują się wśród 
największych skażających 
wodę w całym kraju i wziąw­
szy ich razem są oni obecnie 
i przypuszczalnie będą odpo­
wiedzialnymi za większe ska­
żenie wody niżli wszystkie 
miasta i reszta prywatnego 
przemysłu.

Raport wymienia jezioro 
Michigan jako instancję gdzie 
dokonano pewnych ulepszeń 
w jakości wody, chociaż nie 
we wszystkich miejscach 
wzdłuż brzegów. Już w paź­
dzierniku studia przeprowa­
dzone przez lokalny dziennik 
Chic. Tribune wykazały pew-“ 
ne polepszenie sytuacji w In­
diana Harbor i jeziora Michi­
gan, ale kiedy władze rządo­
we zwracały uwagę na te czy 
inne polepszenia, zauważono 
pogorszenie się sytuacji w in­
nych punktach. Wśród nich 
np. jest, iż technologiczne o- 
czyszczanie wody do picia u- 
suwa minimalnie tylko ska­
żenia, jeśli wogóle je usuwa, 
— wielkie korporacje prze­
mysłowe mimo wykazywa­
nych olbrzymich wydatków 
na oczyszczanie odpadków po­
święcają zaledwie 7/10 jedne­
go procentu z swych docho­
dów na kontrolę skażenia, a 
rząd federalny nigdy jeszcze 
nie zażądał od nich ogłosze­
nia, ile wpuszczają odpadków 
z swych fabryk. Dzięki temu 
raport Nader’s Raiders okre­
śla i władze federalne jako 
jednez z największych skazi- 
cieli wody.

Prawa Podatkowe Krzywdzą.
(Ciąg dalszy ze stronicy lej) 
emeryturę. Do spisu należy 
także dozwolna suma zarob­
ków wolnych od podatku fe­
deralnego dla emerytów.

Nie mogąc zorientować się 
w zawiłych formularzach po­
datkowych, tysiące obywateli 
zwraca się do ekspertów po­
datkowych z prośbą o wypeł­
nienie takowych, co pociąga 
za sobą dodatkowe koszta dla 
podatnika. Eksperci podatko­
wi nie znając stanu majątko­
wego podatnika, nie zawsze 
orientują się które “benefity” 
mogą być odciągnięte na ze­
znaniach podatkowych.
Komitet Senacki

Specjalny komitet Senatu 
dla spraw podatkowych, 
stwierdził że miliony najbied­
niejszych podatników, jak i 
wdowy i wdowcy żyjący z 
ustalonych pensji i dochodów, 
płacą wyższe sumy podatko­
we każdego roku aniżeli po­
winni na skutek wielce skom­
plikowanych formularzy po­

datkowych. Komitet zapowie­
dział, że dążył będzie do tego 
ażeby formularze podatkowe 
zostały tak uproszczone, że 
każdy przeciętny obywatel 
będzie mógł je zrozumieć i 
osobiście wypełnić zeznanie 
podatkowe bez pomocy eks­
pertów.

Zeszłoroczne zmiany w ze­
znaniach podatkowych prze­
prowadzone przez Kongres 
miały przyczynić się do uwol­
nienia przeszło pięciu milio­
nów podatników od płacenia 
p o d a t k ów federalnych. Sa­
motne osoby zarabiające $1,- 
700 rocznie, albo też małżeń­
stwa których dochody wyno­
szą $2,300 rocznie nie powin­
ny płacić żadnych podatków 
federalnych. Samotne osoby 
w wieku 65 lat i wyżej, któ­
rych dochód wynosi $2,300 
rocznie, a małżeństwa których 
dochód wynosi $3,600 rocznie 
także zwolnieni są na piodsta- 
wie przeprowadzonych zmian 
w prawie podatkowym, od 
płacenia podatku federalnego 
za rok 1970.

Walki Graniczne Indie—Pakistan
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

dzeniom, oświadczając tylko, 
że graniczny patrol induski, 
w sile 3 ludzi, został schwy­
tany przez pakistańskich żoł­
nierzy, po induskiej stronie 
granicy. Indie domagają się od 
Pakistanu zwolnienia zatrzy­
manych żołnierzy.

Indie ogłosiły swe poparcie 
dla separatystów pakistań­
skich, jednak zaprzeczają aby 
im udzielali jakiejkolwiek po­
mocy, bądź to bezpośredniej, 
bądź też w formie dostaw bro­
ni i amunicji. Pekin atakuje 
Indie, że sprowokowali i 
wspierają walki separatystów 
w Pakistanie. Chiny twierdzą, 
że akcja separatystów we 
Wschodnim Pakistanie jest 
spiskiem swiecko-amerykań- 
skim.

Prasa podaje, że wojska rzą-

0 Bezpodstawne 
Zwolnienia 
Nauczycieli

Pogłoski, iż niektóre dystry­
kty szkoleń na przedmieściach 
pozwalniały czasowo część z 
swych sztabów nauczyciel­
skich w odpowiedzi na obcię­
cia programów, zmusiły Gu- 
bernatorskie biuro Human 
Resources do wdrożenia śledz­
twa.

Biuro zamierza wglądnąć, 
czy wśród zwolnionych znaj­
duje się personel specjalny 
jak pracownicy społeczni, z 
działu psychologicznego itp., 
co byłoby wykroczeniem prze­
ciwko stanowym zarządze­
niom. 

dowe Pakistanu zdobyły lot­
nisko koło miasta Sylhet, bę­
dącego ośrodkiem plantacji 
herbaty, we wschodniej czę­
ści Wschodniego Pakistanu, w 
pobliżu granicy z Indiami.

Lotnictwo rządowe Pakista­
nu bombardowało graniczne 
miasta z Indiami, Dinajpuir o- 
raz Rajshahi, znajdujące się w 
rękach separatystów. Wiele 
miejscowości, w okolicy Syl­
het, zostało spalonych. Ko­
lumna wojsk rządowych, li­
cząca około 130 pojazdów, 
wpadła w zasadzkę rebelian­
tów, ,w pobliżu miejscowości 
Comilla.

“NIE WIEM CZY Prez. Nixon 
wie co robi”, powiedział sena­
tor Illinois, demokrata, Adlai 
Stevenson III (na zdjęciu), 
komentując interwencję Pre­
zydenta w sprawie por. W. 
Calley’a, skazanego za branie 
udziału w mordowaniu cywil­
nej ludności w Wietnamie 
Południowym. Przed sądem 
powinni stanąć również inne 
odpowiedzialne osoby, powie- 

1 dział senator. ,


